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„Dywersanci' 


Od łat 10 weszły w modę wojskowe 
wyrażenia techniczne w odniesieniu do 
życia cywilnego. Słyszymy ciągle o 
frontach (np. frontem do szarego czło- 
wieka), o terenie, o barykadach itd. itd., 
a niedawno z ust p. min. Raczkiewicza 
słyszeliśmy ʻo endeckich dywersantach. 
Dywersanci to tacy wojownicy, którzy 
toczą walkę podjaązdową, o ile możności 
na tyłach i chyłkiem. a 

Ale nie o endeków nam. chodzi. 
Niech sami atak odpierają, a czynią to 
dość skutecznie — dzięki niezręczności 
przeciwnika. Minister spraw wewnętrz- 
nych państwa o ogromnej większości 
katolickiej miałby wdzięczniejsze pole, 
„gdyby baczniejszą zwrócił uwagę na in- 
nych dywersantów, którzy zakładają 
miny pod fundamentami państwa. Nie 
mamy wcale na. myśli komunistów, bo 
ci są wrogami jawnymi. Dywersantami 
nazwaćby należało tych, którzy prowa- 
‘dzą walkę podjazdową z temi zasadami, 
na jakich najpewniej zawsze się opiera- 
ła Rzeczypospolita Polska. A temi są: 
światopogląd chrześcijański, ściślej zaś: 
katolicki, moralność publiczna z tego 
światopoglądu 'wynikająca i porządek 
prawny- na nich. oparty. 


Wielkiego spustoszenia w tej dzie- 
dzinie dokonali „szczęśliwie* bracia Ję- 
drzejewicze jako kierownicy minister- 
stwa wyznań i oświęcenia publicztiego. 
Ich eksperymenty 'oświatowe, mające 
na celu „wychowanie państwowe“, wy- 
wołały zamęt w głowach młodego po- 
kolenia i ułatwiły robotę wszelkiego 
pokroju wolnomyślicielom, czyli po- 
prostu bezbożnikom. Rezultat nie mógł 
być inny, bo szkoła ma wychowywać, a 
nie. politykować. Nie dziw, że twory 
takie, jak Legjon Młodych i Straż Przed- 
nia schodziły często na manowce. 


Minister spraw wewnętrznych będzie 
miał mniej kłopotu, gdy porozumie 'się 
z ministrem oświaty, zwłaszcza że prof. 
Świętosławski niektóremi posunięciami 
dobrze się zapisał. Bo gdy szkoła do- 
brze spełni obowiązki wychowawcze, 
mniej będzie miała roboty policja. A 
w szkolnictwie, zwłaszcza powszechnem, 
dzieją się wciąż jeszcze rzeczy, które 
niepokoją w najwyższym stopniu opinję 
katolicką. Jedną z wielu przyczyn jest 
fakt, że w szkolnictwie obok właściwe- 
gi ministerstwa oświaty jest jakby dru- 
gie ministerstwo, mianowicie Związek 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
„Ognisko*. Związek ten, na którego 
czele od samego początku stali socjali- 
ści (zmarły Smulikowski), jest wysoce 
nieżyczliwie usposobiony wobec religji 
katolickiej, Świadczą o tem choćby 
liczne zatargi jego członków z księżmi. 
Obecnie rej w nim wodzi głośny już 
Mandelbaum-Drzewiecki. 


ža rządów obu Jędrzejewiczów Zwią- 
zek Naucz. Szkół Powszechnych uzyskał 
nadmierne wpływy, któremi do dziś 
zdaje się rozporządzać. Ińaczej trudno- 
by zrozumieć, że wydawnictwo ‘tego 
Zwiazku tygodnik „Płomyk“ narzucane 
jest szkołom jako coś w rodzaju obo- 
wiązkowych czytanek. Naturalnie obok 
urzędowych podręczników, które ponie- 
kąd stają się zbyteczne. 

Dużo już o tym „Płomyku* pisano i 
fachowcy szkolni ostro go skrytykowa- 
li, jako że nie jest odpowiednią lekturą. 
Przekonuje nas o tem szczególnie ostat- 
ni numer tego pisma z 2 marca br., któ- 
ry zawiera najzwyklejszą propagandę 
bolszewizma. 
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Dziś dodatak dnia Dziś dodatek filmowy. 


Założyciel Jan Teska. 
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Przed nowemi walkami na froncie południowym. 


Warszawa, 4. 3. (PATS 
wie wiadomości z różnych źródeł PAT 
ogłasza następujący komunikat o sy- 
tuacji na frontach w Abisynji w dniu 
3 bm: 


W Addis Abebie, jak donosi Reuter, 


potwierdzają odwrót wojsk abisyńskich- 


na froncie północnym, twierdząc jednak- 
że, że odwrót ten posiada charakter stra- 
tegiczny (?). Podczas gdy dwie kolum- 
ny włoskie oczyszczały Tembien z od- 
działów rasa Kassy'i rasa Seyuma, dwa 
inne korpusy włoskie odrzuciły armję 


rasa Imru poza rzekę Takazze. Walka 
w prowincji Scire trwała od soboty do 


dnia dzisiejszego. Straty abisyńskie ma- 
ją być bardzo znaczne. W. Asmarze 
twierdzą, iż po zniszczeniu i rozbiciu 
armji rasa Mulugety, rasa Kassy, rasa 
Seyuma i rasa Imru droga na południe 
stoi otworem przed armją generała Ba- 
doglio. Prawdopodobnie jedynie wzylę- 
dy transportowe nie pozwalają konty- 
nuować marszu w kierunku południo- 
wym. 

W Addis Abebie, według źródeł an- 
gielskich, przyznają, iż armie abisyń- 
skie na froncie północnym poniosły 
znaczne straty, ale nie zosłały ani zni- 


szcżone, ani rozbite. Cesarz rzekomo 
osobiście kieruje operacjami. Wiado- 
mości o okrążeniu oddziałów  abisyń- 


Na podsta-, skich niet 


nia, ale są kategorycznie dementowane. 

Wbrew tym zapewnieniom należy 
przypuszczać, iż część armji rasa Kassy, 
która po zajęciu stolicy Tembienu Abbi 
Addi wycofała się w kierunku wschod- 
nim, prawdopodobnie dostanie się do 
niewoli włoskiej, o ile wojownicy abi- 
syfńscy rozproszywszy się, nie 
wymknąć się otaczającym ich kolum“ 
nom. włoskim. 

Co do losu rasa Sevuma, panuje nie- 
pewność.. Krążą pogłoski, iż dotychczas 
nie opuścił on Tembienu, gdzie ukrywa 
en w przebraniu włościanina. Według 


zdołają 


ylko nie znajdują potwierdze-|innych pogłosek, jest on ranny w oby» 
dwie nogi. 


Według źródeł francuskich, rząd 
abisyński organizuje przedewszystkiem 
opór na froncie południowym. Oddziały 
liczące po kilka tysięcy żołnierzy do- 
brze wyekwipowanych już wyruszyły 
do Sidamo ze znaczną ilością materjału 
wojennego. 

W Addis Abebie krążą pogłoski, iź 
Włosi znajdują się niedaleko Alata w 
prowincji Sidamo i w pobliżu Magallo 
w prowincji Bali. Dotychczas jednak 
brak potwierdzenia tych pogłosek, 


Samolofy włoskie uniemożliwiają 


Abisyńczykom koncentrację. 


Paryż, 4. 3. (PAT:) Korespondent Ha- 
vasa donosi z Rzymu: Samoloty włoskie 
w Somalji unoszą się nieustannie nad 
pozycjami przeciwnika, aby zahamo- 
wiać wszelką ofenzywę. 
wykryto kolumńię rasa Nasibu, masze- 
rującą z Daggamedo w kierunku Dag- 
gabur. Po stwierdzeniy tego przez wy- 
wiad lotficzy wysłano eskadrę samolo- 
tów bombowych, która zarzuciła kolum- 
nę bombami. Ci z przeciwników, którzy 
ocaleli, musieli wycofać się z drogi mar- 


Mussolini i król Wiktor Emanuel (król niższy wzrostem — 
na eo G dziękczynnem w Rzymie. 


zzz mowic m pa z 


dzieci bolszewickich (odpowiednio do- 


branych, aby polskiej dziatwie pokazać, i 


jak miło jest u bolszewików) i rozczu- 
lajacy opis teatru dziecięcego w Mo- 
skwie. Jakże tym dzieciom tam do- 
brze! „Dobra ciocia* Natasza Sac opie- 


kuje się niemi i bawi je jak dobra a) 


wesoła wróżka.. Żyć nie umierać. Dzie- 
ci, jak dorośniecie, zaprowadźcie i w 
Polsce taki porządek! — zdaje się wo- 
łać autor. 
Żydówka. Wydawcy na innem miejscu 
mówią o „milutkiej żydóweczce', którą 
złe dzieci „gojów* chciały okraść. 
Gorzej jeszcze. „Płomyk“ bez żad- 
` 


Natasza Sac — to zapewne 


w mundurze polowym) 


nego objaśnienia į bez zastrzeżeń zamie- 
szcza list harcerza (pioniera) bolsze- 
wiekiego do skauta angielskiego. Czy- 
tamy tam, że dla młodych bolszewików 
„bożyśzczem jest praca”, że dzięki te- 
mu powstały w Rosji olbrzymie przed- 
siębiorstwa itd. Cóż, że były ofiary? 
„Czemżeż jest pojedyńczy ` człówiek, 
czem jest nawet setka, nawet tysiąc lu- 
dzi*. Grunt, że tworzy się wielkie rze- 
czy. 

Redakcja nie dodat od siebie ani 
słowa. Nie objaśnia młodego ezytelni- 
ka, że nie setkę ani tysiąc, lecz miljony 
ludzi poświęcono, w haniebny sposób 


W ten sposób | 


szu, lecz i wówczas ostrzeliwani przez 
lotników z karabinów maszynowych, 
yęsto padali trupem. 


Komunikat nr. 144. 


Zachwyt włoski nad M ORSRIM 
wysiłkiem. 


BARAŻ 4. 3. (PAT:) Komunikat urzę: 
dowy nr. 144. Marszałek Badoglio teles 
grafuje: Wojska nasze bez przerwy pros 
wadzą dalej oczyszczanie wstrząśnięte- 
go przez walki obszernego placu bojów 
w Tembienie, Samoloty nie dają prze: 
ciwnikowi wytchnienia, ścigając grupy; 
które usiłują dotrzeć do urwistych przes 
łęczy Semjenu. Skutki klęski przeciw= 
nika, jak to ujawnia się coraz bardziej; 
Są katastrofalne. Przeciwnik pozosta- 
wil na placu kilka tysięcy ludzi. Straty 
włoskie dochodzą do 30 oficerów i 450 
żołnierzy Włochów, a 110 tubylców za- 
bitych i ranionych. Dwa samoloty nie 
powróciły do swoich baz. 

Po raz pierwszy w dziejach Ceni 
kolonjalnej użyto do walki liczne i duże 
jednostki sił zbrojnych jednocześnie z 
imponującą liczbą zmotoryzowanych 
dział o średnim i małym kalibrze, a tak- 
że czołgów szybkobieżnych. Chmura 
samolotów połyskiwała na niebie. Wszy- 
stkie te ruchy wojsk wykonane były, 
najdokładniej przy przezwyciężeniu 
trudności, które, jak zdawało się, są'nie 
do zwalczenia. 

Trzeci korpus armji przebył ze stre- 
iy Gaela przez teren górzysty i trudny, 
przeprowadzając w miarę posuwania się 
drogę dla samochodów na przestrzeni 
80 km. Transportowano codzień tysią- 
ce ton sprzętu wojennego różnego To- 
dzaju i zaopatrywano dwukrotnie z po- 


Ciag dalszv na stronie 2-ej. 


człowieczeństwa pozbawiono, wymordoż 
wano, na śmierć zagłodzono i katusza- 
mi zamęczono! z 

Dziecku polskiemu ukazuje się złudę 
bolszewickich wspaniałości, a milczy się 
o stosach trupów, na których powstały, 
Mówi mu się o garstce uprzywilejowa- 
nych dzieci, a, przemilcza  miljony; 
zmarniałe z głodu i-chorób, wystrzelane 
jak parszywe szczenięta. 

Na łakim podręczniku ma się wy- 
chowywać polskie dziecko! Chyba nie 
w miłości dla własnej Ojczyzny i wła- 
snego społeczeństwa. AE 

Panie ministrze, ,cząs- wkroczyć? 


OREN 
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Cztery armie abisyńskie 
a 
zostały zniszczone. 
(Ciąg dalszy). 

mocą samolotów korpus całej armji. 
Kilkanaście bateryj artylerji o średnim 
kalibrze, ciągnionych przez ciężkie trak- 
tory przerzucono na odległość 510 km 
etapami po 159 km dziennie po drogach, 
przeprowadzonych w czasie operacyj. 
Z Massaua do ierenu operacyj przewie- 
ziono samochodami 15500 mułów w 2 
dniach. Podczas bitwy uruchomiono 
dla transmisji ponad 8% posterunków 


K onterencja prasy katolickiej. 


Niesłychane stosunki w szkolnictwie 


J. E. Ks. Biskup Adamski odsłania kulisy antykatolickiej działalności 


Związku Nauczycielstwa. |. 
O©kólmikci o Ictóruycha zmimisier mie wiedział. 


"y w Berlinie 


radjowych. 

Waleczność wojsk, znakomite działa- 
nie poszczególnych służb, ścisłe zespole- 
nie wszystkich wysiłków — wszystko to 
razem potwierdziło wysoki stopień po- 
tęgi. do której doszły siły zbrojne Włoch 
iaszystowskich. 


Liga Narodów wzywa 
do zaprzestania walk. 


Genewa, 4. 3. (PAT.) Posiedzenie ko- 
mitetu 18-tu, zwołane na 11 rano, odro- 
czono do popołudnia wobec rozmów, ja- 
kie toczyły się przed południem w spra- 
wie ustalenia tekstu apelu, któryby 
miał być skierowany do obu stron wal- 
czących. Min. Flandin odbył w tej spra- 
wie kilka rozmów z min. Edenem, p. 
Motta, przewodniczącym komitetu 13-tu 
p. Lopez Olivan i t. d. Delegat R.: P. 
przy Lidze Narodów min. Komarnicki 
odwiedził również w ciągu przedpołu- 
dnia ministra Flandin i odhył z nim 
dłuższą rozmowę. O godz. 13,30 zebrał 
się komitet 13-tu. Min. Flandin zgłosił 
na posiedzeniu propozycję o wysłaniu 
do rządu włoskiego i abisyńskiego we- 
zwania o następującem brzmieniu: 


„Komitet 13-tu, działając na mocy 
mandatu, powierzonego mu przez radę 
Ligi Narodów w rezolucji z 19 grudnia 
ub. r, wystosowuje gorący apel do obu 
stron walczących o natychmiastowe roz- 
poczęcie rokowań w ramach Ligi Naro- 
dów i duchu paktu celem szybkiego za- 
przesłania kroków wojennych. Komi- 
tet 13-tu zbierze się dnia 10 marca, aby 
zapoznać się z odpowiedziami obu rzą- 
dów.“ J 


Propozycję Flandina przyjął min. 
Eden, poczem jednogłośnie uchwalił ją 


„komitet. 


Dzień Pana Prezydenta. 


3. (PAT.) 
"przyjął w dniu wczorajszym ministra rol- 
nictwa i reform rolnych p. Poniatowskiego, 
prezesa rady ministrów Marjana Zyndram- 


Warszawa, 4. Pan Prezydent 


Kościałkowskiego, który informował Pana 
Prezydenta o bieżących pracach rządu i ge- 
neralnegó inspektora sił zbrojnych gen. 
Edwarda Rydza-Śmigłego. 


Obiad na część Goebbelsa. 


Berlin, 4. 3. (PAT.) W salonach ambasa- 
dy R. P. w Berlinie wydał wczoraj amba- 
sador Lipski obiad na cześć ministra propa- 
gandy Rzeszy Goebbelsa i jego małżonki, 
W obiedzie tym wzięli m. in. również u- 
dział ambasador von Ribbentropp, ambasa- 
dor włoski Attolico z małżonką, podsekre- 
iarz stanu Leitner z małżonką, przywódca 
ruchu sportowego von Tschammer und O- 
sten, dyrektor wydziału departamentu pra- 
sowego w ministerstwie spraw zagr. Rzeszy 
oraz szereg innych gości. Po obiedzie odbył 
się raut, na który przybyli również bawia- 
artyści polscy: Pola Negri, 
Wermińska, Kiepura oraz Procopieni. 


Ponowna narada biskupów 
niemieckich. 


. Wiedeń, 4, 3, (PRESS). Niemieckie 
koła katolickie liczą się z tem, iż po 
ujemnym wyniku rokowań episkopatu 
z ministrem wyznań Kerrilem, nastąpi 
zaostrzenie antykatolickiego kursu w 
Niemczech. i 

Kardynał Faulhaber na naradzie z 
kardynałami Bertramem i Śchultem 
wystąpił z. propozycją zwołania nowej 
nadzwyczajnej konferencji biskupów 
niemieckich w Fuldzie, 


Nowa narada episkopatu niemieckie- 
go miałaby zająć się m. in. kwestją 
prześladowanych przez władze hitle- 
rowskie przywódców młodzieży katolic- 
kiej oraz niektóremi postanowieniami 
konkordatu, 


Warszawa, 4 marca. 
Wczoraj w Warszawie rozpoczęłą się 
2-dniowa konferencja przedstawicieli 
prasy katolickiej, Zagaił ją J. E. ks, 
kardynał Kakowski. Przewodniczył ks, 
biskup Adamski, O  bezbożnictwie w 
Polsce mówił ks, Urban, 

Wielkie przemówienie na temat szkol- 
nictwa w Polsce wygłosił arcypasterz 
śląski J. E. ks. biskup Adamski, zajmu- 
jący się z ramienia Episkopatu Polskie- 
go sprawami prasy Katolickiej i szkol- 
nemi, 

Przemówienie to zrobiło na wszyst- 
kich wielkie wrażenie. Co do formy i 
treści było ono bardzo mocne. Byłą to 
przedewszystkiem wielka rozprawa z 
czynnikami lewicowo-masońskiemi, któ- 
re szerzą w polskiem szkolnictwie naj- 
większe zło. Chodzi- o wpływowy Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, który na 
wszystkich szczeblach opanował naszą 
oświatę ti dyktuje warunki nietylko. 
podwładnym sobie nauczycielom, ale 
również decydująco wpływa na całą 
politykę ministerstwa oświaty, 

Mówca oświadcza, że episkopat bar- 
dzo boleje. nad tem, że chce naprawy 
dotychczasowego stanu rzeczy i obec- 


nie odsłania najprzykrzejsze bolączki 
naszego szkolnictwą z apelem, aby pra- 
sa zajęła zdecydowane stanowisko. Gdy- 
by to nie pomogło, natenczas Episkopat 
nasz.będzie zmuszony do złożenia pu- 
blicznych enuncjacyj, któreby nie pod- 
niosły prestiżu Rzplitej, 

-Ale nie uprzedzajmy tego doniosłego 
wystąpienia arcypasterza śląskiego JE. 
ks, biskupa Adamskiego, jednego z naj- 
znakomitszych przedstawicieli naszego 
episkopatu. Co więc powiedział ten do- 
stojny mówca? 

Zajął się on zagadnieniem szkoły 
powszechnej i średniej. Stwierdził na 
wstępie, że w Polsce sprawa oświaty 
była zawsze otaczana wielkim sentymen- 
tem. A gdy odzyskaliśmy niepodległość, 
wybiła się na plan pierwszy. Dziś dużo 
się zmieniło na niekorzyść. Widzimy 
stały wżrost analfabetyzmu nietylko na 
kresach, ale i województwach. central- 
nych. I nie zawsze z powodu braku 
szkół. Oto pobudowano wielkie szkoły 
na prowincji. Ustawa zmusza do uczę- 
szczania do szkoły te dzieci, które mają 
szkołę w promieniu 3 km. To też dzie- 
ci, mieszkające nieco dalej, do szkoły 
nie chodzą, 


Jakie są rezultaty wychowawcze szkoły? 


Obserwujemy obniżenie życia moral- 
nego wśród młodzieży. Niekiedy nawet 
dom nie wpływa dodatnio na młode la- 
torośle, ale szkoła nie stwarza dobrej, 
moralnej atmosfery, tak bardzo _ nie- 
zbędnej w dziedzinie wychówdwia SZkó- 
łą nie stwarza atmosfery moralno- 
obronnej i dlatego dzieci, przychodzące 
do miej ze złemi przywarami, płynące- 
mi ze złego przykładu otoczenia, nie 
wykazują żadnej poprawy. Zbyt wiele 
się u nas eksperymentuje w pogoni za 
obcemi wzorami. *I często się dzieje, że 
eksperyment, zagranicą dawno zarzu- 
cony, u nas w Polsce «pokutuje przez 
lata całe i staje się zasadą. Jako przy- 
kład mówca wskazuje na zagadnienie 
szkół  koedukacyjnych (dziewczęta i 
chłopcy uczą się razem). I w takich to 
szkołach przełożeni, nie mając wyczu- 
cia, każą referować o sprawach najbar- 
dziej wstydliwych. 
przed mężczyzną nauczycielem odpo- 
wiadać na pytania, dotyczące zagadnień 


Dziewczęta muszą poświęcony katolickiej 


płciowych. W koedukacyjnych szko- 
łach zachęca się pośrednio młodzież o- 


bojga płci 'do obcowania ciągłego, do 
flirtu. g 
Mówiąc o tych rzeczach ks, biskup 


Wskazał na takie wypadki z Górnego 
Śląska, jak np. cztery uczenice gimna- 
zjum żeńskiego trzeba było odwieźć do 
zakładu dła położnie. To też przychodzą 
ludzie do biskupa i żałą się, Woleliby 
dzieci posyłać do szkoły DR WOLNE Ale 
czy to zmieni postać rzeczy?  Rozwią- 
zanie leży w podniesieniu atmosfery o- 
byczajności 1 moralności w szkolach 
publicznych, ; 

Episkopat polski zdaje sobie sprawę z 
ogromu zła. To też zeszłoroczne narady 
Episkopatu w całości były poświęcone 
zagadnieniom szkolnictwa. W roku bież. 
zorganizowany «będzie na terenie całej 
Polski „Tydzień  społeczno-katolicki", 
myśli wycho= 
wawczej, 


Do czego dąży Rościół 
w szkolnictwie? 


Postulaty Kościoła są streszczone w |zupełnie życiu. Zaczęło się od rządu Mo- 


kodeksie prawa kościelnego i w ency- 
klice papieskiej, Zasadniczem stanowi- 
skiem jest — szkoła wyznaniowa, od- 
rębna dla każdego wyznania, któraby 
zobowiązywała do tego, że np. w szkole 
katolickiej wykładałby tylko nauczyciel. 
katolik. Kościół nie może poprzestać na 
zagwarantowanem mu 2 lub 4-godzin- 
nem nauczaniu religji w szkole, gdy np. 
wykładowcy innych dziedzin będą 
dziecku wtłaczali zupełnie inne zasady. 
Tak się działo w szkole zaborczej. Mów- 
ca wskazuje na zabor pruski, gdzie 
wpływ religijny katechety niszczył ma- 
tematyk, lub przyrodnik lub fizyk, śmie- 
jąc się, że latamy (w czasach ostatnich) 
do stratosfery, a żaden lotnik nie spot- 
kał na swej drodze djabła lub anioła. 

W Polsce prawo nauczania religijne- 
go jest określone w konstytucji i w kon- 
kordacie, To są ramy ogólne, wypeł- 
niane przez treść, na którą składają się 
przepisy i rozporządzenia ministerjal- 
ne. O te właśnie przepisy toczy się czę- 
sto walka. 


Zły system administracji szkolnej. 
Ministerstwo oświaty jest dziś oddziel- 
ną wyspą i stanowi ciało o odrębnem 


raczewskiego (socjalista), Rząd ten za- 
początkował teorję skrajnego centrali- 
zmu. Rząd chciał 
mieć swego delegata, swego przedstawi- 
ciela. I zaczęto wytwarzać olbrzymią 
ilość biur z całym aparatem urzędni- 
czym. Po kilku miesiącach skasowano 
te praktyki. Pozostały one jedynie w 


ministerstwie oświaty, które stanowi po: 


dziś dzień oddzielną wyspę w całości na- 
szej administracji. Kurator nie potrze- 
buje znać wojewody, a wojewoda kura- 
tora. Kurator szkolny i inspektor może 
uprawiać inną politykę, aniżeli mini- 
ster. Głowa iczęsto idzie na prawo, a po- 
zostałe członki na lewo! Gdyby się ktoś 
chciał temu przeciwstawić, to dostanie 
klapsa porządnego i może wylecieć z 
posady. Swoich tylko ludzi bierze się 
do aparatu administracji szkolnej. I 
dlatego dzieje się to, że ludzie © domo- 
wem wykształceniu pełnią rolę: dykta- 
tórską nad ludźmi, którzy mają ukoń- 
czone studja. Przykład:  wszechpotęz- 
ny p. Makuch w ministerstwie! 
Terenem ciągłej walki staje się | re- 
ligja. Nie inicjuje tej walki rząd ani mi- 
nister, Nie. Idzie ona od aparatu admini- 


stracyjnego i to niższego i średniego.. 


runek ateistyczny, 


4Stow;ęsłusznie;:' 
muje - 


w każdym powiecie | 


4 Od wtasnego korespondenta „„Dziennika Bydgoskiego**). 


Ministerstwo ustanawia zasady, niższe 
władze nie wykónują ich i có więcej gl 
uprawiają sabotaż. Dlatego też widzi- 
my niemal codzień £ 2: 


próby ograniczenia duszpasterskiej 
pracy Kościoła, . 


Mówea opowiada, jak w tej sprawie 
pisał list do premjera, a następnie był 
osobiście u ministra Wacława Jędrzeje- 
wiczą. Mówił mu o tem, jak średni i 
niżsi urzędnicy uprawiają sabotaż za- 
rządzeń ministerjalnych, . Prosił; mini- 
stra, aby go zdezawuował, jeśli mówi 
nieprawdę, twierdząc: „Urzędnicy niżei 
i średni sabotują to, co wy, jako rząd 
twierdzicie*. Odpowiedział pan mini- 
ster: „Niestety, ks. biskup ma racje!“ 
Iw tem miejscu mówca zauważa, że 
antyreligijne wystąpienia aparatu ad- 
ministracji oświaty wytwarza się dla- 
tego, aby zdobywać dla siebie ostrogi, 
wiedząc 0 odpowiednich nastrojach 


"władz przełożonych, 


Mówca odzielnie potraktował historję 
walki o szkołę wyznaniową w Polsce. 

Ponieważ w pewnych kołach nauczy- 
cielstwa coraz bardziej krzewił się kle- 
w roku 1921 doszło 
na tem tle do rozłamu. Powstało Stow. 
Chrz. Narod. Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych, które istnieje po dziś 
dzień. Nie odegrało ono tak poważnej 
roli, jaką mogło i powinno „odegrać. 
Złożyły się na to różne przyczyny. A 
więc: niezrozumienie: ich roli, -jaką 
okazało społeczeństwo; -© podejrzewano 
«©zy niesłusznie, żó. zaj- 
się: polityką... Dlatego tez każde 
wystąpienie z jego strony budziło podej- 
rzenia i bardzo często było paraliżowa- 
ne. Likwidowano stowarzyszenia, jak 
również rozwinięto na. szeroką skalę 
denuncjatorstwo. srs 

Ze swej strony Kościół katolicki nie 
mógł się tak zająć Stowarzyszeniem, 
jakby mógł i chciał, Stowarzyszenie, 
już w swojej nazwie „chrześcijańskie“, a 
nie katolickie mówiło o swym miesza- 
nym charakterze zespołu. członków. 
Zyskano na członków ewangelików, któ- 
rzy rychło Stow. opuścili. Stowarzysze- 
nie pewne rzeczy samo uchwałało i póź- 
niej przychodziło do Episkopatu z pro- 
Śbą o poparcie. Tak być -nie mogło, to 
też i do ścisłejszej współpracy nie do- 
szło. Gdyby dźiś (powstało stowarzysze- 
nie katolickiego nauczycielstwa, któreby 
współdziałało z akcją katolicką, episko- 
pat współpracowałby z niem i takie 
stowarzyszenie byłoby wyzwołeniem dla 
wielu, którzy z przymusu 
należą dziś do organizacji, która nie 
wszystkim duchowo odpowiada. 


Rozstrzygający wpływ na szkołę 
. .. o 
mają radykali i masoni. 

Z tych wszystkich względów Zw. Nau- 
czycielstwa Polskiego wysunął się na 
czoło. Wraz z wszechwładzą tego 
związku wżmogły się w szkołnictwie 
wpływy lewicowe, radykalne i masoń- 
skie. Związek sam nie ukrywa i pisze, 
że jest niejako drugiem ministerstwem, 
że wszelkie projekty minisierstwa prze- 
chodzą przez biuro Związku. W 90% 
zostały poobsadzane posady przez die. 
kowców na różnych szczeblach. Nie je- 
den minister nie chciał z nimi zadzie- 
rać, bo coby było, gdyby nadeszły wy- 
bory? 

W swej polityce oświatowej Związek 
wzorował się na działalności francu- 
skich syndykatów nauczycielskich i na 
Hamburgu. Dlaczego na Hamburgu? 
Było to wolne miasto.  Eksperymento- 
wano w szkolnictwie na czystych zasa- 
dach socjalistycznych. I działo się tak, 
że Hamburg odstąpił od tego czy owego 
eksperymentu, a trwał on jeszcze w 


(Ciąg dalszy na .stronię 10-ej.) 
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Emigracja niemiecka o spisku hitlerowskim na Górnym Śląsku 


Wiedeń, 3. 3. (Press)  Emigracyjna 
prasa niemiecka przynosi sensacyjne 
informacje o świeżo wykrytym spisku 
hitlerowskim na Górnym Śląsku. Wśród 
mniejszości niemieckiej w wojewódz- 


-twie śląskiem zorganizowane były — 


według tych doniesień — zbrojne oč- 
działy szturmowe, których przeznacze- 
niem było wywołać w dogodnym mo- 
mencie powstanie przeciw państwu pol- 
skiemu, 

Na zebraniach Niemców śląskich wy- 
suwane i dyskutowane są możliwości 
powrotu ziemi śląskiej do Niemiec, 
przyczem brane są pod uwagę 3 ewen- 
tualności. Pierwsza z nich — to kupno 
Górnego Śląska przez Rzeszę niemiec- 
ką, druga — to odzyskanie ziemi ślą- 
skiej w drodze umowy z Polską, trzecia 
wreszcie — to zagarnięcie Górnego Ślą- 
ska w drodze wojny, Powstanie ludno- 
ści niemieckiej na Śląsku przeciw pań- 
stwu polskiemu miałoby utorować rzą- 
dowi niemieckiemu drogę do uczynie- 
ia z kwestji śląskiej przedmiotu roz- 
mów i targów z rządem polskim, 

Zdemaskowanie tajnej organizacji hi- 
tlerowskiej na Górnym Śląsku wywoła- 
ło panikę w kołach niemieckich, które 
usiłują osłabić wrażenie dokonanego 
przez władze polskie odkrycia, Najchęt- 
niej i najczęściej suflerowane jest czyn- 
nikom polskim twierdzenie, iż sztur- 
mówki niemieckie tworzone były przez 
młodych „romantyków“ i że z tego po- 
wodu nie należy przywiązywać zbytnie- 
go znaczenia do ich działalności. Koła 
niemieckie na Śląsku licytują się też 
obecnie w zapewnieniach lojalności wo- 


bec państwa polskiego. 


Znamienne stanowisko wobec  spi- 


<skowców górnośląskich zajęła tajna po- 


licja niemiecka „Gestapo w Bytomiu. 
Emigracyjna prasa niemiecka donosi, 
iż zbiegowie niemieccy z Górnego Ślą- 
ska przysporzyli wiele kłopotów  by- 
tomskiej „Gestapo. Niektórzy przy- 
wódcy spiskowych szturmówek, którzy 
zbiegli do Bytomia, zostali rzekomo 
przez „Gestapo“ aresztowani. 
Niemiecka prasa emigracyjna podno- 
si, iż najbliższa przyszłość ujawni całą 
prawdę o spisku hitlerowskim na Ślą- 


sku i dodaje, iż wykrycie tego spisku 
jest dowodem, jak strona niemiecka 
traktuje porozumienie z Polską, 

Katowice, 3, 3, (Tel. wł). Śledztwo w 
Sprawie antypolskiego spisku hitlerow- 
skiego na Śląsku prowadzone jest z ca- 
łą energją. Sądowe władze śledcze czy- 
nią wysiłki aby mimo ogromnego ma- 
terjału jak najprędzej ukończyć docho- 
dzenia i przystąpić do sporządzenia 
aktu oskarżenia. Mówi się, iż władze 
pragnęłyby, aby proces przeciw spiskow- 
com niemieckim mógł odbyć się przed 
ferjammi letniemi rb. (r.) 

+ 


Jubileusz wodza Polonii 
a Śląsku Opolskim. 


W dniu 1 marca obchodził jeden z 
czołowych działaczy na Śląsku Opol- 
skim ks, proboszcz Karol Koziołek, 80- 
lecie swych urodzin, Sędziwy jubilat 
otrzymał przy tej okazji wiele listów 
gratulacyjnych z życzeniami zdrowia i 
wyrazami czci i hołdu od Polaków na 
Śląsku Opolskim. Ks. proboszcz Kozio- 
łek jest gorliwym obrońcą praw ludno- 
ści polskiej w wyw 


Wybory anisa 19i 26 kwietnia. 


Rok XXX. Nr. 54, 
Trzecia strona. 


A 


o BORER 


Ja nie chcę, abyś się męczyła i dener- 
wowała, chcę, aby moja mamusia 
śmiała się i w dzień prania. Dlatego 
musisz używać do prania Radionu, 


jest on przecieżtakiłat- 
wy w użyciu: wystarczy 
rozpuścić go w zimnej 
wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, 
płukać najpierw 
w gorącej, potem . 
) w zimnej wodzie — 
bielizna będzie 
śnieżnobiała. 


gólnymi parlamentarzystami. W wyni- 
ku rozmów zaczęła się przejawiać ten- 
dencja do wyznaczenia daty wyborów 
na 19 i 26 kwietnia. Premjer Sarraut 
nie powziął jeszcze w tej sprawie żad- 


Paryż. (PAT). W kołach parlamentar-|nej decvzji. 


nych żywo omawiana jest kwestja ter- 
minu przyszłych wyborów, Sprawą ta 
była również przedmiotem rozmów po- 
między premjerem Sarraut, a poszcze- 


Kwestja ta może być zresztą roz- 
strzygnięta jedynie na posiedzeniu rady 
ministrów, co nastąpi prawdopodobnie 
w bieżącym tygodniu. 


Pechowy dzień tramwajów warszawskich. 


Pożar zniszczył lakiernię wozów. 


Warszawa, 3. 3. (Tel, wł). Tramwaje 
warszawskie miały w poniedziałek swój 
pechowy dzień. Przy zbiegu ul. Królew- 
skiej i Marszałkowskiej zderzyły się 
dwa wozy tramwajowe. Szczęśliwie nikt 
z pasażerów szwanku nie poniósł, Wa- 
gony uległy dużemu uszkodzeniu. 
Przerwa w ruchu trwała pół godziny. 

Równocześnie w zajezdni tramwajo- 
wej powstał groźny pożar, Ogień wy- 


16) 
(Ciąg dalszy). 

A logika była wyznaniem Bernarda 
ŹŻbika, 

Może w kominku, mógł uciec przez 
kominek. (Uważać na dach — intuicja?) 
Za biurkiem ani pod niem nie było ni- 
kogo. Dywan, kilimy i gobeliny przy- 
legały do ścian szczelnie i bez „guzów“! 
Za niemi nie mógł się ukryć nikt. W 
grę mogła oprócz kominka wchodzić 
też lustrzana szafa na ubrania. No, 
tak, elegant w rodzaju Erazma Sło- 
kowskiego musiał mieć nawet w swym 
gabinecie pracy bankowej szafę na ubra- 
nia. Ale to jest myśl ubotzna.. Trzeba 
się odważyć. Czemu.. O, jest. 

Ciche pukanie do drzwi, 


— Proszę! (Jak dziwnie brzmi, nad 
trupem), 
Aspirant cofnął się z przestrachem 


ujrzawszy skierowany w swą pierś dłu- 
si rewolwer Źbika. Tnspektor dał mu 
znak palcem lewej ręki i rzekł już 
normalnym głosem. (Dwóch na jedne- 
go, jeżeli...). 

— Wejdź i zamknij drzwi na klucz. 

— (Co się stało, Bernardzie, Dlaczego 
mierzyłeś we mnie z mausera, 

— Możesz mówić głośno. Wyjm tak- 
że twój rewolwer. Sądzę, że jednak 
obejdzie się bez powieściowego melodra- 


musi przebywać w 


matu. Morderca. 
tym pokoju bo nie mógł zdążyć uciee w 
tak błyskawicznem tempie między krzy- 


kiem w telefonie a mojem nadbiegnię- 
ciem. Przedtem było ciemno. Teraz 
więc dopiero widzę, jak tu wszystko 
jest równo, dokładnie ustawione. Kała- 
marz, ołówki, kosz na odpadki, każde 
na swojem miejscu. Żaden przedmiot 
nie ruszony, nawet dywan nie po- 
gięty... 

Zatrzymał się .naraz, gdyż wpadło na 
myśl to samo co aspirantowi, co wyni- 
kało ze słów tego ostatniego. 

— On to mógł uczynić, zatrzeć ślady 
waiki w czasie, gdy ty telefonowałeś na 
dole i wzywałeś nas z centrali. Potem 
mógł otworzyć drzwi właściwym klu- 


czem, którego nie było w zamku,. gdy 
tyś nadbiegł z Downarem i wyjść 
stąd, i... 


Zdenerwowanie Źbika z powodu po- 


pelnionego błędu, zresztą nieodzownego 
wobec konieczności pilnowania drzwi 
w hallu — minęło natychmiast, 


— Mógł wyjść stąd — uspokoił się 
inspektcr — ale nie z banku. A ja nie 
mogłem być w dwóch miejscach jed- 
nocześnie i dolny posterunek był waż- 
niejszy. Jeżeli więc nawet stało się tak 
jak przewiduje twoja hipoteza — to- 


buch} w lakierni tramwajowej, gdzie 
znajdują się łatwo palne materjały. 
Ogień błyskawicznie się rozprzestrzenił. 
Dodać należy, że w sąsiednim budynku 
zgromadzone były smary, m. in. benzy- 
na. Na miejsce wypadku przybyły stra- 
że pożarne, którym udało się ogień zlo- 
kalizować. Lakiernia natomiast spłonę- 
ła. Ogień powstał skutkiem krótkiego 
spięcia. (r.) 


zbrodniarz przebywa dotychczas w 
gmachu — a to jest najważniejsze. Je- 
dyne drzwi wyjściowe, ząrygłowane od 
wewnątrz miałem przez cały czas na 
oku. 

Sięgnął po papierosa, ale przypom- 
niał sobie, że jest w pokoju zbrodni, 
gdzie dym tytoniu może zniwelować 
ślady zapachowe, 

-— Możemy się zresztą upewnić — 
powziął nagłe postanowienie, gdyż nie 
mógł darować sobie błędu, nawet ko- 
niecznego i chciał go natychmiast wy- 
świetlić, — Chodź. - 

Zostawił światła zapalone, zbliżył się 


do drzwi na korytarz i wyszedł wraz z 
aspirantem, e 

— Zostaniesz tu na straży, Zostaw 
drzwi otwarte i uważaj na gabinet 


zbrodni i na korytarz, Ja przeprowadzę 
rewizję całego gmachu. 

— To niebezpieczne, o ile... 

— Nie sądzę. Bank jest obstawiony 
naszymi ludźmi. Wezmę sobie do po- 
mocy trzech uzbrojonych mundurow- 
ców. 
tak zrobił, Po tele- 
fonicznem porozumieniu się z komisa- 
rjatem przeszukał w towarzystwie 
trzech policjantów każdy kąt banku na- 
wet pokoje, w których zamknął Downa- 
ra į Lipińskiego, Oczywiście przedtem 
włączyli główny kontakt elektryczny i 
oświetlili budynek. Rewizja trwała bli- 
sko godzinę, ale po jej ukończeniu Ber- 
aard Żbik miał sumienie spokojne, W 
stupokójowym gmachu nie znalazł ni- 
kogo. Wszystkie okna były okratowane. 
Wobec tego pozostawał jedyny wnio- 
sek logiczny, że morderca był w poko- 
ju — w którym go jednak nie było, 


Jak powiedział, 


Strajk windziarzy. 

Nowy Jork, 32, 3. (PAT), Z powodu 
strajku windziarzy, który ogarnął dra- 
pacze chmur w dzielnicy bankowej i 
wielkich domów handlowych, w godzi- 
nach przerwy obiadowej zgromadziły 
Się na ulicach tysiące pracowników, 
nie mogacych dostać się do biur na wyż- 
sze piętra. Aresztowano około 30 straj- 
kujących windziarzy, Burmistrz wydał 
rozporządzenie, aby uruchomiono win- 
dy we wszystkich domach mających 
więcej niż sześć pięter, z pomocą 40.009 
pracowników miejskich. 


Sympatje dla zamordowanych. 

Tokio, 3. 3. (PAT.) Agencja Domei 
donosi: Ludność wyraża sympatję dla 
zamordowanych przez powsłańców 0- 
brońców porządku legalnego. Z rąk po- 
wstańców zabici zostali: 3 ministrowie, 
1 pułkownik i 5 funkcjonarjuszów policji. 
aaa 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


1783) leczy choroby żołądka. 


Gdy inspektor wrócił do aspiranta — 
miał strach w oczach. Strach przed ab- 
surdem, Prawie na jego oczach zamor- 
dowano człowieka w domu, w którym 
logicznie nikt nie mógł być podejrzany 
o morderstwo! 

A przecież ktoś musiał — musiał! — 
zasztyletować Erazma Stokowskiego i 
to prawdopodobnie z ważnych powo- 
dów. Jeśli przyjąć jakąkolwiek inną 
hipoteze — można zwarjować. Same 
anomalja: strach, nowela Leraulta, 
znak Ozyrysa i teraz — mord bez 
sprawcy. Nie! 


Adama zastał przy  wpółotwartych 
drzwiach do pokoju zbrodni. Aspirant 
nie zadawał zbytecznych pytań. Ze 
wzroku  przyjacielą wyczytał o  bez- 
skutecznym wyniku poszukiwań. 

— Można oszaleć, Adasiu. 
na, aby... 


Niepodob- 


Przerwał w początku zdania. Przez 
gęstwę ciszy, poprzez duszną atmosferę 
zagadki dobiegł uszu obu oficerów poli- 
cji głośny wesoły gwizd. Bernard Źbik 
poznał pierwsze takty Marsyljanki i uj- 
rzał wyłaniającą się z za  gobelinu 
twarz, którą poznał odrazu. To ten sam 
młodzik, jakiego na balu w  Resursie, 
w rozmowie z aspirantem określił jako: 
bystrego i rozęarniętego, Ten sam mło- 
dy człowiek, który po umyślnem potra- 
ceniu Stokowskiego zwrócił detektv- 
wowi uwage: „Aha! I pański towarzysz 
pali papierosa. Ciekawe!“ Dopiero teraz 
też inspektor zauważył, że jeden z go- 


belinów zawieszony był na wąskich 
drzwiach, wiodących z gabinetu śmier- 
ci do sąsiadującego z nim pokoju — z 


którego wyszedł człowiek. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z Gdymi i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 

BAJKA: Tragiczka Elżbieta Bergner w po- 
rywającym filmie „Nie odchodź odemnie", Bo- 
gaty nadprośram.. , . 

CZARODZIEJKA: Stępowski, Jaracz, Wę- 
grzyn Samborski, Znicz, Bogda, Malicka 
i Ćwiklińska w najnowszym polskim filmie 
„Pan Twardowski“. Tygodniki. 

LIDO: Operetka Jana Straussa „Baron cy- 
gański"'. W rolach głównych Hanusia Knotek 
i Adolf Wohlbriick. Najnowsze tygodniki, 

MORSKIE OKO: Największy film wojenny 
świata „Bohaterski fort Doaumont*. Nadpro- 
gram. 

NADMORSKIE; Wspaniały podwójny pro- 
gram; „Bunt zwierząt z Noah Beery i „Miraże 


szczęścia”, ; 
POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12. 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„D-ieqnika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska Jo» ) 

Lekarzy domowycb wzywać: przed połud 
niem do godz 1ł, po południu do gódz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo 
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechlinki 
Dwór — dr Dobrowolski; dla okręgu Kol 
Obłuże. Kol "Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże 
dr N. N; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza. Redy. Ciechocina. Łęczycy 
Kosakowo. Stełanowo, Piwoszyno i Suchy 
i Kazimierza — dr. Bogucki 


Dziennikarz angielski w Gdyni, Zatrzymał 
się w przejeździe ż Londynu do Moskwy w 
Gdyni Lionel Morris, korespondent szeregu 
pism angielskich. Redaktor Morris złożył wi- 
zylę dyrektorowi Urzędu Morskiego inż. St. 
Łęgowskiemu w towarzystwie konsula francu- 
skiego p. Gauthier i w drodze powrotnej za- 
mierza zatrzymać się na dłuższy okres czasu 
celem zwiedzenia portu i zapoznania się z jego 
urządzeniami. 

Z rynku owoców południowych. W dniu 5 
bm. o godz. 11,30 w chłodni i składach porto- 
wych w Gdyni, Gdyńskie Targi Owocowe będą 
aukcjonowały: pomarańcze palestyńskie, hisz- 
pańskie (Blood-Oval), grape-fruit'y palestyńskie, 
cytryny hiszpańskie i figi greckie. 

"Nowy zarząd Związku Powstańców Śląskich. 
Odbyło się walne zebranie powstańców ślą: 
skich w Gdyni. Na przewodniczącego zebra- 
nia wybrano por, Pietronia. Po udzieleniu ab. 
solutorjum ustępującemu zarządowi przystąpio- 
no do wyborów nowego, w. skład. którego we~ 
szli; dr. Stanisław Bobkowski prezes, dyr. Pu- 
dlik T zast. prezesa, sekr. s. g. Knapik II zast. 
prezesa, Kołodziej sekretarz, Lubos zast. se- 
kretarza, Pietrek skarbnik, por, Pietroń, Ferda 
i Tworek ławnicy. Komisja rewizyjna: Fudala, 
Kubiczek i Jung. 


Węgorz o dwóch głowach. 


Cały półwysep helski jest pod wrażeniem 
połowu rybaka Budzisza z Jastarni, który *w 
przerębli lodowej zatoki Puckiej, uderzając po 
dnie, natrafił na gniazdo węgorzy. Po wydoby- 
ciu -ościenia, znalazł w żelazach narzędzia wę- 
$orza o rozmiarach 1 metra. Uwolniwszy ry- 
bę, ze zdumieniem stwierdził, iż posiada ona 
dwie głowy. 

W pierwszej chwili, wstrząśnięty niebywa- 
łem odkryciem, stracił poprostu głowę, gdyż 
tak się przeraził niebywałego monstrum mor- 
skiego, żę skorzystał z tego dziwaczny węgorz 
i zsunął się w przerębel. Rybak tak przejęty 
był swojem odkryciem, że zaprzestał dalszych 
połowów. 


Twą 


Przygotowania do kongresu muzyki kościel- 


nej. Za.zgodą i z błogosławieństwem ks. Pry- 
masa Hlonda rozpoczęły się przygotowania do 
kongresu muzyki kościelnej, jaki odbędzie się 
w Poznaniu 20 września br. z okazji 10.lecia 
Związku Chórów Kościelnych oraz jego organu 
„Muzyka kościelna”. 

„Paw“ łódzki spłonął, W Łodzi wybuchł 

groźny pożar w fabryce bielizny damskiej 
„Paw“ przy ul. Piotrkowskiej 167. Mimo akcji 
5 oddziałów straży ogniowej, ogień dzięki sil- 
nemu wiatrow; szybko się rozprzestrzeniał, za- 
grażając nawet sąsiednim budynkom.  Pastwą 
płomieni padły maszyny i surowiec wartości 
150.000 złotych. 
_ Agitacja antysemicka dotarła na Wołyń. W 
Równem w ostatnich dniach są masowo kolpor- 
towane ulotki bojkotowe. Wrzuca się je do 
RZA nalepia na murach, wkłada do gazet 
it d. 

Największa sala w Warszawie. W poświęco- 
nym przed kilku dniami w stolicy Domu. Ka- 
tolickim znajduje się sala do zebrań, mogąca 
pomieścić do 5000 ludzi. 


W Krakowie poświęcono wspaniały nowy 
gmach — „Dom Śląski”, Mieści się w nim bur- 
sa akademicka Ślązakow. i 

450 miljonów dolarów spadku. "W Meksyku 
zmarł Polak Ludwik Dembicki, właściciel tere- 
nów złotodajnych. Pozostawił on po sobie spa- 
dek w sumie 150 miljonów dolarów. Ponieważ 
zmarł bezdzietnie, cały majątek ma przypaść 
krewnym, którzy mieszkają w okolicach Tarno- 
pola. Do spadku zgłosiła już pretensje wielka 
ilość osób, noszących nazwisko Dembicki, 


Zatonięcie kutra, Podczas wejścia kufra ry- 
backiego „Gdynia 46' do basenu południowego, 
zauważono, że kuter nabiera wogdę. Zagrożony 
kuter skierowano do falochronu, na który wy- 
siadła załoga złożona z 4 osób, Wezwany ho- 
lownik „Ursus” przybył niezwłocznie na 'po- 
moc, jednakże kutra nie zdążył uratować. W 
zatomiętym kutrze znajdowało się 70 ctr. szpro- 
tów. Kuter należał do Emila Struka w Gdyni. 

Komitet Funduszu Pracy m. Gdyni wyraża 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie: fir. 
mie ,Hrogress' za bezpłatne przydzielenie na 
rzecz bezrobotnych 20 tonn węgla opałowego, 
firmie Rosental za oliarowanie jednego płaszcza 
wartości 35 zł i firmie Angowski - Chylonja 
za złożenie kwoty 10 zł. 

Zawody zapaśnicze. W najbliższą niedzielę 
rozegrany zostanie w Gdyni w hali powysta- 
wowej mecz zapaśniczy między „Danziger Post- 
sportvereiń' i zespołem polskiej „YMCA' z 
Gdyni. 

Wieczćr autorski J. Łobodowskiego, Na 
XV. publicznym „wieczorze czwartkowym”, któ 
ry odbędzie się w salonach Polskiej Riviery 
5 bm. zaproszony przez organizatorów Józef 
Łobodziński, autor „Rozmowy z ojczyzną”, wy- 
pełni wieczór recytacją własnych utworów poe- 
tyckich. Po wieczorze autorskim, dyskusja o 
poezji awangardowej. 

Na skutek ocieplenia na Kaszubach, nastąpiły 
niebywałe o tej porze roztopy. Masy śniegu 
na wybrzeżu topnieją niezwykle szybko. Strugi 
wzbierają, lecz nigdzie nie grożą wylewami, Po- 
ziom wód na torfowiskach również bardzo 
znacznie się podniósł. Na drogach masy błota 
i kałuż utrudniają komunikację. Lód zatoki 
trzyma się jeszcze brzegów, topniejąc bardzo 
wolno. 


Z GRANSKA. 


Niesłychany fakt  szykanowania polskiego 
dziennikarza, prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich w Gdańsku, nie był niespodzianką. 


' czwartek, dnia 5 marca 1936 r. 


Policja gdańska nie może oddawna darować 
red. Bieńkowskiemu, że posiada nieraz najbar- p 


dziej kompromitujące ją informacje, którym nie 
da się zaprzeczyć. Znamienne jest jednak, że 
gdy senat gdański objawia tendencje r 
w stosunku do Polski, policja gdańska zdaje 
się nie liczyć zupełnie ze stanowiskiem senatu. 
Jak słychać, wpływ p. Forstera w policji jest 
silniejszy niż senatu, czem się też tłumaczy 
fakt, żc gdy senat przeprasza, Forster każe 
aresztować czy przeprowadzać rewizje... Roz- 
dźwięk pomiędzy partją, reprezentowaną przez 
Prusaka Forstera a senatem daje się wyczur 
wać coraz burdziej, przyczem siłę Forstera sta- 
nowi tajna policja t. zw. „Gestapo. 


Rewizja w mieszkaniu prezesa 
syndykatu dziennikarzy polskich. 


Dnia 2 marca w godzinach rannych zjawiło 


się dwóch urzędników gdańskiej policji poli-$ 


Tapy. ; 
| żydom. 


$ gatów Związku 1 ć 
wych., Prezesem komisarycznym tej 


dnach służby państwowej. 


„i Nr. BĘ. 


x i A 
Ksonika poznańska. 

Weterani Powstań Narodowych przeciwko 
W ub. niedzielę odbył się zjazd dele- 
Weteranów Powstań Narodo- 
organizacji 
pozostaje nadal radca wojew. p. Kasprzak. Zgró- 
madzeni we wnioskach domagali się pracy. 


fi chleba dla powstańców oraz dalszą przynależ- 
ność do Federacji uzależnili od usunięcia z tego 


Do władz 


jstowarzyszenia wszystkich żydów. 


|wojskowych wysłano rezolucję, w której po- ` 
W wstańcy proszą O usunięcie ze stanowisk zawo- 
dowych oficerów i podoficerów wyznania moj- 
f żeszowego, jak również żydów, 


zajmujących , 
stanowisko w szkolnictwie i w innych dziedzi-, ` 
Poza tem omawiano 
| cwentualność skonsolidowania ruchu wśród or- 


|ganizacyj powstańczych, Nowy zarząd stano- 


tycznej w mieszkaniu red. Bieńkowskiego ce- ğ 


lem przeprowadzenia rewizji, Rewizja trwała N 
około godziny i obejmowała nietylko papiery ji 
i pisma, lecz również i zawartość kieszeni red. 


Bieńkkowskiego, nie dała jednak żadnych rezul- 


tatów. Po zakończeniu rewizji urzędnicy poli- į 


cyjni zakomunikowali p. Bieńkowskiemu, że 


winien udać się z nimi do prezydjum policji ce- ġ 
P, Bieńkowski zgłosił się 


lem przesłuchania. 
do gmachu prezydjum policji i po godzinie o- 
czekiwania został przesłuchany przez komisa- 
rza policji Tuchla, 


polskiej, świadomie przekręcił akty, przyczy- 
niając się tem do siania niepokoju i szkodze- 
nia interesom wolnego miasta. 
ski w odpowiedzi stwierdził, że w całej pełni 


bierze na siebie odpowiedzialność za prawdzi-5 
wość podanych przezeń faktów i że gotów jestĘ 


przeprowadzić goog prawdy. Propozycję 
przedłożenia dowod 

rzucił, 
przed sądem, Po spisaniu i podpisaniu proto- 
kółu, red. Bieńkowski został wypuszczony na 


| wolną stopę. 


m A O A A 


Wiatr porwał kre lodową na dalekie morze. 


Zmiana kierunku wiatru 
polskiego zę zwałów lodu napierających na ląd. Nasi rybacy znowu mogli wyjechać 
na połowy dalekomorskie. 


na północno-zachodni, spowodowała oczyszczenie wybrzeża | 


Wielka narada rzemieślnicza. 


Warszawa, 4, 3. (Tel. wł.). Niezależ- 
nie od narady gospodarczej wyznaczo- 
na została konferencja przedstawicieli 
izb rzemieślniczych u ministra Przemy- 
słu i Handlu, Góreckiego. Konferencja 
ta odbędzie się w czwartek, dnia 5 
marca, przyczem, poruszone będą na 
niej aktualne sprawy, dotyczące kry- 
zysu w rzemiośle, jak i wydania nowych 
przepisów. (r) 


Drobne wiadomości. 


— Ksiądz prałat Tadeusz Zakrzewski, rektor 
polskiego instytutu kościelnego w Rzymie, ob- 
chodził 30-lecie święceń kapłańskich. 

— Z powodu ulewnych deszczów wylał 
ybr, osiągając w Rzymie 14 metrów. Okolice 
zymu są częściowo zalane. 

— Kurs rubla sowieckiego ustanowiła Rada 

komisarzy ludowych w Moskwie na 3 franki 
francuskie czyli 1 zł 5 groszy. 


7% 
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— Wszystkie stowarzyszenia wychodźtwa 


polskiego w Niemczech połączyły się w jednąfi 


organizację pod nazwą „Polskie Zjednoczenie 


Pracy w Niemczech”. (Chodzi o robotników se- 


zonowych, nieposiadających obywatelstwa). 
— W  Hannowerze 


służby domowej z powodu ustaw norymber- 
skich, Wstęp do restauracji jest zakazany oso- 
bom pochodzenia nie żydowskiego. 


— W skład nowych kortezów (parlamentu 
hiszpańskiego) weszło 13 komunistów, m. in. 
kobieta nazwiskiem Ibarruri (pseudonim „Sza- 


lona''), która kierowała rozruchami w Asturji.| 
— Bandyci uzbrojeni w rewolwery, zatrzy- Ę 


mali w okolicy Nowego Jorku samochód boga- 
tego kupca Dawida Brombergera. 


spowodował zderzenie swojego wozu z innymf 


samochodem. Przy zderzeniu bandyci odnieśli 
rany, lecz zdołali zbiec. 


— ścięto na gilotynie przed bramą miasta É 


Bethune. 28-letnieśo Władysława Nestora, który 
przybył z Polski do Francji za fałszywym pasz- 
portem na nazwisko Sandrowicza i 
sześć zbrodni. 

— W Wiedniu aresztowano kilka sióstr mi- 


łosierdzia, podejrzanych o ułatwienie ucieczki 
zamachowcy hitlerowskimu Fitzłumowi, któryj 


znajduje się obecnie w Niemczech. 


- KAISER-BO 


Wyrób polski. Ufiiwerśalny środek udelikatniający cerę 


Komisarz podniósł w czasje | 
przesłuchania zarzut, że w wiadomościach 0] 
zgonie ś. p. Skiby, umieszczonych w prasie. 


Red. Bieńkow- $$ 


pohcji p. Bieńkowski od- f 
zgłaszając gotowość uczynienia tegof | i 
fsowi Klimtowi, który 11 września ub, r. wies 


otwarto specjalną re. f 
staurację dla żydów, którzy nie mogli znaleźć 


Bromberger $ 


popełnił | 


Ji A, 


FARRA AP, KOWALSKI" WARSZAWA 


GT 
FABR, CHEM. 


wią pp: radca Fappra Krzyżaniak, A, Ma- 
ijewski (Międzychód), *Pożyński, J. Rakowski, 
Rosada, J. Słomińska, M. Skorupski, Skrzetusiij 
(Leszno), W. Skotarczak i Tatarczak (Gostyń). 


Siekierą zamordował przyjaciółkę ojca. Sąd 
jokręgowy z Ostrowa na rozprawie w sądzie 
grodzkim w Krotoszynie od ubiegłego piątku 
rozpatruje sprawę przeciwko 15.letniemu Hein- 


czorem w zagrodzie swojego ojca w Zdunach 
zamordował dwukrotnem uderzeniem w głowę 
| Katarzynę Lorencową. Ojciec Heinsa, wdo- 
wiec, przyjaźnił się z Lorencową. Obecność jej 


Hw domu wywoływała u nieletniego mordercy 


ciągłe niesnaki do tego stopnia, że Heins pò- 
f stanowił Lorencową zamordować, os też uczy- 


Ünit. W sobotę, odroczono rozprawę do ponie+ 


działu. Wczoraj przemawiał prokurator i o- 
f brońcy mordercy. 


Echa wybuchu w Obornikach. Jak przed 
M kilku dniami donosiliśmy, w Obornikach na- 
stapiła eksplozja oliwy podczas jej ogrzewania. 
M Zatrudniony przy tem robotnik 28-letni Józef 
J Józefiak doznał ciężkich okaleczeń, Przewie- 
ziono go do szpitala miejskiego w Poznaniu, 
gdzie po kilkudniowej męczarni zmarł. 


Ponura tragedja na „Wesółem Miasteczku”. 


Miasteczku” przy ul. Wyspiańskiego 35, jedną 
wilgotną izbę zajmowała 18 letnia Helena Kacz-' 
markówna wraz z swoją matką, którą przeby- 
wa obecnie na leczeniu w szpitalu miejskim, 
Córka jej była osamotniona i żyła tylko z tego, 
(ico jej miłosierni ludzie dawali. Na jakiekolwiek 
H zajęcie oczekiwała daremnie. Wszędzie jej od- 
M powiadano: „Ciężkie czasy, kryzys...“ Biedna 
# dziewczyna przez długi czas łudziła się, że 
wyjdzie zamąż za 22-letniego Franciszka Ko- 
jjryckiego, a wtedy wszystko się odmieni. Tym- 
jjczasem jej narzeczony Korycki był również w 
Mtakiej sytuacji jak i Kaczmarkówna. Kaczmar- 
fkówna często mawiała do znajomych, że życie: 
Fda niej niema żadnego uroku. Niewiadomo co 

zaistniało między dwojgiem mlodych ludzi, 

| Dość, że Kaczmarkównę znaleziono martwą, a 

Koryckiego w stanie nieprzytomnym. Oboje 

zażyli jakiejś trucizny. Jeżeli Koryckiego bę- 

dzie można utrzymać przy życiu, dowiemy się; 

jaka była bezpośrednia przyczyna ponurej tra- 

śedji. 

Jak to pan „dr. King” zakochał się w starej 
pannie. Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrys 
jwał sprawę przeciwko Tadeuszowi Kurowskies 
mu, występującemu pod nazwiskiem „dr. King” 
rzekomo jasnowidzowi. Miał on swój „gabinet 
medjumistyczny', gdzie zbierało się w każdy 
wieczór grono osób jak to mówią „z towarzy: _ 
fstwa”, Żona „dr. Kinga" odgrywała rolę med. 
jjum i podczas „transu odpowiadała na sta~ 
jjwiane przez naiwnych gości pytania. Wśród 
stałych bywalców „seansu“ znalazła się nies 
brzydka, ale leciwa panna Salomea W., właści. 
cielka salonu mód w Poznaniu. Zapałała ona 
jdo „dr. Kinga” wielką miłością. Po kilku ta- 
|kich seansach panna Salomea odczuła, że Pe 
Kurowski darzy ją wzajemnością, Kurowski u- 
HA chodził za kawalera, więc mówiono o ewen- 
jtualnej żeniaczce. Ponieważ jednak p. „dr. 
jKing' miał „doktorat francuski" i chciał się 
nostryfikować przy Uniwersytecie Poznańskim, 
więc panna Salomea udzieliła swojemu adoni. 
jsowi „zaliczki“ w wysokości 6629 zł. Trzeba 


jbyło było widzieć rozpacz panny Salomei, gdy 
| dowiedziała się, że jej ulubieniec jest już od 
kilku lat żonaty i że jest zwykłym szarlatanem 
|bez „doktoratu francuskiego", Najprzód zażą- 
jdała zwrotu wyłożonej sumy, a gdy to nie po- 
skutkowało, oddała sprawę prokuratorowi. Ioto 
mamy proces. Kurowski zaprzecza stanowczo, 
jjakoby występował w roli kawalera, a nato- 
miast dowodzi, że panna Salomea chciała ga 
„usidłać”. Na dowód tego prosi o prżesłucha- 
nie dodątkowych świadków. Sąd pod przewod- 
nictwem s. o. p. Z. Budzyńskiego przychyla się 
jdo wniosku i rozprawę odracza do dnia 10 bm. 
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` Najszczęśliwszem, _najmniejszem 
najtrudniej dla obcych dostępnem pań- 
stwem na świecie jest — 
Ludność jego składa się z 998 osób, 
którzy podlegają własnym ustawom, 
nadanym im przez Papieża, będącego 
głową państwa, Obywatele watykańscy 
nie znają podatków i nie wiedzą co to 
bezrobocie, Wszyscy są pracownikami 
państwowymi. 

Zaopatrywaniem Watykanu w żywność 
zajmuje się wielki sklep, posiadający 
wszystko, czego tylko dusza zapragnie, 
Kupujący znajduje tam towar w naj- 
lepszym gatunku, a ponadto płaci zań 
o wiele taniej, niż w jakimkolwiek 
sklepie w Rzymie. 

Należy bowiem pamiętać, że na grun- 
cie państwa Kościelnego niema murów 
celnych. W sklepie watykańskim arty- 
kuły codziennego użytku, jak kawa, 
cukier, wina, likiery, tytoń, owoce itp. 
są śmiesznie tanie w porównaniu z tem, 
co musi zapłacić obywatel Rzymu, 
mieszkający zaledwie o kilkanaście 
metrów, z tamtej strony granicy, Zapo- 
trzebowanie pieczywa pokrywa wzoro- 
wo urządzona piekarnia, 

Codziennie rano mnich opuszcza pry- 
watne mieszkanie papieża i udaje się 
na zakup mleka i masła na śniadanie 
dia Jego Świątobliwości. W Watykanie 
mieszkają liczne kobiety, żony urzędni- 
ków i robotników. Wszystkie. one robią 
zakupy w owym sklepie,» Kierownictwo 
sklepu dobrze zna skład rodziny każdej 
nabywczyni, sprzedaje więc wszystkim 
tylko tyle, ile wynosi dzienne spożycie. 

Dzięki temu przemycanie taniego to- 
waru do Rzymu jest niemożliwe, Każdy 
klient posiada w sklepie specjalną ksią- 
żeczkę, w której uwidoczniona jest 
maksymalna ilość każdego towaru, ja- 
ką codziennie można wydać, Ponieważ 
wszyscy nabywcy są opłacani . przez 
państwo, na pierwszego strąca się im 
odpowiednią sumę z pensji. Jeśli idzie 
6 statystykę konsumcji, to w Watyka- 
mie spożywa się codzień pół tony mię- 
sa, tyleż ryb, tonę jarzyn, kilkaset jaj, 
wiele tuzinów kur, kilka skrzyń maka- 
tonu i olbrzymią ilość masła, Z zapa- 
sów żywności korzystają bowiem nie- 
tylko stali mieszkańcy, ale i ci co pra- 
cują tu przez cały dzień, a wieczorem 
© puszczają Watykan. 

Ponieważ na terenie Watykanu nie- 
ma szkoły, dzieci „watykańskie“ uczę- 
szczają do szkoły włoskiej odległej za- 
ledwie o kilkaset metrów od granicy 
Państwa Kościelnego, Dzieci z Waty- 


Na szmejlcć... 


Olbrzymi transatlantycki statek angielski 

„Majestic“ (brat zatopionego w r. 1912 „Ti- 

tanica“) wróciwszy z swej ostatniej podró- 

ży do portu Southampton — oddany został 
jako przestarzały na rozbiórkę. 


Watykan. | hasty 
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nych dla dzieci włoskich ćwiczeń gim- 


pewne święta katolickie, 
lendarz włoski już nie uwzględnia. 
Dzieci watykańskie są przedmiotem 


EEEE 


Który lepszy? 


cznych i mają prawo obserwować |ładnie mieszkają i 
których ka-lprzywileje, 


* Życie w państwie Watykańskiem. 


Własne ustawy. — Zaopatrywanie w żywność. 
uczęszczają do szkół włoskich. 


i|]ka 


— Dzieci z terenu watykańskiego 
— Areszt stale pusty. 


nu nie są obowiązane do przepisa- ]zazdrości w szkole. Ich włoscy koledzy 


wiedzą, że rodzice ich dobrze zarabiają, 
posiadają takie 
jakich rzymska rodzina 
mieć nie może. Dziatwa watykańska 
ma niemal pewność, że po dojściu do 
pełnoletności otrzyma w Państwie Ko- 
ścielnem odpowiednie stanowisko. Są 
w Watykanie rodziny, które z ojca na 
syna pracują już w ełużbie papieskiej 
od stuleci. Są też i pewne minusy życia 
w, Watykanie. 

Tak np. obywatel państwa papieskie- 
go nie może bez specjalnego zezwolenia 
udać się w podróż, a w pewnych wy- 
padkach potrzebuje takiego zezwolenia 
nawet na pójście do teatru, 

Obecnie stworzono w Watykanie wię- 
zienie, Składa się ono z dwu cel (noto- 
rycznie pustych), posiada jednak szpi- 
tal więzienny, łaźnię z natryskami oraz 
piękny dziedziniec. Na wyraźne życze- 
nie papieża zbudowano dokoła dziedziń- 
ca portyki, by ewentualni więźniowie 
mogli przechadzać się nawet w deszczu. 


Kluby turystyczne we Francji zorganizowały w Briancon Popisy uprzątania, śnieg 
pługami mechanicznemi. 


Instruktorzy oświatowi przy „robocie“... 


' (KAP) Około sprawy państwowych 
instruktorów oświatówych było niedaw- 
no trochę hałasu z powodu grożącej re- 
dukcji budżetu ministerstwa W. R. i O. 
P. w dziale oświaty pozaszkolnej. Wia- 
domo, że przeciwko tej nowej „wladzy“ 
występuje przedewszystkiem Samo na- 
uczycielstwo. Biadają nad tem instruk- 
torzy w wydawanyni miesięczniku p. n. 
„Praca oświatowa“ pod redakcją Anto- 
niego Konewki, ministerjalnego wizyta- 
tora oświaty pozaszkolnej i nawołują 
„ku rozwadze'*, bo państwowi instruk- 
torzy o. p. to członkowie Związku Na- 
uczyciełstwa Polskiego, „a nawet jego 
działacze organizacyjni, którzy w żad- 
nym razie nie mogą stanąć merytorycz- 
nie w sprzeczności z zasadami wytycz- 
nemi swej organizacji". Wytyczne spo- 
łeczne Związku N. P., który „należy do 
czynników społecznie postępowych* są 
powszechnie znane. 


Nie zajmowalibyśmy się temi „kłót- 
niami w rodzinie“, gdyby nie szkodli- 
wość „roboty“ instruktorów wśród lu- 
du. Oto przykład z terenu chełmskiego 
wediug sprawozdania z zebrania prawie 
całej wsi w Żalinie, podanego przez 
„Mały Dziennik“ (w nr. 50 z 20 bm.) In- 
struktor Trędoła tak przemawiał do:lu- 
du: 


„Jesteście biedni, kryzys wszystkich 
ciśnie i przygniata, a staniecie się je- 
szcze biedniejszymi, dopóki istnieć będą 


u was kościoły katolickie i katoliccy 
księża, bo oni właśnie są przyczyną 
dzisiejszego kryzysu į biedy. Dopóki z 


nimi nie skończycie, nie spodziewajcie 
się-ani szęzęścia ani. dobrobytu"... 


Taką działalność rozwija ten pan in- 
struktor państwowy, który innym razem 
na kursie młodzieży wiejskiej w Chel- 
mie zachwałał ustrój bolszewicki w Ro- 
sji, gdzie „dawno już zamieniono ko- 
ścioły (Światynie) na bibljoteki oświato- 
we, a krzyże przydrożne zamieniono na 
kołki do płołów i jęst dobrze." - 

Do czego taka robota prowadzi, wie- 
my, bo znamy z Rosji ten ton i te zwro- 
ty, przez pana instruktora używane, 


Rok XXX. Nr. 3% 
Piąta strona. 


przeziębieniu, bólu 

głowy i zębów 
słosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji. 


ASPIRINA ($ 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Cena za 6 tabl. obecnie już 


2742 tylko zł. 0.90, za 20 tabl. zł. 2,25 


Każdemu dziecku niemieckiemu 
jedno krajowe jabłko codziennie. 


W Goslar odbywa się obecnie szereg 
kursów, poświęconych zagadnieniom 
sadownictwa i warzywnictwa, Odbył 
się również duży zjazd ogrodników 3 
sadowników, na którym powzięto bara 
dzo charakterystyczną uchwałę. Ponie« 
waż okazało się, że 25% konsumcji o- 
woców musi być pokrywane owocami 
importowanemi z zagranicy, postawio- 
no sobie za cel, aby w ramach „bitwy 
o samowystarczalność* pod względem 
konsumcji owoców, osiągnąć pełną saa 
mowystarczalność, Sadownictwo nio- 
mieckie musi doprowadzić do tego, ax 
by każde dziecko niemieckie codziennie 
mogło otrzymać jabłko niemieckie, 


„Anti-gigolo Bili". 


W Waszyngłonie komisja imigracvjna 
kongresu uchwaliła projekt ustawy, zwra- 
cającej się przeciw Europejczykom, którzy 
przybywają do Ameryki, aby żenić się z boa 
gatemi Amerykankami, Prasa amerykań- 
ska nazywa tę ustawę „Anti-gigolo Bir% 
Postanawia ona, że obcokrajowcy, którzy 
dła złowienia posagu tu przybywają i nia 
mają zgoła zamiaru dotrzymać kontraktu 
małżeńskiego, uważani być mają za zwyk» 
łych oszustów, Na żądanie poślubionej przez 
takiego Europejczyka Amerykanki, małżóń 
stwo takie może być unieważnione, a nowo+ 
żeniec ma być deportowany, 


„e 


Wiadomości kościelne. 


Archidiecezja gnieżnieńska, 

Jego Eminencja ks. kardynał Prymas zamias 
nował ks. kanonika dr, Aleksego Brasego z 
Gniezna egzaminatorem prosynodalnym. 

Instytucję kanoniczną otrzymał: ks, Staniu 
sław Marusarz w Strzałkowie. 

Na wikarjat powołany został ks, Konrad 
Wilhelmi z Mroczy do Strzelna. 


Archidiecezja poznańska. 
Jego Eminencja ks. kardynał Prymas zaa 


mianował ks, Gustawa Jana Bombickiego, pro- 
boszcza w Wolsztynie, dziekanem dekanatu 


zbąszyńskiego, ks. Wojciech  Gregorowicz, 
radca duchowny, zrezygnował z beneficjum 
Benice. 


W zarząd otrzymali: ks. dziekan Juljan Dem. 
biński z Dłużyny kościół w Przemęcie; ks. prob. 
Franciszek Szukalski z Wielowsi kościół w Bea 
nicach; ks, Leon Płotka, dotychczasowy dzie. 
kan i proboszcz w Zbąszyniu, kościół w Ostro= 
wie; ks. dr. Jan Ściesiński, dotychczasowy 
proboszcz w Polskiem Wilkowie, kościół w 
Zbąszyniu. j 

Na wikarjat powołany został ks, Marjan 
Krupiński z Miejskiej Górki do Piłki. 


Mecenas Szurlej z Warszawy nie będzie bronił 
starosty z Działdowa. 


Grudziądz. Sprawa b. starosty działdow- 
skiego dr. Twardowskiego, aresztowanego pod 


W tych warunkach kolportowana w lutym 
po Grudziądzu wiadomość o rzekomem do- 


zarzutem olbrzymich nadużyć dokonanych w | ręczeniu Twardowskiemu aktu oskarżenia (pi- 


czasie pełnienia odpowiedzialnego urzędu pań- 


saliśmy o tem przed 2 tygodniami) okazała się 


stwowego, wbrew przewidywaniom nie znalazła | przedwczesną, co dla ścisłości chcemy wyjaśnić. 


się dotąd na wokandzie grudziądzkiego sądu 
okręgowego. Jak nas informują, w śledztwie 
nastąpiły dalsze komplikacje tak, że prokuratu- 
ra dotąd nie mogła przystąpić do wygotowania 
aktu oskarżenia w tej sensacyjnej sprawie. 


Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że 
sławny obrońca warszawski adwokat Szurlej 
definitywnie nie przyjął obrony dr. Twardow. 
skiego. Obrońcą b. starosty działdowskiege 
jest młody adwokat toruński, Puciata, 


Nożownik-zabójca skazany 


na 4 lata i 6 miesięcy wiezienia. 


Grudziądz. Wydział karny tutejszego sądu 
okręgowego pod przewodnictwem sędziego 
Jurkiewicza i przy udziale wotantów sędziów 
Piłata i Januszczaka rozpatrywał ostatnio 
sprawę mieszkańca pobliskich Turznie, niej. 
Lewandowskiego. Oskarżyciel publiczny (urząd 
ten reprezentował na rozprawie prokurator 
Groniecki) pociągnął Lewandowskiego do odpo- 
wiedzialności karnej ża. umyślne zabójstwo. Z 
przewodu sądowego okazało się, że oskarżony 
Lewandowski podczas bójki, jaka miała miejsce 


w Turznicach 8 września 34 r, pchnął nożem 
w plecy mieszkającego w tej samej wiosce 
Benedykta Kowalskiego. Cios był fatalny, gdyż 
Kowalski przewieziony do szpitala w Grudziąz 
dzu, w 24 godzin‘ po krwawej awanturze wy. 
zionął ducha, 

- Sędziowie przyjęli winę Lewandowskiego za 
udowodnioną i skazali nożownika-zabójcę na 
karę 4 lat i 6 miesięcy więzienia, darowując 
jednak 18 miesięcy na mocy amnestii. pi 
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Jana STRAUSSA 


Baron Cygańsk 


Nr. 54. 


m Udział biorą niezrównany Kto tego pięknego obrazı 


Adolf Wohibriick dotychczas nie widział 
i piękna Mangsi Knotek 


niech spieszy do kina 
Kristal. (3880 


ronika 

Bydgoszez, dnia 4 marca 1936 roku. 
KALENDARZYK, 

Dziś: Kazimierza królewicza, 

Jutro: Euzebjusza m. 


Wschód słońca o godzinie 6-42, 
Zachód słońca o godzinie 17.43. 
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Stan pogody. 
Pogodnie i ciepło, 


W dzielnicach północnych było wczoraj 
w godzinach popołudniowych pochmurno i 


* 


imglisto, natomiast na pozostałym obszarze 


Polski panowała pogoda słoneczna o za- 
chmurzeniu umiarkowanem lub. niewieł- 
kiem. Temperatura o godz. 14-tej wynosiła: 
1 st. w Gdyni, 2 w Grudziądzu, 3 w Wilnie, 
Poznaniu, 4 w Łodzi, Bydgoszczy, 7 w Zako- 


panem, 10 w Warszawie, 12 w Krakowie, 139] 
w Zaleszczykach, a 14 w Cieszynie. Dziś ra- 


no w Bydgoszczy mglisto i ciepło. Przewi- MAES% 
dywany przebieg pogody 4 bm. Rano mgli- 
w ciągu dnia naogół dość 
przymrozki, dniem 
Słabe 


sto i chmurno, 
pogodnie. Nocą lekkie 
temperatura do 10 stopni. 
miejscowe. 


wiatry 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
gti Gie 0d, 2—8 marca 1936 r. - 
M) -Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 39 94. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
telefon nr. 3191. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615, 
— MUZEUM MIEJSKIE otwarte co- 


dziennie od 9 do 16, w niedzielę i święta 
od 11 do 14. 


' KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 


` przystępnych, Olbrzymi wybór dzieł najpo- 


czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wybożycza 
książki również na prowincję. 


'Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do czwartku włącznie na afiszu „ORFE- 
USZ w PIEKLE" opera komicziia J. Offen- 
bacha, 

W piątek „TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ" 
sztuka współczesna Buss-Fekete. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 16-tej 
ukaże się po raz ostatni po ceńach zniżo- 
nych „TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ” sztuka 
współczesna w 6 obrazach Buss-Fekete, w 


 kkórej „liczne postacie dadzą naszym arty- 


stom szerokie pole do popisu. W głównych 
rolach wystąpią pp.: Gilewska, Morozowi- 


' czowa. Motyczyńska, Paszkowska, Podgór- 


ska, Sawicka. Dytrych, Dzwonkowski, Gó- 
rowski, Lochman, Pefecki, Rewkowski, Ser- 
wiński, Szyndler i Winczewski. Reżyserja 
J. Szyndleta. 

- W pełnych próbach pod reżyserią dyr. 


stomy „SZESNASTOLATKA* Stuardów. 


— Na temat potrzeby politycznej orga- 
nizacji katolickiej otrzymujemy w dal- 


szym ciągu .materjał dyskusyjny, często 


bardzo ciekawy. Zamieszczać go bę- 
dziemy w miarę, jak nam na to miejsce 
w piśmie naszem pozwoli. Zapewniamy 
autorów, że cenne ich uwagi w każ- 
dym razie albo całkowicie zamieszczo- 
ne będą albo posłużą nam za podstawę 
do rozważań w sprawie, która coraz 
większe budzi zainteresowanie. 

— Związek Pań Domu. Panie, które zapi- 
sały się na kurs przystawek, proszone są o 
przybycie do sekretarjatu w czwartek 5 bm. 
o godz. 17, 


Ner marginesie. 


Nie można powiedzieć, żeby dzisiejsze 
czasy przyczyniały się do specjalnego zao- 
strzenia wrażliwości i czułości na niedolę 
bliźnich. Raczej jest zupełnie przeciwnie. 
Sterani conaz uciążliwszą walką o byt i 
chleb codzienny, łamani na każdym kroku 
przez kryzys -— zamykamy się w sobie. 
Przestają działać na nas apele i najgorętsze 
wezwania. Własne troski i zmartwienia 
j przesłaniają nam oczy. 

A jednak... 


Są rzeczy, które wszystkich poruszyć 
muszą. Ze wszystkich stron biją w oczy 
|krzyczące napisy na transparentach. Biją 
w oczy wołaniem rozpaczy i rozsądku za- 
razem. Tydzień poraocy bezrobotnym przy- 
Ą pomina się wszystkim. 

Pomoc bezrobotnym -~ czyż może być 
ważniejsze zagadnienie społeczne? Tu nie 
t chodzi wyłącznie o rzecz tak ważną, jak ży- 
cie dziesiątek tysięcy istnień ludzkich. Je- 
jszcze ważniejsza jest bowiem kwestja za- 
chowania jakiej takiej równowagi społecz- 
nej, a przedewszystkiem zachowania u lu- 


æ ORT. Yadi T TRZ) T GERE Lodi 2 
ARNE OSA OZNAPEZEC CZE 


ieczalni Społecznej „zalecono 


dzi — wiary w ludzi, nadziei lepszej. przy-| 


szłości i miłości bliźniego. 


Nakarm głodnego — wołają do nas ze- 


wsząd. 
Taki jest nakaz nietylko serca przepojo- 


nego nakazami chrześcijańskiemi, ale i ro-; 


zumu i troski o własną przyszłość. 
Otwórzcie serca, pomóżcie pozbawionym 


pracy i chleba, a otworzycie sami przed so- 


bą drogę ku jaśniejszej doli. 


Niech zegar ofiarności publicznej, które-| 


go wskazówka tak szczęśliwie 
Przód będzie 


idzie na- 
jednocześnie dowodem jak 


najbardziej przekonywującym naszej doj-$ 


rzałości obywatelskiej i rozsądku społecz- 
nego. 

Pamiętajmy: kto nie chce myśleć o in- 
nych, niech przynajmniej pomyśli o sobie 
i niech też da choć grosz do puszki kwe- 
starskiej, Wierzymy jednak, że ten apel jest 


ostatecznością, do której nie trzeba się v4-f 
ciekać. Wychowana w chrześcijańskiej mi-f 
łości bliźniego społeczeństwo ziem zachod-|i 
odczuć i zrozumieć dotknie-$ 
I potrafi się zdo-ł 


nich potrafi 
tych klęską bezrobocia, 
być na natychmiastową i skuteczną po- 
moc. 


założenie własnej apteki w Bydgoszczy. 


(n) W mózgaćch warszawskich „etaty- 
stów“ rodzą się hajdżiwaczniajsze pomysły. 
Przed kilku dniami bawiła w Bydgoszczy 
komisja lustracyjna Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych z Warszawy į zaleciła tutej- 
szej Ubezpieczalni założenie własnej apteki 
oraz otworzenie posad dla sześciu nowych 
trzędników-farmaceutów. 

Jaka szkoda, że nie istnieje rada nad- 
zórcza z wyboru ubezpieczónych, któraby 
mogła się przeciwstawić tym pomysłom 
niefortunnym, bo przecież dła wygody cho- 
rych czekających na lekarstwo — Ubezpie- 
czalnia nie stworzy osobnych aptek na 
przedmieściach i ubezpieczeni (czytaj: u- 
diręczeni) będą zmuszeni pofatygować sis 
do miasta — do apteki urzędowej. 

Względy oszczędnościowe wcałe nie prze- 


mawiają na korzyść takiej apteki, 
istniejące w Bydgoszczy apteki prywatne 
pracują dla Ubezpieczalni z minimalnym 
zyskiem, 

Zapytujemy władze nadzorcze tutejszej 
Ubezpieczalni, co je właściwie skłania do 
takich eksperymentów, dostatecznie już po- 
tępionych w stolicy, gdzie tego rodzaju 
„magazyny gotowych specyfików“ i podob- 
nych „patentowanych* środków stopniowo 
— ze względów oszczędnościowych(!!!) się 
likwidujel? 

W chwili, kiedy na naradzie gospodar- 
czej w Warszawie przedstawiciele rządu u- 
roczyście zapewniają, że inwestycje rublicz- 
ue nie powinny stwarzać konkurencji dla 
gospodarki prywatnej, nie możemy tolero- 
wać nowych hocków-klocków. 


„Kto zebrał 


najwięcej ? 


"Na marginesie Tygodnia Pomocy Bezrobotnym w Bydgoszczy. 


Jeżeli chodzi o Postzepónach kwestarzy, 
to z natury rzeczy wysunęły się na pierwsze 
miejsca  czołówe osobistości naszego miasta, 
którym dzięki zajmowanym stanowiskom nie 
śmiano odmówić. Į tak zebrał p. prezydent 
miasta Barciszewski z p. dyr. Stomową 223,50 
LPA ej pz Stełanicki z p. dyr. Batycką 
zł. 


Trzecie miejsce zajęła osoba prywatna, mia- 
nowicie p. radca Antoni Weynerowski, który 
zebrał 107,22 zł, Mimo podeszłego wieku 
(72 lat skończy w czerweu br.) stał p. Weyne- 
rowski wytrwale na najruchliwszem miejscu 
koło kościoła Klarysek i donośnym głosem na- 
woływał do ofiarności. 


y Dalsze miejsca zajęli: p. wicestarosta Czu- 
biński z p. dyr. Raczkowską (91,34 zł), p. poseł 
Sioda (69,48 zł), pp. członkowie magistratu 
(67,55 złj, p. prezes Sądu Okręgowego z p. na- 
czelnikiem Sądu Grodzkiego (64,08 zł) itd, 

Dzielnice zamieszkałe przez uboższą ludność 
zebrały stosunkowo bardżo dużo, ćo świadczy 
o wysokiem poczuciu obywatelskiem, Kilka 
wypadków budujących zaobserwowali kwesta. 
rze. Do jednego z nich na Szwederowie po- 
deszła stara kobiecina, otrzymująca wsparcie 
ze środków publicznych i wrzucając 10 gr, o- 
świadczyła, że chce się przyczynić do zbiórki. 
Prezydenta miasta oblegiwała dziatwa z gro 
szami, a zapytani odpowiadali, że dają na 
„chleb dla biednych". 

Kwesta uliczna w dniu 1 marca przyniosła 
kwotę 4.780,31 zł, Oddano do kwesty 320 pu- 
szek tak, że przeciętnie jedna puszka zawie- 
rała około 15 zł. Na ogólną kwotę zebraną 
przypadła na śródmieście suma 3.960,64 zł, na 
Bielawki 302,11 zł, na Czyżkówko--Okole suma 
160,77 zł, Wilczak—Miedzyn 115,40 zł, na Szwe- 


Sześć rowerów skradziono 
w dwóch dniach. 


Prawdziwą plagą są w mieście naszem 
nieustające kradzieże rowerów. 1 tak w 
przeciągu dwóch dni zanotowano sześć wy- 
padków kradzieży rowerów. Rowery skra- 
dżiono Franciszkowi Grochowskiemu z piw- 
nicy domu przy ul. Żwirki 22, Alojzemu 
Hoffmanowi z Łagnowa, który pozostawił 
rower przed domem przy ul, Długiej 5, Ja- 
nowi Wożźniakowi. zam. przy ul. Żnińskiej 
nr. 16 i Edmundowi Wesołowskiemu, zam. 
Przy Pl. Poznańskim 9. Dwaj ostatni pozo- 
stawili rowery na chwilę bez opieki na ul. 
20 Stycznia. 

Wreszcie skrądziopo rowery Franciszko- 
wi Mólewiczowi z ul. Nowej 26 i Janowi 
Puciakowi z Wtólna, którzy pozostawili ro- 
wery również na uliey bez. opieki, 


derowo 106,33 zł, na Szretery 83,79 zł, na 
Jachcice 44,41 zł, na Bartodzieje 6,86 zł, We. 
dług poszczególnych grup społecznych zebrali: 
urzędnicy miejscy kwotę 955,63 zł (35 puszek), 
prywatni kwestarze 815,54 zł (41 puszek), u- 
rzędnicy P. K. P. 507,49 zł (20 puszek), urzęd- 
nicy Starostwa 420,11 zł (25 puszek), nauczy- 
cielę szkół powszechnych 359,70 zł (43 puszki), 
urzędnicy Poczt i Telegrafów 346,69 zł (22 
puszki), Sąd i Prokuratura 322,65 zł (17 puszek), 


urzędnicy I. K. R. 316,29 zł (14 puszek), stowa:' 


gdyż | uzyskują 


| Esytelmicye masi 
mają głos. 
Inflacja słów — deflacja pieniądza. 


Co tydzień — w ostatnim czasie —— przema- 
wiało kilku ministrów. Naród początkowo czy* 


jtał wszystkie mowy, aż się zniecierpliwił, gdyż 
N poprawy jak nie widać, tak nie widać, ścisk 
gą gotówki zaś jest coraz większy. 


Jeden z panów ministrów zarzucił naro- 
dowcom, że robią hecę przeciw żydom, ale w 
pracach innych jak naprzykład w przysposo- 
kieniu wojskowem, Stronnictwa Narodowego 


Kobiety po wielokrotnych  ciążach 
łatwe wypróżnienie oraz re- 
gularne działanie żołądka przez zaży- 
wanie zrana naczczo pół szklanki natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 


nie widać. To nas, powstańców i wojaków, 
najbardziej zabolało, bo przecie pamiętamy. 
kto nam rozwiązał naszą organizację na Pomo- 
rzu i w Poznańskiem, pamiętamy szykany, jak. 
„narodowych“ powstańców w Bydgoszczy trak- 
towano po macoszemu, odebrano im karabiny 
ćwiczebne i pozbawiono własnej strzelnicy ma- 
łokalibrowej w Jachcicach itd. 

Dzisiaj rozbitkowie, co schronili się pod 
skrzydła sanacyjne, biadają na swoich zebra- 
niach, że są bez pracy i zdystansowani przez 
inne „milsze“ związki. 

Nie pomogą próżne żale... Z Poznania must 
wyjść hasło zjednoczenia wszystkich powstań. 
ców i wojaków; obojętne kto stanie na ich cze- 
le, bo napewno będą to „narodowcy”. Wów- 
czas zobączymy, czy zarzut z ust p. ministra 
Raczkiewicza, że nie pracujemy na tem polu, 
się „ostoi?! 

Również odeprzeć trzeba oskarżenie, jakoby 
od pracy na polu społecznem „narodowcy“ się 
odsuwali. Dość przyjrzeć się pracy naszych 
samorządowców! Jeżeli tu i owdzie włądze 
nie zatwierdziły wyboru narodowców, a przy” 
słały komisarzy-pułkowników, pracować czy 
było możliwem? 

M. — powstaniec i wojak, 
dawniejszy członek P. W.i W.F. 


— Pewien bezrobotny, znajdujący się w 


rzyszenia 247,56zł (19 puszek), gimnazja 175,18 | trudnych warunkach życiowych zgubił sa- 


zł (22 puszki), artyści Teatru Miejskiego 154,61 
zł (4 puszki), szkoły zawodowe 100,61 zł (7 pu 
szek), „Deutscher Frauenverein" 58,25 zł 
(4 puszki). k 

* 


W pochodzie propagandowym brała również 
udział 'orkiestra Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, 


Większa kradzież drobiu. 


Wczorajszej noey włamali 
do kurnika kolejarza Jana Gochowalskiego 
w Kołomierzu. Zabili oni na miejscu 13 
kur i 4 kaczki, stanowiące cały dobytek ko- 
lejąrza. Złodzieje po dokonaniu rzezi za- 
brali drób i ulotniłi się w niewiadomym 
kierunku. 


Legenda o panu Twardowskim siga 
wszędzie, jak Polską długa i szeroka. Żyje 
ona i wśród nas w Bydgoszczy. 

Tak. Pan Twardowski był już w Bydso- 
szczy, Zawadził o nasz gród za cząsów Zyg- 
munta Augusta. Wjechał do miasta karocą 
zaprzągniętą w cztery.. koguty. 

Historję o pobycie w Bydgoszczy pana 
Twardowskiego opowiedział obszernie i z 
wielką fantazją w swej ciekawej Powieści 
J, I. Kraszewski. 

Ale to należy do jednej z historyjek lub 
legend. Obecnie w czasach panowania no- 
woczesnego światopoglądu więcej realnego, 
wypranego z wszelkiej fantazji, ujrzymy w 
Bydgoszczy pana Twardowskiego w szacię 
tilmowej. Ujrzymy naszego bohatera świata 
fantastycznego również w czarodziejskiej 
bajce, jak szaleje w mazurze na swem we- 
selu i gdy każe tańczyć garnkom pani 
Twardówskiej. Zobaczymy jak wywoływał 
duchą królowej Barbary przed umierają- 
cym z tęsknoty za zmarłą żoną królem Zvg- 
muntem i jak intonującego „godzinki“, dja- 


kiewkę z zawartością 50 zł, idąc z ul. Dłu- 
giej na dworzec, Uprasza się tą drogą zna- 
lazcę, by choćby ze względu na obecny Ty- 
dzień Pomocy dla bezrobotnych okazał swe 
dobre serce i oddał zgubę w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


Włamanie do „Gastronomii” 


W nocy z soboty na niedzielę nieznani 
złodzieje włamali się do znanego lokalu 
„Gastronomji* przy ul. Dworcowej narożnik 
ul. Dr. Warmińskiego. Włamywacze do- 


się złodzieje | stali się przez podwórze do kuchni, znajdu- 


Jącej się w piwnicy a następnie windą wje- 
chali do lokalu, Złodzieje splądrowali bu- 
fet, zabierając kilkanaście butelek likieru 
oraz kilka puszek sardynek ogólnej wąrto- 
ści 300 zł. Zawiadomiona policja czyni enev- 


giczne dochodzenia. 


bei porywa między gwiazdy. Słowem wszy- 
stko co było bajką i snem — zobaczymy na 
ekranie. 

Pan Twardowski ożyje i u nas. Rózrze- 
wni, rozraduje, rozpromieni twarze i serca 
czarodziejskim filmem swych clidów. 


Realizacja filmu „Pan Twardowski’ 
przeszła wszelkie oczekiwania. Wciągnieto 
do współpracy najlepsze siły aktorski scen 
stołecznych. Pana Twardowskiego odtwarza 
Franciszek Brodniewicz, djabła —- Junosza- 
Stępowski, króla Zygmunta — Józef We- 
grzyn. Dalsze role kreują takie talenty, jak 
Stefan Jaracz, Bog. Samborski, Michał 
Znicz, Sielański, Marja Bogda, Elż Bar- 
szczewska, ÓĆwiklińska, Marja Malicka, Zo- 
fja Lindorf i wielu wielu innych w wiek- 
szych inb mniejszych rolach. Muzyka i chó- 
rv prof. Maklakiewicza, reżyserja Henryka 
Szaro, scenarjusz Gąsiorowskiego 1 Sterna. 

A więc.. czekamy na „Pana Twardow- 


skiego“, który wkrótce zjawi się na ekranię 
kina „Adria“. 


Bi 
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Pierwszy dzień wielkiego procesu poli 


(ak.) Zgodnie z naszą zapowiedzią Yoz- 
począł się we wczorajszy wtorek przed try- 
bunałem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 

| wielki proces komunistyczny przeciwko je- 
| denastu osobom, oskarżonym o działalność 
komunistyczną na terenie miasta Bydgo- 
szczy. Celem uniknięcia jakichkolwiek de- 
| monstracyj skonsygnowano w gmachu sa- 
dowym większy oddział policji, który pil- 
nował dostępu do gmachu sądowego przez 
niepowołane osoby, Na wniosek władz pro- 
A kuratorskich wydano zarządzenie, iż roz- 
, u prawa odbędzie się przy drzwiach zamknię: 
tych z wykluczeniem szerszej publiczności, 
t a jedynie na życzenie oskarżonych dopu- 
szczeni zostali nieliczni członkowie rodzin 
a. oskarżonych oraz przedstawiciele prasy- 
ż Trybunałowi przewodniczy sędzia okręgo- 
| wy Arndt, a oskarża wiceprokurator dr. 
: Kastellik. Poza tem bronią oskarżonych z u- 
1 rzędu, względnie z wyboru adwokaci Kubi- 
- sztal z Bydgoszczy, adw. Pehr z Grudziądza 
f oraz adwokat żyd Goldwag z Warszawy. 
, Na ławie oskarżonych zasiedli 33-letni 
robotnik Józef Powalisz, bezwyznaniowiec, 
i zam. w Bydgoszczy, Zofja Jacakowa, zam. 
w Rykach pow, Garwolińskiego, znana i 
ruchliwa działaczka komunistyczna oraz 
organizatorka  jaczejek komunistycznych 
f t8-letnia Laja Kurys, zam. w Chełmie, 42- 
Y Tetni robotnik Bolesław Branicki, zam. w 
Bydgoszczy przy ul. Rupienica 34, żyd 
Ghajm Herz Eisenberg inkasent z Warsza- 
wy, 34-letni robotnik Kazimierz Lałański z 
Bydgoszczy, karany swego czasu za działal- 
i ność komunistyczną trzyletniem  więzie- 
i niem, żyd Abraham Stolzmann, krawiec z 
Bydgoszczy, 26-letni robotnik Szczepan Pa- 
i wlisz z Bydgoszczy, 34-letni ślusarz Stani- 
i sław Poraziński z Bydgoszczy, 27-letni żyd 
i krawiec Szają Dobraszklanka, zam. w Do- 
| brzynie nad Drwęcą oraz 46-letni robotnik 
Kuligowski z Bydgoszczy. 


Ulotki komunistyczne rozrzucone 
wśród żołnierzy i bezrobotnych. 


Akt oskarżenia zaruca oskarżonym, że w 
1934 r. i na początku 1935 r. w Bydgoszczy 
i okolicy jako członkowie Komunistyczneł 
Partii Polskiej porozumiewali się z sobą 
| "Graz z innemi osobami, celem podjęcia usi- 
łowań zmierzających przemocą — drogą re- 
wolucji — do zmiany ustroju Państwa pol- 
skiego i zaprowadzenia dyktatury proleta- 
rjatu. Według raportów bolicyjnych rorzu- 
cano w styczniu i w lutym ub. r. w kilku 
miejscach na terenie miasta Bydgoszczy, a 
zwłaszcza kolo Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy przy ulicy Grodzkiej óraz 
na terenie koszar 16 pułku ułanów większą 
ilość odezw komunistycznych, wóbec czegó 
policja przeprowadziła rewizje dómowe o- 
raz rewizję osobistą u podejrzanych o dzia- 
łalność komunistyczną osobników. Rewizja 
dałarniespodziewane wyniki. 

I tak u oskarżonego Powalisza w mie- 
szkaniu jego szwagra przy ul. Lubelskiej 17 
| znaleziono pod łóżkiem trzy paczki propa- 
| gandowycćh ulotek komunistycznych, wagi 
| ogólnej 16 kilogramów z napisem „Byd- 
goszcz*, „Toruń“ i „Poznań“. Ponadto w 
chlewie brata Józefa Powalisza, zam. przy 
ul. Strzeleckiej 27 znaleziono ukryte w wa- 
lizce 242 odezwy przeznaczone dla żołnie- 
rzy, Tak samo znaleziono ulotki komuni- 
styczne w chlewie oskarżonego Branickiego 
| któremu akt oskarżenia także zarzuca u- 
"HB trzymywanie kontaktu z innymi komunista. 
mi a zwłaszcza z oskarżoną Jacakową. Re- 
PE szta osób oskarżonych jest o kolportowanie 

i przechowywanie ulotek komunistycznych, 
jak wogóle o usiłowanie rozwinięcia poważ- 
| niejszej akcji komunistycznej w Bydgo- 

SZCZY. 


pod silńą eskortą policyjną z więzienia, w 
$ któróm przebywają już przeszło rok w are- 
szcie śledczym. na salę różpraw. Jedynie o- 
skarżońy Póraziński i osk. Kuligowski d- 
Powiadają z wolnej stopy. Większa uwagę 
skupia, na siebie młoda, licząca zaledwie 
18 lat.żydówka, która również cały rok sie- 
działa w bydgoskiem . więzieniu śledczem. 
Mimo tak długiego pobytu w areszcie śled- 
czym, ma minę bardzo wesołą. 


Taktyka oskarżonych. 


Większość oskarżonych obrała taktykę 
przemilczania pbrżed sądem tej ańtybań- 
stwowej działalności, stanowczo zaprzecza- 


EPO E ZZOZ ZYC WA RECZ DOOR ZROB 


Każdy 12-ty Bydgoszczania 
nic nie zarabia, 

Bezrobotny jest człowiekiem nieszczę- 
śliwym — podaj mu ofiarną dłoń, 

Miej serce dla bezrobotnych. 

Przyjmij biedne dziecko na obiad, 

Ofiary dla bęzrobotnych prosimy 
składać w Komunalnej Kasie Oszczę- 
dności m. Bydgoszczy wzgl. redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego“, 


| ostatni dzień! 


Wszystkich oskarżońych doprowadzono. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, czwariek, dnia 5 marca 1936 tr. 


m: > : Pierwszy film 
INET FIGUR WOSKOWYCH -<7 zowany 


w naturalnych kolorach ! 


środę 
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- Żydzi przywozi bibułę komunistyczną 
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jąc wszystkiemu, co zarzuca im akt oskar- 
żenia. Pierwszy osk. Powalisz przyznaje się 
tylko częściowo do winy. Jak twierdzi jest 
jedynie sympatykiem  partji komunistycz- 
nej i pracował dla tej partji ideowo. Przez 
dłuższe lata przebywał we Francji, skąd 
później został wydalony, a w Bydgoszczy 
przebywając od 1934 r. stale znajdował się 
bez pracy. Do partji komunistycznej jednak 
nie należał. Wkońcu osk. przyznaje, że roz- 
rzucał ulotki komunistyczne na Wzgórzu 
Dąbrowskiego. Skąd ulotki te otrzymał nie 
Potrafi, czy nie chce wyjaśnić. 

Oskarżona Jacakowa, która uciekła od 
męża, również nie przyznaje się do jakiej- 
kolwiek winy i stwierdza, że nigdy w Byq- 
goszczy nie była. 

Podniesionym głosem tłumaczy się osk. 
Branicki, że nigdy nie należał do partji ko- 
munistycznej i że jest Polakiem duszą i cia- 
łem. W rozmowie z bezrobotnymi przed U- 
rzędem Pośrednictwa Pracy żalił się jody- 
nie, że w Niemczech bezrobotni nie potrze- 
buja godzinami wyczekiwać przed urzędem 
jak w Polsce i, że wogóle bezrobotnym le- 
piej się powodzi. Wyrzucony został z Nie- 
miec przez hitlerowców za rzekomą działal- 
ność komunistyczną i odstawiono go do gra- 
nicy. Co do znalezionych w jego chlewie 
przez policję ulotek komunistycznych za- 
winiętych w „Expresie llustrowanym"(1) o- 
skarżony twierdzi, że ulotki te musiała pod- 
rzucić policja, ażeby znaleźć powód do jego 
aresztowania, , 

Oskarżony Latajski znalazł, jak się tłu- 
maczy, paczkę z bibułą komunistyczna na 
ławce Przy Placu Poznańskim, pozóstawio- 
ną przez nieznane mu osoby: W chwili, gdy 
osk. chciał stwierdzić pod latarnią to w 
paczce się znajduje, został aresztowany. Do- 
piero później dowiedział się, że w paczce 
znajdowały się ulotki komunistyczne. Każ- 
dy z oskarżonych, jak widać, wykręca się 
jak może. 


18-letnia żydówka w roli kurjerki. 


Oskarżeni żydzi, tyby wybitnie wschod- 
nie, jakich w Bydgoszczy na szczęście mało 
widujemy, również wykrętne dają wyja- 
śnienia i nie przyznają się zupełnie do wi- 
ny. Największe "zainteresowanie budzi 18- 
letnia żydóweczka, niezwykle sprytna, i in- 
teligentna dziewczyna, Łaja Kurys. Młodą 
żydówka już od kilku lat podobno pełniłą 
funkcje kurjerki, przewożąc bibułę komu- 
nistyczną z Warszawy do różnych miast 
polskich. Aresztowano ją na dworcu w Byd- 
goszczy w chwili, gdy wysiadała z wagonu 
kolejowego z walizką w ręku, zapełnioną 


O ODC 
EIRE SETS 


5 ugalicdabszczug. 
tycznego przed Sądem Okręgowyin w Bydgoszczy. . 


odezwami komunistycznemi. Niezwykle pe- 
wna siebie żydóweczka zaprzecza, jakoby 
wiedziała, co znajduje się w walizie. Otrzy- 
mała ją w Warszawie od pewnego niezna- 
jomego Człowieka, który za przewiezienie 
walizki do Bydgoszczy poza podróżą zapła- 
cił jej jeszcze 10 zł, Podczas jej pobytu w 
więzieniu napisała kartkę, t. zw. „£ryps*. 
która została przychwycona. Na kartce tej 
wyraziła żal pod adresem jakiegoś towarzy- 
sza, którego nazwiska nie chce zdradzić, że 
żona jego chodzi do kościoła. Dalej we 
wspomnianym „grybsie' zachęca towarzy- 
$za, „aby się nie dał“. 

Gdy prokurator zwraca jej uwagę, że już 
od kilku lat przewozi bibułę kómunistycz- 
ną, rezolutna żydówka odpowiada bezczel- 
nie: „Przed kilku laty miałam dopiero 14 
lat“! 

Na zapytanie prokuratora, dlaczego uży- 
ła słowo „towarzysz“ jeśli niec jest komu- 
nistka, żydówka odpowiada: 

= U nas w Cheimie Lubelskim tak się 
mówi w szkołe do chłopców, a oni na nas 
mówią „towarzyszki“, 

Oskarżony żyd Abraham Stolzmann ró- 
wnież nie przyznaje się do działalnaści Ko- 
munistycziej. Jako krawiec przyjechał za 
pracą z Dobrzynia nąd Drwęcą do Bydgo- 
szezy i tu u swólch ziomków znalazł prace. 
Wspominając o swej przeszłości zaznacza, 
że służył w Korpusie Ochrony Pogranicza, 
Oskarżony żyd Dobraszklanka również z 
Dąbrzynia przyjechał do Bydgoszczy i zna- 
lazł pracę u żyda Aleksandra przy ul, Wia- 
trakowej 2. Obaj twięrdzą, że nie są człon- 
kami Partii komunistycznej. 

Odpowiadający z wolnej stopy osk. Po- 
raziński jak i osk. Kuligowski do rozpo- 
wszechniania ulotek również ż całą stanow- 
czością nie przyznają się. Pierwszy twier- 
dzi, że krytykował jedynie przed Urzędem 
Pośrednictwa Pracy postępowanie władz 
wobec bezrobotnych, chwaląc sobie trakto- 
wanie bezrobotnych w Niemczech. Osk. Ku- 
ligowski również nie przyznaję się do winy. 

Po przesłuchaniu oskarżonych nastąpiły 
zeznania pierwszej partji dziesięciu świad- 
ków. Zeznawali Przeważnie policjanci i taj- 
ni urzędnicy policji śledczej, przedstawia- 
jąc wyniki dochodzeń i dokonanych rewi- 
zyj. Ciekawe byla zeznanie jednego z urzęd- 
ników policyjnych, Który w bydgoskiem 
„głełto” przy ul. Długiej znalazł przed do- 
mem przy ul. Długiej 68 większą paczke, w 
której znajdował się powielacz oraz kilka 
odezw komunistycznych. W dniu dzisiej- 
szym odbędzie się dalsze Przesłuchanie 


świadków oraz przemówienia stron. 


BELGIJSCY BOKSERZY W POLSCE. 


Reprezentacja bokserska Belgji walczyć 
będzie w piątek 6 bm. w Poznaniu z druży- 
ną Polski w następującym składzie: 

Bogryso, Legrand, Roger, van den Ca- 
stool, van Alphen, Schrywer, Smiths i Rob- 
be. e 
Na meczu z Warszawą w dniu 8 bm. Bel- 
gowie wystąpią jako reprezentacja Brukseli 
w nieco zmienionym składzie, a mianowi- 
cie:, Shollens, Legrand, Roger, Vindee, 
Claessens, Schrywer, Smiths i Himpe. 


WŁOSI ORGANIZUJĄ W P, W. NAWET 
DZIECI DO LAT 6. ; 


Rzym. Jak się dowiadujemy. w organi- 
zacji faszystowskiej młodzieży na polu W. 
F. i P. W. wprowadzono ostatnio ciękawe 
uzupełnienie. Dotychczas faszystowskie or- 
ganizacje W. F. i P. W. obejmowały dzieci 
od lat 6 w ramach Tow, Balila, które gru- 
powało dzieci od 6 do 14 lat. 4 

Obecnie utworzona została nowa ergani- 
zacja Pre-Balila, w której gromadzić się bę- 
dą dzieci poniżej lat 8, Jak szerokie koła 
zatoczy ta organizacja dowodzi fakt, że w 
samej tylko prowincji medjoląńskiej spo- 
dziewaja się zrzęszyć około 130.000 dzieci, z 
których okęło 50.000 korzystać będzie z te- 
renów ogródków dla dzieci. 


KALENDARZ KAJAKOWY. 


"Tegoroczny sezon kajakarski rozpocznie 
się w połowie kwietnia, a kalendarzyk za- 
wodów przedstawia się następująco: 

1. 4 — 31. 5. rozgrywki międzyklubowe 
w okręgach, 

4—16 5. kurs treningowo-konstrukcyjny 
w Augustowie, 

30. 5. — 1. 6 międzynarodowy 
górski na Dunajcu, 

7. 6. mistrzostwa Krakowa, w czerwcu 
-- mistrzostwa okrzgu, 


wyścig 


28—29 6. wyścig górski na Czeremoszu, 

12. 7. mistrzostwa międzyokregowe w 
Warszawie, 

3—14 8. obóz kondycyjny w Pucku, 

15—16 8. mistrzostwa Polski w Pucku. 


NOWE REKORDY POLSKI W PODNOSZE- 
NIU CIĘŻARÓW, 

Toruń. Na pokazie gimnastycznym w 
Toruniu, zorganizowanym przez Sokoła, 
mistrz Polski wagi lekkiej Zagorzycki po- 
prawił własne rekordy Polski w podnosze- 
niu ciężarów, a mianowicie: 

w podnoszeniu oburącz — 90 kg. (dawny 
rekord 85 kg.). 

w rwaniu oburącz — 115 kg. 


TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ 
SOKOŁA V. 


W ub. niedzielę odbyły się dalsze mecze 
w turnieju piłki koszykowej Sokoła V i 
przyniosły nast. wyniki: 

62 p. p. — Kól. P. W. 22:26 dla 62 p. p., 
B. K. S. Polonja — K. S. S. P, D. 18:12 dla 
Polonji, K. S. Ciszewski — T. G. Sokół III 
29:11 dla Ciszewskiego. 

W turnieju prowadzi K. S. Ciszewski, na 
drugiem miejscu Sokół III i 3-cia Polonja. 


K. S. KPW. BYDGOSZCZ BIJE MISTRZA 
w SIATKÓWCE. 

Dnia 22 bm. rozegrano towarzyskie spot- 
kanie w siatkówce między drużynami C. W. 
L. Lot a K. S. KPW. Bydgoszcz. Zawody te 
przyniosły zwycięstwo drużynie KPW. któ- 
ra pokonała zeszłorocznego Mistrza miasta 
w stosunku 2:1, Ś 
OETA Z S A T E 

— Na bezpłatny francuski kurs początkowy, 
organizowany przez dyrekcję „Francuskich 
Kursów Rządowych”, przyjmuje zgłoszenia se- 


kretarjat w gimn. Kopernika, otwarty codzien- |, ** kursują w ponłedziałki, wtorki, czwartki i 
nie od godz. 6—8 wieczorem. 3606 
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TYCH „KONCERTÓW 
RADJO NIE NADAJE — 


a jednak rozbrzmiewają one 
w każdym domu. Uniknąć 
ich można przez regularne 
dokarmianie dziecka 


ÅS FOSFATYNĄ FALIERA 
TEN oE COOMAGN NĄ 


Nie zamykajcie serc swoich! 


Zbiórka na rzecz bezrobotnych trwa w 
dalszym ciągu. W dzisiejszą środę kwestę 
Przeprowadzą urzędnicy i pracownicy Dyr. 
Kolei Państwowych, w czwartek, dnia 5-g9 
bm. urzędnicy Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
oraz urzędnicy Ubezpieczalni Społecznej. w 
Piątek, dnia 6 bm. urzędnicy Magistratu 
przedsiębiorstw miejskich i zakładów nau- 
kowych. 

Nie odmawiajmy naszej pómocy. Pami?e 
tajmy, że grosz, ofiarowańy na zatrudnie- 
nie bózrobotnych, nie jest stracony. Zaro- 
bek bezrobotnych, chóć skromny, wróci do 
handlu i ożywi obroty w mieście naszem. 
Dlatego też nie sżczędźmy datków, 


Dalsze ofiary na rzecz bezrobotnych 


Na rzecz „Tygodnia Pómócy dla Bezro» 
botnych* złożyli w dalszym ciągu ofiary 
pieniężne: firma Brauer 10 zł, firma Bu- 
towski 100 zł, Bank Polski, oddział bydgo- 
ski 100 zł, p. Bronisław Szulz 35 zł, urządni- 
cy Banku Polskiego 57 zł, firma Bacon-Ex- 
port Gniezno 1.500 zł. Z przedstawienia nie- 
dzielnego w kinie „Kristal“ uzyskano kwote 
346,04 zł. — Wszystkim otiarodawcom skla- 
dam na tej drodze serdeczne podziekówa- 
nie. j 

(—) De. Barciszawski, prezydent miasta. 


nt 


Kto wygrał 40.000 dolarów? 


Dnia 2 bm. odbyło się losowanie 4 proc. 
premjowej pożyczki dolarowej serji II. Ogółem 
wylosowanych zostało 100 premij na łączną su. 
mę 75.000 dolarów. 

40.000 dolarów na nr. 1054350. 

8.000 dolarów na nr. 551082, 

3.000 dolarów na nr. 1319026, 661393, 1294514, 

1000 dolarów na nr. 613790, 624623, 622170, 
1329233, 1179668, $ 

500 dolarów na nr. 133383, 128622, 251566, 
ach 444197, 874705, 962804, 1146798, 1170355, 


269689, 
430841, 
647291, 
698334, 
838194, 


332963, 346668, 397696, 
539161, 560685, 
668494, 687660, 
791940, 796673, 
843822, 854535, 864838, 8 865519, 
877394, 895389, 896717, 905880, 913275, 931727, 
950219, 962667, 984321 988912, 1002959, 1044734, 
10256224, 1081108, 1107768, 1112107, 1146339, 
1140405, 1150869, 1152276, 1171684, 1200933, 
1219596, 1251083, 1251371, 1263851, 1273112, 
1275942, 1350117, 1359889, 1382073, 1392347, 
1432432, 1435959, 1444081, 1460885, 1468542, 
1477335, 1483891, 1488593. 


430078, 
642475, 
693827, 
8 1, 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 paździe:nika 1935 r. 
Odjazd pociągów B.K. P. - 

do Koronowa 810, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21,457 
SŚmukały-Opławca ł 
do Wierzchucina 10.254, 11.409, 13.008 15.309, 18.208, 20.104 
Snokały Opławca 

da Wąwelna '1300*, 18 200 

-_ Przyjazd po M CET! 8. K. P. 

z Koronowa 7.14%}, 7.34, 852, {1 81, 15.10, 19.83, 21.30} 
smukaiy-Oplawca 

z Wierzchucina 7.559, 7.4729, 7.474, 9.18%, 17,41%, 21.20 
Snuxały Opławca 5 

a k pelna a pan 

jaśnięnię znaków: Pociągi bez znaków kura © 

dzienułe, x © kursują w Środy i Bo z % kurg. dolę 
istki, 
z ý kursują w niedziele i święta 03275 
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cy nad nowym filmem, Którego tytuł nie 
został jeszcze ustałony. Jak informuje nas 
sympatyczny gwiazdor ekranu, będzie kręcił 
film z Willy Fritschen i Liljan Harvey, któ- 
ra znów rozpocznie pracę nad filmami myu- 


Niejednokrotnie poruszaliśmy na łamach 
Dziennika Bydgoskiego ciekawe fakty z 
dziedziny t. zw. parapsychologii. Dziedzina 
ta, aczkolwiek znajdująca się Jeszcze w po- 


A jednak film. 


zycznemi. ; à $ 
Praca filmowa, która jest celem jego ży- 
cia, wypełnia mu cały dzień i wolnych 


wijakach — wywalcza sobie konsekwentnie 
Prawo bytu, znajdując zwolna W Gs 
i poważanie we wszystkich gałeziach nauki 


Zwieczenia znakomitego aktoca Daula dlóeligeca. 


Paul Hórbiger.. aktor. o nieprzeciętnym 
talencie, łączący w sobie amanta z komi- 
kiem, dramat z operetka, słowem genjusz 


firmamentu niemieckiego. 

Sława i ogromna popularność nie uczy- 
nily go: zarozumiałym i pewnym siebie. 
Jest jak za pierwszych dni pracy dla filmu, 
pełen zapału, skromny niemal, dobry. dla 


kolegów i uprzejmy dla nagabujących go 
dziennikarzy. 

Berlin żyje z aktorami w takiej harmo- 
nji, że poprostu trudno sobie wyobrazić. 
Każdy Berlińczyk, interesujący się filmem 
czy teatrem wie, gdzie dany aktor bywa, 
gdzie jada a nawet kiedy kręci w atelier. 
Aktorzy zaś odpłacają sią obywatelom rów- 
nież tem samem uczuciem. Największym 
dowodem popularności gwiazd była ostatnia 
zbiórka uliczna na t. zw. Winterhile, pod- 
eżas której hajwięcej zebrali artyści filmo- 
wi, prześcigając wysoko postawione osobi- 
stości. 

Paul Hörbiger, znany nam bardzo dobrze 
artysta z licznych komedyj niemieckich, po- 
święca i dla nas pare chwil, I oto dowia- 
dujemy się, że urodził się 29 kwietnia (rok 
jest zakonspirowany, data dla składających 
życzenia) w Budapeszcie, jako syn znanego 
uczonego. Przed wojną studjował medycy- 
nę, poczem poszedł na front jako oficer au- 
strjacki. Po wojnie już nie wrócił na uni- 
wersytet, poświęcił się karjerze artystycz- 
nej. Pierwsze kroki stawiał na scenie-w 
Reichenbergu (Czechosłowacja), Po udałym 
debjucie, zaangażowano go na lat 6 do tea- 
tru niemieckiego w Pradze. Stamtąd wyje- 
chał do Berlina, gdzie występował pod kie- 
runkiem Reinhardta, Barnowskiego i. Cha- 
relle'a, W trakcie występów teatralnych, za- 
debjutował w niemym filmie p. t. „6 dziew- 
cząt szuka noclegu* z Jenny Jugo.. Film 
przyniósł mu dalsze sukcesy. ' 

Od roku 1927 nagrał rekordową liczbę po- 
nad. 60 filmów. Scenę porzucił dla filmu, 
gdyż praca ta więcej dawała mu pola do 
Popisu. Film pochłonął go całkiem i jedy- 
nem jego pragnieniem jest dalsza i ciągła 
praca dla X. Muzy. Hórbiger grał stale z 


Liljanką „Harvey, a wiązce m. in. „Kongres 


p 


Jrena 4ichilecrówna. 


Role Krystyny w filmie' „Róża* kreować 

bądzie bohaterka „Wyroku życia”, Irena 

Eichlerówna. Ostatnio odniosła Eichlerówna 

duży sukces na scenie Teatru“ Narodoweśo 
w „Cydzie”. 


był nadzwyczaj trafny. 


wym Jorku. 


kona szereg piosenek, 


tańczy”, „Jej wysokość rozkazuje” i „Jasno- 
włosy sen“, Z ostatnio granych filmów nie- 
mieckich w Bydgoszczy, pamiętamy go do- 
skonale jako partnera, Jenny Jugo w obra- 
zie: „Dziś wieczór u mnie“, dalej z „Księż- 
niczki Czardasza* z Martą Eggerth, „Woj- 
na w królestwie walca“ i „Weronika“ z 
Franciszką Gaal. 

Obecnie ukończył codopiero wielki film 
muzyczny z Willy Forstem p. t. „Królewski 
walc“, a już zabrał się energicznie do pra- 
| DEE ZEZEZ ZZOZ ZACZAC PREZ 


Kryzys tematów. 


Dlaczego nie ma polskich filmów historycznych? 


Film przeżywa od kilku lat wielki, na- 
ogół jednak niewidoczny kryzys, Niewi- 
doczny jest dla tych, którzy życia i rozwoju 
kinematografji nie śledzą, jednak ludzi, któ- 
rzy mają z filmem coś wspólnego, ten kry- 
zys w pierwszej chwili przeraził. A istotą 
tego Kryzysu jest brak tematów dla filmów. 


Obecnie, gdy film technicznie stanął na 
najwyższym poziomie, niema już rzeczy nie- 
możliwych do sfilmowania; kręcono obrazy 
Życiowe, obrazy fantastyczne, sfilmowano 
przestworza i głąb ziemi a nawet i dno mor- 
skie. Film dotarł wszędzie i obecnie niema 
dla niego już zupełnie nic nowego. Popro- 
stu zabrakło tematów, brak świeżych pomy- 
słów i skutkiem tego niekiedy jakaś myśl 


przewodnia powtarza się w kilku obrazach, 


Scenarzyści stanzli przed trudnem zada- 
niem; magnaci filmowi żądają od nich cią- 


gle nowych pomysłów, gdyż wskutek v- 
gromnej rywalizacji każda z wytwórni chce 
stworzyć film, jakiego dotąd nie widziano, 
któryby wzbudził podziw i przyniósł olbrzy- 
mie dochody. 


Ameryka znalazła sobie wyjście z sytu- 
acji. Cecil B. de Mille począł tworzyć filmy 


monumentalne, które posiadały wprawdzie 
szereg niedociągnięć, ale które wywołały u- 


pragniony efekt — porywały swem wyko- 


naniem, architektura i masą artystów i sta- 
tystów. 
nak pozwolić sobie jedynie Ameryka, która 
rozporządzała nietylko świetnemi warunka- 


Na tego rodzaju filmy mogła jed- 


mi technicznemi ale i dużym kapitałem za- 
kładowym. 


Innych dróg wyjścia szukać musiała nie 


wyposażona tak świetnie jak Hollywood 


Europa. Sięgnęła ona do historji. Wybór 
Więcej przemawia- 


ły do ludzi tragedje czy tarapaty bohate- 


rów, którzy naprawdę żyli, cierpieli i ginęli 


lub też zdobywali szczęście i spokój. Losy 


wyimaginowanych bohaterów po wyjściu zl wych Polaków, 
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Kiepura ukończył pierwszy film 
"amerykański, 


Pierwszy amerykański film Jana, Kiepu- 
ry p. t. „Daj nam tę noc“, jest już skończo- 
ny. „Jak donosi „Variety*, premjera tego 
fiimu odbędzie się wkońcu marca w No- 
W filmie tym ‚obok naszego 
znakomitego rodaka ukaże się Gladys 
Swarthout, Świetna śpiewaczka amerykań- 
ska, Kiepura ukaże sią w: roli młodego Wło- 
cha, który przechodzi dziwne koleje losu, 
nim zostaje gwiazdą operową, Kiepura wy- 
oraz arje operowe. 
Film reżyserował Alexander Hall, twórca 
„Annapolis“, 


Marlena kreci nowy film. 


Ernest Lubitsch, nowy „opiekun“ Mar- 
leny Dietrich, wybierając odpowiedni sce- 
narjusz, postanowil dać jej możność poka- 
zania swego talentu. W następnym swym 
filmie p. t. „Pożądanie“, Marlena gra rolę 
awanturnicy w. wielkim stylu, rola podobna 
do tych, które zjednały jęj wszechświato- 
wą sławę. Ukaże się znowu w olśniewają- 


.eych tualetach, specjalnie dla niej skompo- 


nowanych przez Travisa Bantona. Partne- 
rem jej będzie Gary Cooper, który grał już 
z Marlena w filmie „Marokko“. Reżyseru- 
je Frank Borzage pod osobistem kierownic- 
twem Ernesta Lubitscha. 


Oryginalne „artystki“. - 


Popularne na całym świecie pięcioracz- 
ki kanadyjskie mimo bardzo „młodege* wie- 
ku, już ukazują się na ekranie w filmie 
„Wiejski lekarz”, w otoczeniu Levis. Stone'a 
i Jean Hersholta. Za udział pięcioraczków 
zapłaciła wvtwórnia „£oth Century Fox* 
50.000 dolarów, Reżyseruje -film King Vi- 
dor. Ze względu na owe bigcioraczki film 
zapowiada się sensacyjnie. i 


Ze świata filmu, 


|. — Znany aktor niemiecki Hans Albers. 
przystąpił do nakręcania „Savoy 217%, Ak- 


To, co ongiś przypisywano nieczystym Si+ 
jiom złego ducha, dziś znajduje pełnię zroŁ4 
zumienia u ludzi poważnych, godnych zau 
fania. Zagranicą, szczególnie we Francji i 
Anglii, gdzie t, zw. „nauki okultne“ znala- 
zły prawo „obywatelstwa“ istnieją specjal: 
ne instytuty traktujące rzeczy nieznane i 
niezbadane z punktu. widzenia Ściśle natu- 
kowego. Przestrzec jednak musimy Cgytel4 
ników przed tymi polskimi wydrwigrosza» 
mi, którzy gwoli dodania sobie powagi (czy4 
taj: łapania na lep naiwnych), używają beze 
karnie i nieprawnie, szumnych tytułów a 
Bdeptów tych właśnie instytutów zagranicz» 
nych. X 
Od czasu do czasu podawać bedziemy 
fakty z tych jeszcze niepogłębionych dzie» 
fdzin, zostawiając Czytelnikom zupełną wol- 
f ność sądu. 
Badania nad promieniowaniem w bieżąs 
cym stuleciu weszły na zupełnie nowe tory. 
kina nie pozostawiały zazwyczaj najmniej-| Człowiek konsekwentnie podpatruje naturę, 
szego. wrażenia, pragnąc wydrzeć jej „rzeczy“ ukryte. Gło4 
Tymczasem sprawa z filmem historycz-Hśnem echem odbiło się na całej kuli ziem- 
nym zupełnie inaczej się przedstawia. W skiej odkrycie radu przez naszą rodaczką 
tego rodzaju obrazach widzimy minione stu-fMarjz Curie-Skłodowską — niemniej TOZ4 
lecia z ludźmi, którzy naprawdę kiedyś żyli, głosu znalazło wynalezienie t. zw. „promied 
którzy coś zdziałali i przeszli do histerji.Hni kosmicznych“. Nie będziemy się tu jed» 
Film historyczny spełnia rolę ilustrowane-|fnak zajmowali promieniowaniem materii 
go życiorysu naszych przodków. jnieorganicznej, lecz raczej promieniowas 
I film ten znalazł uznanie i zrozumienie H niem organizmów żywych. 
szerokich warstw. Najlepszym tego dowo- Mówi się zwykle o fluidzie magnetycze 
dem — to ogromne powodzenie, jakiem cije- B nym lub magnetyźmie żywotnym — który 
szyły się filmy tej miary, co „Prywatne ży- iest przecież pewną odmianą tego promie- 
cie Henryka VIII“, film o Katarzynie Wiel-Ąnjowania ludzkiego. Nie miejsce na to, by 
kiej z Elżbietą Bergner, „Wilhelm Tell“ if wnikać w istotę rzeczy, ani w genezę tego 
szereg filmów przedstawiających życie Cho-Hierminu, chciałbym natomiast wskazać na 
Pina, Szuberta i innych sławnych ludzi. kilka konkretnych faktów, stwierdzających 
„Tyle co do zagranicy. Inaczej przedsta-fjstnienie tej tajemniczej siły tkwiącej w 
wia się film historyczny w Polsce. Zapo- człowieku. 
czątkowano go wprawdzie „Księżną Łowic-] Promieniowanie magnetyczne ciała ludza 
ką“, lecz dalej szło już gorzej. Sfilmowanod kiego można zaobserwować u niektórych 
wprawdzie dzieła znanych pisarzy, jak ludzi obdarzonych zdolnościami medjumi- 
„Chama Orzeszkowej i „Chłopów“ Reymon- cznemi, Organizm takich ludzi działa ni- 
ta, jednakże było to tak dawno, że o obra- czem magnes. Zdolności te stwierdzono m. 
Ak Ee A już nikt ką Anna A jin. u znanego polskiego medjum Franka, 
= o Doc do tego gr: A ER Kluskiego. Opowiadał mi pewien znajomy, 
eh TY nas ost a Tyzys te-f uczestniczący w seansach, fakt następująs 
tów, jednakże przechodzimy ryzys obej- cy: Za przybliżeniem rąk medjum do gło. 
mujący brak dobrych scenarzystów i do- wy jakiejś osoby, włosy jej „stanęły dę- 
brych pomysłów. To też zamiast tworzyćj bem“. Również niesamowite wprost wraże 
obrazy o banalnej treści i powtarzającem || nie robiło zbieranie zwykłych szpilek kras 
sią i słabem tle, lepiejby było sięgnąć dof więckich palcami medjum. Szpilki uczepias 
historji lub literatury. Polska jest przecież | }y się jedna drugiej tak DA działał E 
krajem bogatym w tradycję i przeszłość hi- | PR U innych SA ów A a S y 
storyczną, Pomysłów nie zabrakłoby nigdy ani KAZ A, a: s} pien PERRI 
ERRA EE IR Z ychyłanie się igły magneso- 
zdolnemu i znającemu Polskę i jej prze- Ñ wej w busoli za przybliżeniem palców d 
szłość scenarzyście, zwłaszcza, że historia kompasu $id ARA ya ri Kuj 0 ydg 
nasza posiada dużo bohaterów o burzliwem | * z i mówi 
i romantycznem życiu, którzy jednak, jak Pozwolę sobie poniżej przytoczyć opisy 
dotąd, poszli w zapomnienie. doświadczeń, wykazujące, że niektóre ora 
Chyba już czas najwyższy, abyśmy mieli | sanizmy ludzkie wydzielają szczególny ros 
polskie obrazy o pięknem tle, opiewające bo- | 922] promieni, które działają zabójczo na 
haterskie i romantyczne zmagania prawdzi. f bakterje i fiermenty, zapobiegając proceso- 
(b). gwi gnicia, a dzięki temu, tkanki mogą wya 
jschnąć i ulec mumifikacji. 
Dr. fil. Bertram w Berlinie, który zajmu- 
je się magnetyzmem leczniczym, posiada od 
lat dziecięcych wybitne zdolności „magne- 
tyczne*. Pod wpływem pociągnizć jego rąk, 
rośliny kiełkują i rozwijają się szybko. Mas 
jenetyczne jego „passy“ wstrzymują zara» 
zem proces rozkładu i zabijają bakterje 
gnilne. Mięso surowe, ryby itp. które przez 
kilka dni z rzedu „magnetyzujeć, mumifi- 
kują się w osobliwy sposób. Ryby nie tracą 
blasku oczu, łusek i barwy płetw. 
Podobne właściwości posiadają także 
Państwo P. i J. Burnet w Montreux w 
Szwajcarji. Rozkwitłe kwiaty, nad któremi 
przez 4 do 5-ciu dni trzymają wieczorami 
ręce przez kilka minut za każdym razem, 
schną, ale zachowują w pełni swój natural. 
ny wygląd i Kolor, tak, iż prawie nie moż- 
na ich odróżnić od świeżych kwiatów. Ryby 
Które zrana i wieczorem po 20 minut były 
„magnetyzowane”, w -ciągu 10-ciu 'dni ule- 
gają zupełnej mumifikacji, nie wydają żad- 
nej woni i nabierają przeźroczystości. Do- 
świadczenie takie przeprowadzone z trzema 
rybami, z których dwie. zostały magnetyzo+ 
jy wane, dało ten wynik, że niemagnetyzowa- 
ja ryba po kilku dniach z powodu gnicia 
| musiała zostać wyrzucona, a dwie magne- 
jtyzowane pięknie się zmumifikowały. Pos 
i dobne doświadczenia przeprowadzone zosta- 
ły z surowem mięsem. Świeże serce cielęce 
udało się p. Burnet zmumifikować po trzech 
h tygodniach. e 


chwil ma bardzo mało. Czuje się trochę już 
zmęczony i z niecierpliwością wyczekuje ur- 
lopu, który pragnie spędzić sam i cichutko 
na łonie. natury. 
Szczerość Hórbigera, jego sposób ujmo- 
wania. sobie ludzi jest rozbrajający. Nie 
potrzebuje żadnej reklamy, jego prostota, u- 
przejmość i humor zjednywują mu rzesze 
wielbicieli i przyjaciół. — I w tem leży ta- 

jemnica powodzenia Paula Hórbigera. 
(Fej.) 


cja toczy się w Petersburgu w. ostatnich 
latach przed wojną. 


— Berlińska „Ufa“ rozpoczęła nakręca- 
nie filmu p. t. „Boccacio“. Heli Finken- 
zeller, Willy Fritsch, Albrecht Schoenhals 
i Paul. Kemp grają główne role w tym na 
dużą skalę zakrojonym filmie muzycznym. 
Muzykę skomponował Fr..Doelle. 

+ 


— Jedna z wytwórni francuskich przy- 
gotowuje film z życia Mazepy, według sce- 
narjusza J. Kessełą. 
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Nowa gwiazda filmu niemieckiego. 


a priori przypis 
j Ć promieniowaniu orga< 
hizntów żywych. 

Zbigniew Prevoz. 


sę 
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„Bien Freek 


f Wallace Beery wyjechal na wakacje do 
Europy wraz ze swoją żoną i adoptowaną 
córeczką. Natychmiast po powrocie do Hol- 
lywood przystąpił do nakręcania filmu pt. 
„Zawodowy żołnierz* dła Foxa. 

Znana aktorka paryska, Simone Simon, 
Przybyła już do Hollywood i przystąpiła do 
pracy dła wytwórni Fox. Nakrsci ona film 
„od dwiema flagami", w którym obok niej 
gra. Ronald Colman, 


Liczba nowych i młodych twarzy filmu nie- 
mieckiego powiększa się z niebywałą szyb- 
kością. — Oto jedna z nich, młodziutka i 
ładna Ellen Frank, której powierzono iedną 
z głównych ról w kręconym obecnie filmie 
P: t. „Das Mädchen. vom Moorhof*, “Film 
ten zostanie w najbliższych dniach ukọń- 
czony. 
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Nowość ekranu! 


(ak) Na wczorajsze posiedzenie budżetowe 
Rady Miejskiej, radni oraz dyrektorzy poszcze- 
gólnych biur miejskich stawili się w komplecie, 
Jedynym punktem porządku dziennego było u- 
chwalenie budżetu na rok 1936/37. Obszerną 
analizę budżetu przedstawiliśmy przed kilku 
tygodniami tak, że ograniczymy się jedynie do 
podania przebiegu wczorajszego posiedzenia. - 

; Prezydent miasta Barciszewski dał na wstę- 
pie ogólną charakterystykę budżetu i dorzucił 
ogólne uwagi, dotyczące budżetu. W ogólnych 
cyfrach budżet na rok 1936/37 przedstawia się 
po. stronie dochodów i wydatków w sumie 
16.617.156 zł, 


Budżet powyższy — wyjaśnia p. prezydent — 
zrównoważony jest tylko pozornie, gdyż po 
stronie dochodów przyjęliśmy, że na pokrycie 
części niedoboru, powstałego wskutek utraty 
części dochodu miasta, spowodowanej dekreta- 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, otrzy- 
mamy z funduszu pożyczkowo-zapomogowego 
kwotę 300.607 zł na podstawie dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i taką sumę wstawili. 
śmy jako dopłatę po stronie dochodów. Ostat- 
nie dekrety Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wydawane na podstawie pełnomocnictw, się- 
gają bardzo głęboko w strukturę finansową 
związków samorządowych wogóle, a miast w 
szczególności, Straty nasze z tego tytułu wy- 
noszą rocznie około 600,000 zł, 


Nowe inwestvcie za blisko 
3 miljony złotych. 


Zagadnienie nowych inwestycyj rozwiązano 
w budżecie administracyjnym cyfrą 1.990.543 zł, 
a w przedsiębiorstwach miejskich cvirą 923.922 
zł, Inwestycje przedsiębiorstw miejskich, z wy- 
iątkiem tramwajów miejskich, pokrywają po- 
szczególne przedsiębiorstwa własnemi dochoda- 
mi i to: tabor miejski na 8.000 zł, gazownia na 
105.000 zł, rzeźnia na 21.000 zł, hala targowa na 
15.070 zł, kanalizacja na 45.000 zł, wodociągi 
na 305,000 zł, elektrownia na 304.000 zł. 


_aledynie Tramwaje „Miejskie przewidują zan 
kup aułobusów dla nowych linij autobusowych 
w drodze kredytu towarowego w wysokości 
120.000 zł. 

Budżet nadzwyczajny działu administracyj- 
nego zamyka się kwotą 1.990.543 zł, z której 
większą część pokrywa się pożyczkami względ- 
nie dotaciami, m. in. na dalszą budowę noweso 
szpitala 750000 zł, zabrukowanie nowych ulic 
na sume 175.000 zł, umocnienie dojazdy do lot- 
niska 20.710 zł, ułożenie nowych chodników 
27.000 zł, budowa ustępów publicznych" 32.000 
zł (przy placu Wolności, obok: kościoła na 
Szweęderowie, w parku Kochanowskiego i na 
Okolu). Wśród inwestycyj przewiduje się rów- 
nież pokrycie na wydatki częściowo już wyko- 
nane w zeszłorocznym sezonie budowlanym, 
jak dokończenie domów mieszkalnych przy ul 
Żwirki i Wigury na 35,000 zł. odnowienie fa- 
sady budynku przy ul. Jana Kazimierza 6.000 
zł, wykup nieruchomości przy ul Długiej 20.000 
zł, wykup gruntów na Miedzyniu 10.000 zł, wy. 
kup gruntu przy ul, Konopnickiej 8.000 zł, po- 
życzka inwestycyjna oraz udziały Komunalnego 
Banku Kredytowego na 83.200 zł, rozbudowa 
hali targowej 15.000 zł. dokończenie szkoły na 
Jachcicach 90.000 zł. Poza tem przewiduje się 
wydatki na pewne inwestycje, które w intere- 
sie miasta nieodzownie są konieczne i celowe, 
na pokrycie których jednakże dotad niema w 
100% zapewnionych pożyczek, Wydatki te 
wstawiono do budżetu z zamiarem, że Zarząd 
Miejski usilnie starać się będzie o uzyskanie 
odpowiednich kredytów, a mianowicie: na na- 
prawę bwlwaru po prawej stronie Brdy 50 000 
zł, dom dla straży granicznej 140.000 zł, budowa 


pychem wystawy naj- 
nowszy arcyfilin reż. 


| Nziś rewel. premjera! Oszełemtalący prze- 
Szezyteleg. i humora! Wiliama Dieterie pe 
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.Bydgoszczy na rok 1936-37 
jednomyślnie został przyjety. 
Zniesienie uboju rytualnego w Bydgoszczy kwestią kilku dni. 


nowych szkół 160.000 zł i osiedle dla bezdom- 
nych 186.000 zł.. ; 

W końcu stwierdził p. prezydent, że po- 
trzeby naszego miasta są ogromne, 

Po tych ogólnych uwagach referował budżet 
administracyjny p. radny Kurdeiski z drobnemi 
zmianami komisji finansowo-budżetowej. Budżet 
administracyjny wynosi 6.103.557 zł w wy- 
datkach i dochodach zwyczajnych, wydatki jak 
i dochody nadzwyczajne wynoszą 1.990.543 zł. 
Budżet zakładów leczniczych w sumie 430.575 
zł oraz zakładów opiekuńczych w sumie 168.394 
zł referował r. Mieczkowski, a budżet przed- 
siębiorstw miejskich w sumie 7.000.090 zł refe- 
rował p. r. Kanclerz, 


Oświadczenia przedstawicieli 
klubów radzieckich. 


W dyskusji nad preliminarzem budżetowym 
zabrali głos przedstawiciele poszczególnych 
klubów radzieckich, Jako pierwszy złożył o- 
świadczenie w imieniu klubu Chrześc. Zjedno- 
czenia Gospodarczego p, radny Kurdelski, któ- 
ry zwrócił się do zarządu miasta z prośbą, a- 
żeby oszczędnie gospodarował, by móc z uzy- 
skanych oszczędności przelać pieniądze na po- 
zycje robocizny i w ten sposób mieć możność 
zatrudnienia większej liczby bezrobotnych. 
Przy tej okazji radny Kurdelski stawił wniosek, 
ażeby zarząd miasta wyrównał robotnikom jak 
i rzemieślnikom miejskim płace stosownie do 
taryty miasta Poznania, gdyż w innych mia- 
stach, finansowo gorzej postawionych, płace 
robotników miejskich są wyższe od płac tutej- 
szych zakładów miejskich, Cały też wysiłek 
zarządu miasta winien być skierowany w kie- 
runku starań u władz państwowych o dalszą 
wydatną pomoc na zatrudnienie bezrobotnych, 
gdyż w Bydgoszczy mamy 40.070 osób głoduja- 
cych. Należałoby także niebawem przystąpić 
do budowy osiedli robotniczych. 


Przejazd tramwajem winien być tańszy 


Dalej wnosi radny Kurdelski » przedłużenie 


linji tramwajowej «przy. ul. Toruńskiej „i „ku Ka- 


puściskom, aw: celu wzmożenia :frekwencji na 
tramwajach wskazanem byłoby obniżenie ceny 
za przejazd do 10 groszy, a z przesiadką -do 
15 groszy, Tak samo winien zarząd miejski stop- 
niowo obniżyć cenę za prąd i gaz. W końcu 
radny imieniem klubu oświadczył, że głosować 
bedzie za uchwaleniem budżetu. 


Właściciele domów! Batzność! 


Właściciele domów, którzy nie odebrali 
znaczków na rzecz bezrobotnych kursorów, 
zechcą je odebrać w biurze „Tygodnia* Ra- 
tusz — pokój nr. 25. 

Niechaj z Pośród właścicieli domów nie 
będzie takich, Kktórzyby się chcieli uchylić 
od obowiązku obywatelskiego i chrześcijań- 
skiego. 


Na bezrobotnych. 


Zamiast kwiatów na imieniny p. dyr. 
Kazimierza Sokołowskiego składa personel 
firmy „Fema“ zł 12,— na cele Tygodnia Po- 
mocy Bezrobotnym. 

Na pracę dla bezrobotnych w Bydgo- 
szczy Zarządowi Miejskiemu składa Tow. 
Kupców Detalistów branży spożywczej Byd- 
goszcz zł 100,—. 

Na pracę dla bezrobotnych w Bydgo- 
szczy Zarządowi Miejskiemu składa Adam 
Bukolt, Bydgoszcz, Grunwaldzka 71, zł 10. 
Z okazji imienin swego szefa p. inż. arch. 


Z cyklu: „Skrawki”. 


Fatalny bój o ubój 
rytualny. 


Tak być nie może. To nie jest takie pro- 
ste i łatwe. Żydowskie państwo w państwie 
głośno protestuje. Rabiny się modlą. Rze- 
zaki drżą ze strachu jak woły przed ubo- 
jem rytualnym. Żydowskie Protesty walczą 
o lepsze z rykami rozradowanego bydła. 
Kto głośniej” A równocześnie żydowskie 
organy publicystyczne wyciągają w stronę 
opinji długi nóż oskarżenia pod adresem 
Aryjczyków. 

Powiadają żydzi do nas w obronie szoj- 
chetów — wy też zabijacie. Wy Polujecie. 
Męczycie zwierzęta. A tymczasem taki szoj: 
chet to jest dobroczyńca, On tylko podcina 
gardło żywemu zwierzęciu. Że się tam po- 
tem bydle męczy parę minut — cóż to zna- 
czy. Tego męczenia wymaga nasza religja. 
Jehowa jest okrutny... 

Nie. nie. proszę państwa, to tak nie i- 
dzie. Nawet znany feljetonistia Zygmunt 
Nowakowski (IKC) w ostatnim mętnym 
feljetonie niedzielnym niby to huzia na ży- 
dów, ale i nam, Aryjczykom (m, in. i sobie) 


nie szczędzi gorzkich uwag. Powiada, że się 
świnie bekonowe zabija wśród wielkich 
męczarni. Zacny feljetonista opiera się wi- 
docznie na nieaktualnym materjale z tej 
dziedziny. Nie wie (a to gaffa!), że świnie 
bekonowe obecnie przed zabiciem ogłusza 
się przy Pomocy elektryczności. Wkłada się 
takie stalowe widełki świńkom za uszy, 
przekręca się kontakt i nastepuje ogłusze- 
nie, podczas którego dokonuje się dopiero 
odkrwawienia. Ę 

Ale mniejsza o to. Grunt, że się podnio- 
sło alarm przeciw ubojowi rvtualnemu. Ta- 
kiej masy zadrukowanego papieru nie wol- 
no nie zauważyć. Trzeba ten papier zużyć. 
Trzeba trochę ustąpić. 

Tak być nie może. Uwagi publicystów 
żydowskich są całkiem trefne. A zatem na- 
leży żydom tę Piękną pigułkę (zniesienie 
uboju rytualnego) jakoś osłodzić. 

Wymawiają nam polowania — pozwól- 
my im polować. 

Nie odbierajmy im możności spożywania 
mięsa. Pozwólmy im ubijać rytualnie cho- 
ciażby jeden gatunek zwierzat — mianowi- 
cie świnie. Niechaj jedzą świnine. biedacv. 
Coś im trzeba zostawić. 

Kolec. 
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Armjæa Ewy 


Przebieg posiedzenia budżetowego Rady Mieiskiei. 


(kuczne oklaski. - 


REE NAA Ń , 
„Kazimierza Orlicza składają na fundusz 


Radny Fiedler, przemawiając w imieniu Klubu 
Narodowego, również oświadczył się za obniże- 
niem taryfy tramwajowej oraz zaprowadzeniem 
biletów strefowych. Sytuacja finansowa miasta 
Bydgoszczy nie jest tragiczna, skoro na głowę 
przypada 100 zł dłuśu, podczas gdy np. w 
Płocku przypada na głowę mieszkańca 1.300 zł 
dłuśu. W każdym razie w porównaniu z To- 
runiem i innemi miastami, sytuacja finansowa 
Bydgoszczy jest znośna. Ostrej krytyce podda- 
je radny zupełnie nieżyciowe podejście bydśo- 
skiego urbanisty, któreśo dyktatorskie postę- 
powanie i rygory wielkie wywołują rozgory- 
czenie wśród obywatelstwa. Radny Fiedler 
prosi zarząd miejski o wydatniejsze obniżenie 
ceny wody, a mianowicie z 60 na 50 groszy 
za metr kubiczny. Tak samo należałoby obni. 
żyć epłaty dzierżawne za liczniki elektrycznć 
i gazowe, W końcu radny Fiedler zwraca uwa- 
żę na anomalia uboju rytualnego dla żydowskiej 
ludności i stwierdza, że Polska jest jedynym 
krajem, który toleruje ubój rytualny. Należało. 
by zatem znieść jak najprędzej ubój rytualny. 

Jako ostatni złożył oświadczenie imieniem 
Narodowego Bloku Gospodarczego radny Ba- 
lant, wskazując na ogrom nędzy, jaka istnieje 
w Bydgoszczy oraz konieczność zaradzenia tej 
bolączce jak i wiełu innym. W imię powszech- 
nej sprawiedliwości radny Balant wniósł o bez- 
względne 


skreślenie wszelkich ulg czesnego 
w gimnazjach miejskich. 

Prezydent miasta odpowiedział na szereg po- 
ruszonych w dyskusji spraw i zwrócił. uwagę, 
że z wiarą można patrzeć w przyszłość Byd- 
goszczy, gdyż miasto ma wszelkie prawa do 
rozwoju i mimo zabrania nam szeregu urzędów 
i wyrządzenia krzywd miastu, nadal liczba 
mieszkańców potężnie wzrasta. 

W sprawie uboju rytualnego prezydent Bar- 
ciszewski wyjaśnił, że zniesienie uboju rytuał- 
nego jest kwestją kilku dni, gdyż już w opraco- 
waniu znajduje się nowy regulamin Reźni Miej- 
skiej w sprawie uboju i za kiika dni sprowa- 
dzone zostaną nowe potrzebne przyrządy do 
gboju; 7 Oświadczenie to. wywołało na. galerń 

W końcu Rada Miejska jednogłośnie uchwa- 
fiła budżet na rok 1936/37, przedłożony przez 
zarząd miejski. Odczytaniem interpelacji rad- 
nego Bigońskiego, o której napiszemy w na- 
stępnym numerze, zakończono posiedzenie bud- 
żetowe Rady Miejskiej, 


bezrobotnych zł 18-— urzednicy Oddziału 
Budownictwa Miejskiego. 


Lokalny Komitet Pomocy Bezrobotnym 


apeluje do osób dobrej woli (członków za- 
wodów wolnych, instytucyj i urzędów) aże- 
by przyjęły udział w zbiórce publicznej, 
przygotowywanej na niedzielę, dnia 8 bm. 
od godz. 9-tej rano. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro „Tygodnia Pomocy Bezrobotnym“ 
Ratusz — pokój nr. 25 pisemnie lub ustnie: 
Zgłosić można się także w dniu zbiórki od 
godz. 8-mej rano. 


Sprawy sokofe. 


Baczność Sokół I. Dziś w środę o godz, 
19,30 plenarne zebranie w salce Resnrsy Ku- 
Pieckiej. Na porządku obrad poza spbrawo- 
zdaniem z przygotowań do obchodu jubileu- 
szowego referat p. dyrektora Matuszewskie- 
go (P. W. i W. F). Obecność wszystkich 
druhów bardzo pożądana. Proszeni są o 
przybycie także dawniejsi członkowie gnia- 
zda i wszyscy, którzy mają zamiar zasilić 
nasze szeregi, 

Czołem! 


SOKÓŁ ŻEŃSKI 
Dziś, w Środę plenarne zebranie Żeń- 
skiego Tow. Gimn. Sokół o godz. 19.30 w se- 
kretarjacie. Uprasza się o liczny udział, 


OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLICG 


organizuje w niedzielę, dnia 8 bm. wyciecz- 
kę do Fordonu. Przejazd autobusem w obie 
strony 1,— zł Wyjazd o godz. 1t-tej z dwor- 
ca autobusowego przy Placu Kościeleckich. 
Zgłoszenia do czwartku włącznie do sekre- 


tarjatu. 
T. G. Sokół I. 

Zebranie plenarne dziś, w środę o godz. 
19,30 w małej sali Resursy Kupieckiej. Ze 
względu na ważność spraw jak i wykład dyrek- 
tora Miejskiego Komitetu W. F.i P. W. p, Ma. 
tuszewskiego, obecność wszystkich pożądana. 


T. G. Sokół V. 

Zebranie plenarne odbędzie się 4 bm. o go- 
dzinie 20-tej w lokalu p. Dzierżyńskiego, ul. 
Wrocławska 1. Ze względu na ciekawy refe 
rat uprasza się wszystkich członkow o grem- 
jalne przybycie. 


Zarząd, 


Najwsp. odsłaniająca sensac. przygody międzyna 
„piratów mody“ farsa. w 
rewja najn. tualet na nadchodz. sezon, 
oraz cudowna Rewia w st:usich piórach *. 
* Film, który oglądać będziecie z prawdz. zachwyt, 


e i Nadprogr. piękny do» 
Bette Davis I datek muzyczny p.t. 


aga? i6 
William-Poweli najn Tygodni 1 Kro- 
wrol głównych nika Pata. E 13884 


filmie olśniew. 


SIWYCH 
WŁOSÓW 


nie załuszują ani młodzieńcza. 
sylwetka, ani świeża cero. Nic 


w domu bez cudzej pomocy. 
a więc dyskrełnie i niedrogo. 
Do nabycia w składach 
aptecznych i perłumerjach. 
PARFUM. D'ORIENT WARSZAWA. 


Racjonalne odżywianie niemowląt. 

Umiejętność racjonalnego odżywiania 
niemowląt należy do zagadnień niezmier- 
nie ważnych, decydujących o prawidłowym 
rozwoju młodego organizmu. Dlatego też 
nie wolno zaniedbywać praktycznych wsks3w 
zówcek, popartych wieloletniem doświadcze” 
niem. Do takich należy zalecanie dożywia- 
nia niemowląt FOSFATYNĄ FALIERA — 
pierwszą papką niemowlęcia. j i 


Z ruchu Ch. Z. 2. 


Formiarze i pracownicy odlewni bydgoskie. 
` przystępują do Ch. Z. Z. . 


W sobotę, dnia 29 lutego odbyło się ze- 
branie organizacyjne formiarzy i pracowni- 
ków odlewni bydgoskich w lokalu p. Ruxo- 
wej, ul. Poznańska 1. > 

Zebranie przy udziale kilkudziesięciu 
zebranych zagaił p. Urbański, 

Wyczerpujący referat o sytuacji gospo- 


darczej świata pracy wygłosił prezes okre-. 


gowy Ch. Z. Z. p. red, Bigoński, W. dysku- 


sji przemawiało kilku mówców, poczem w. 
tajnem głosowaniu większością głosów u- 


chwalono przystąpienie do Ch. Z. Z., gdzie 


jak mówcy. twierdzili, korzystać będą z na- 


leżytej obrony.” -a 


„„Nastąpnie przystąpiono. "do. wyboru” Za 
rządu, w: skład którego weszli pp.: Urbański - 


— prezes, Tomaszewski — zastępca, Gill — 
sekretarz, Szymendera — zast., Gabski — 
skarbnik. Komisję rewizyjna tworzą pp. 
Stolarski, Wyrwa i Przybylski, Mężami za- 
ufania są pp. Królikowski, Orłowski, Socha, 
Szymański i Molenda, 

Nowo wybrany zarząd, obejmując kiero- 
wnictwo w zebraniu wezwał obecnych do 
wytężonej pracy organizacyjnej. Równoczę- 
śnie zaapelował do wszystkich formiarzy i 
pracowników odlewni w Bydgoszczy, by. we 
własnym interesie wstępowali w szeregi or- 
ganizacji, w której formiarze i pracownicy 
odlewni tworzą własną sekcję. 

W wolnych głosach omówiono 
szereg spraw natury zawodowej, poczem ze- 
branie zamknięto hasłem „Cześć pracy", 


Sprawozdanie z zebrania reorgani- 
zacyjnego piłkarzy „Sokoła“ I. 


Niepowodzenia w ub. roku, znanej Kie- 


dyś i ambitnej drużyny piłkarskićj Soko-* 


ła I, należy położyć na karb niedostatecznej 


dyscypliny, jak i różnych innych braków.. 


Wzglaądy te skłoniły obecny zarząd do po- 


stanowienia, aby oddział ten zreorganizo-. 


wać, wcielając go do gniazda jako sekcję. 
Zebranie reorganizacyjne zwołane na ub. 
sobotę do małej sali Resursy Kunieckiej od- 
było się pod przewodnictwem druha dr. 
Kantaka, Po wyjaśnieniu zebranym przez 
prezesa gniazda red. Jana Teskę konieczno- 
ści reorganizacji, który przedstawił zara 
zem zarys dalszej pracy tej sekcji, zabrał 
głos dyr. Sokołowski, zaznaczając, że 
każdy piłkarz, występujący w barwach. So- 
koła, musi być członkiem organizacji soko- 
lej, musi przestrzegać i podporządkować się 
regulaminowi sokolemu, wobec czego wszy= 
scy przed przystąpieniem jak i udziałem w 
najważniejszym punkcie zebrania t. j. wy- 
boru kierownictwa, muszą bezwzględnie 
podpisać deklarację wstąpienia do gniazda. 
W dyskusji poruszono jedynie kwestję, czy 
przez przemianowanie oddziału na sekcję, 
nie powstaną trudności w stosunku do Zw. 


ʻO, P: N. Po zreferowaniu tej sprawy przez 


druha PBawlewskiego —  Przystąpiono do 
wypełnienia i podpisania deklaracyj. Kiero- 
wnictwo na obecny rok wybrano następują= 
ce: kierownik — druh A. Drożniewski, se- 
kretarz — drh, Kieszkowski, gospodarz — 
Andrzejewski, kapitan I drużyny — Gren- 
da, zastępca Matczyński Niezależnie od 
tych wyborów, zarząd gniazda wybrał na 
opiekuna druha dyr. Sokołowskiego, Po za- 
łatwieniu wolnych głosów, przewodniczący 
solwował zebranie. : 

Z ogólnego zainteresowania i chąci zs- 
branych piłkarzy wnioskować można, że w 
roku jubileuszowym nie zrobią oni wstydu 
i dołożą starań, aby znowu być naprawdę 
A-klasową drużyną, 


jeszcze 


Konferencja prasy 
katolickiej. 


(Ciąg dalszy). 
Polsce, bo przecież cofać się tak bardzo 
nie wypada, Stąd wypłynęła dążność do 
poddania całkowitego wychowania pań- 
stwu: stąd hasło do wychowania mło- 
dzieży bez Boga, 

Przy tej sposobności mówca odróżnić 
pragnie władze związkowe i jego prace 
od członków tej organizacji. Wielu 
pod przymusem działało, wstępując do 
związku. Wielu z nich są ludźmi, któ- 
rym osobiście nic zarzucić nie można. 
Wielu z nich uczy religji w szkołach i 
ze swego zadania wywiązują się bar- 
dzo dobrze, ale inne nastawienie jest 
Związku jako całości, a przedewszyst- 
kiem jego władz naczelnych. Potrafią 
ońe prowadzić bardzo zręczną grę: wiel- 
ka część katolików znalazła się w opo- 
zycji. To też zwalczając partje, załat- 
wiano się równocześnie z postulatami 
katolików. Część prasy katolickiej czę- 
sto też szłą na lep akcji „Ogniskow- 
ców“, 

Zdarzyło się, że minister Wacław Je- 
drzejewicz popadł w. zatarg z matadora- 
mi Związku. Przyszli oni do niego z 
zapytaniem, czy będzie ich uznawał i 
czy będzie się liczył z opinją Związku. 
Odpowiedź była tego rodzaju, że wywo- 
łała wielkie niezadowolenie. Rozpoczęła 
się więc przeciwko niemu kampanja. 
Puszczono np. wiadomość, że minister- 
stwo wprowadzić chce czesne w szkol- 
nictwie powszechnem, że ministerstwo 
chce zmienić ustrój szkolnictwa, podda- 
jac je wpływom wojewodów i staro- 
stów i t. d. 


_ Niesłychane praktyki 
„Ogniskowców". 


Kulminacyjnym punktem potęgi „Ogni- 
skowców* było mianowanie ministrem 
oświaty p. Janusza Jędrzejewicza, b. u- 
rzędnika związkowego. I tu już poczęli 
oni przeceniać swoją wszechwładzę. O- 
kazało się, że współpraca rządu z „dru- 
gim“ rządem jest niewygodna. Wtedy 
to i p. minister Janusz Jędrzejewicz „za- 
strajkował*. Spotkała go za to „kara“. 
Przed walnym zjazdem zjawili się 
związkowcy u ministra i oświadczyli 
mu, żeby na zjazd mie przybył, gdyż 
możńa go spotkać jakaś nieprzyjemność. 

Jednak za czasów p. Janusza Jędrze- 
jewicza wpływ „Ogniskowców* doszedł 
do wielkiej potęgi. Przeżyliśmy przeto 
niesłychaną falę emerytów i  przenie- 
sień służbowych na koszt państwa. Je- 
den z nauczycieli na Śląsku w ciągu £ 
miesięcy był przeniesiony 29 razy. Po- 
wiedział, że gdyby go przeniesiono po 
raz trzydziesty, to chyba tylko do Two- 
rek (szpital dla umysłowo-chorych w b. 
Kongresówcte — red.). Nie jest to goło- 
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słowne twierdzenie, a fakt, poparty do-]było. To też codzień wytwarza się za- 


kumentami, drażnienia, kuratorja uprawiają swoją 

Przy tej sposobności mówca scha- | politykę w stosunku do religijnego nau- 
rakteryzował działalność dwóch mini-|czania i duszpasterstwa. Szuka się 
strów: Janusza i Wacława Jędrzejewi- |koniliktów nawet na terenie minister- 
czów. Ks. biskup twierdzi, że jeden do | stwa. 


Przed dwoma laty wypłynęła nagle 
sprawa, aby katechetię mianowało mi- 
nisterstwo bez pośrednictwa biskupa. 
W tym duchu wyszedł okólnik miste- 
rjalny. Episkopat zaprotestował. Spra- 
wa oparła się o ministra. Okazało się, 
że minister nic nie wie o podobnym o- 


drugiego jest niepodobny, że Wacław 
nosi tylko wspólne nazwisko z Janu- 
szem, ale nawet wykształceniem się róż- 
nią. Tego zdania są i inni. Gen. Sikor- 
ski mp. w rozmowie z mówcą bardzo 
chwalił pracę W. Jędrzejewicza na pla- 
cówkach zagranicznych, ` 


Przechodząc do chwiłi obecnej, mów- |kólniku. Okazało się, że wyzyskano 
ca stwierdza, że dla rządu wszechwładza | nieobecność wiceministra i w jego za- 


stępstwie na konferencji uzgadniającej 


Związku jest uciążliwa. Rząd niechę- z ące; 
zjawiło się dwóch  „Ogniskowców , 


tnie patrzy na Związek, ale liczy się je- 


szcze 7 nim. Rząd nie ma ochoty |którzy oczywiście na takie postawienie 
zmniejszyć odpowiedzialności Związku, |sprawy chętnie się zgodzili. Później 


podsunięto ministrowi okólnik do pod- 
pisu wraz ze 100 innemi papierami, ja- 
ko rzecz uzgodnioną i nie wywołującą 
żadnego sprzeciwu, 


bo sam nie chce jej w pełni ponosić. 
Wskutek tego nie dochodzi do zgody z 
władzami Kościoła. Związek czuwa 
nad tem, aby w praktyce tej zgody nie 


A jak było z programem nauczania? 


Nastroje w rządzie: 
po naradzie gospodarczej. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Jak sły- 
chać, czynniki rządowe wyrażają zado- 
wolenie z przebiegu i wyników narady 
gospodarczej. Tezy zawarte w rezolu- 
cjach będą przez rząd realizowane w 
formie zarządzeń ministerjalnych albo 
też w postaci projektów ustaw, wzno- 
szonych do Sejmu. Zapadła decyzja, iż 
realizacja uzgodnionych tez narady go- 
spodarczej ma być dokonywana w naj- 
bliższym czasie. Równocześnie czynniki 
rządowe oczekują, iż sfery przemysłowe 
podejmą na własną rękę działalność, 
zmierzającą do ożywienia gosodarczego 
kraju i wzmożenia produkcji. Wszelka 
inicjatywa gospodarcza ze strony prze- 
mysłu przyjęta będzie przez koła rządo- 
we z uznaniem jako istotny wyraz ini- 
cjatywy prywatnej. (r) 


Nowe zbrodnie żydów. 
Hasłami komunistycznemi usiłowali 


Episkopatowi nadesłano weale ład- 
nie zrobiony program. W jednem miej- 
scu budził on zastrzeżenie, gdyż w na- 
uczaniu odrzucano wiarę, płynącą z ob- 
jawienia. Episkopat domagał się zmia- 
ny i zaproponował powołania komisji 
rzeczoznawców. Tę propozycję odrzu- 
cono. Rozpoczęła się wymiana „papier- 
ków“ między stronami i gdy sprawa o- 
parła się o ministra, okazało się, że mi- 
nister nie wie nic o odrzuceniu propo- 
zycji episkopatu w sprawie komisji rze- 
czoznawców. A tymczasem w terenie 
rozsiewano pogłoskę, że biskupi „lenią 
się“ i przez nich wsirzymane zostało za- 
twierdzenie programów! 

To samo działo się z podręcznikami. 
Okazało się, że podręcznik, opracowany 
przez dyrektora departamentu, posiadał 
najwięcej błędów. 

Program masoński wymagał opano- 
wania przedszkoli i oświaty pozaszkol- 
nej. I tak się stało: wpływy Związkow- 
ców są dziś zapewnione w tych placów- 
kach, a państwo wzięło na siebie współ- 
odpowiedzialność w utrzymywaniu tych 
placówek. Tysiąc nauczycieli „Ogni- 


Wszystkie zatory lodowe 


na rzekach w Polsce skruszone. á 


skowców“ ze szkół powszechnych zaj- 
muje miejsca w administracji i są agi- 
tatorami związkowymi, utrzymującymi 
się na koszt państwa. Makuch z litości 
niemal był przyjęty do ministerstwa, a 
później stał się wszechpotężnym dygni- 
tarzem. Mówca twierdzi, że za te pie- 
niądze możnaby wiele dzieci ustrzec od 
analfabetyzmu. 

Złym duchem oświaty w Polsce jest 
Związek Nauczycielstwa. On też jest 
wrogiem religijnego nauczania. Wałka 
o szkołę, walka z władzami administra- 
cyjnemi szkolnictwa, to nie walka z 
rządem. To jest wałka o wpływ na rząd. 

Kończąc, mówca opowiada się za 
szkołą wyznaniową w Polsce. Im dłu- 
żej trwać będą wpływy Związku, tem 
trudniej będzie błędy naprawić. Episko-| 
pat zajął wobec stanu dzisiejszego w 
szkolnictwie krytyczne stanowisko. Dziś 
episkopat apeluje do prasy. Gdyby jed- 
nak zmiana nie nastąpiła, natenczas e- 
piskopat będzie musiał silniej uderzyć, 
ogłaszając odpowiedni memorjał, który- 
by mógł nabrać niezbyt przyjemnego 
rozgłosu dła Polski. 


zatruć dusze żołnierzy. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Skończył 
się zaledwie jeden proces komunistycz- 
ny, w którym na ławie oskarżónych za- 
siadło kilku żydów i dwie żydówki, gdy 
rozpoczął się drugi. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł Abraham Bernhaut, Gitla 
Szpringer i trzeci o polskiem nazwisku 
Bartosik. Wszyscy oni są oskarżeni o 
działalność komunistyczną na terenie 
36 pułku piechoty., Z ich to przyczyny 
skazano kilku żołnierzy, którzy ulegli 
podszeptom prowodyrów komunistycz- 
nych, na karę od 8—12 lat więzienia. 
Umawiali się oni z żołnierzami na spo- 
tkania poza koszarami. Wzywano prze- 
dewszystkiem żołnierzy do nieposłu- 
szeństwa swoim przełożonym oficerom 
i podoficerom. $ 

Szczególnie oskarżona Gitla ma za 
sobą Dogatą przeszłość komunistyczną. 
Siostra jej już kilka razy była karana 
za działalność wywrotową. Brat jej 
skazany został na 3 lata, a drugi na lat 
siedm. Wśród żołnierzy rozrzucała ona 
ulotki komunistyczne, podpisane przez 
„rewolucyjnych żołnierzy 36 p. p.“ = 

Dziś zasiedli na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego. Do winy nie przy- 
znają się. Wszelkie dowody 'przema- 
wiają na ich niekorzyść i czeka ich 
bardzo surowa kara. (r) 


W biały dzień okradziono 


Centralne władze hydrograficzne o-jszawę w nocy z 4 na 5 bm. przy stanie 
trzymały we wtorek w godzinach popo- iplus 400 cm. Już 5 bm. zaznaczy się 
łudniowych doniesienia, iż wszystkie | lekkie opadanie wód na Wiśle. Kul- 
zatory lodowe na Wiśle ruszyły i spły- | minacja warszawska dotrze do Tczewa 
wają bez przeszkód. Przybór wód na | dnia 9 bm. Wszystkie dopływy Wisły 
Wiśle trwa w dalszym ciągu. są wolne od lodów z wyjątkiem Sanu, 


Pod Warszawą notowano we wtorek na którym lody LASY spływają. Na 
w południe 346 cm ponad zero wodo- Dniestrze fala kulminacyjna minęła 
wskazu. Kulminacyjna fala minie War- Halicz. W górnym biegu rzeki pod Mi- 


kołajewem spłynęły zatory lodowe. W 


15,30: Muzyka salon. 16,00: 
Zagadki muzyczne . audycja 
dla dzieci. 16,20: Recital 
śpiewaczy. 16,45: Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 
17,00: Człowiek i maszyna - 
odczyt z cyklu „Dyskutuje- 
my". 17,20: Wyznanie miło- 
sne. 17,50: Książka i wiedza, 


PROGRAMY RADJOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


18,00: Kwintet klarnetowy 
op. 115 — Brahmsa. 18,30: 
Skrzynka ogólna, 18,55: „Pół. 
poście" - pogadanka rolni- 
cza. 19,35; Wiadomości spor- 
towe, 19,50; Reportaż aktu- 
alny. 20,00: Muzyka lekka. 
20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Obrazki z Polski współ- 


czesnej. 21,00: 26-ta audycja 
z cyklu „Twórczość Fryde- 
ryka Chopina", 21,40: Na mar- 
ginesie „Cudzoziemki” - szkic 
literacki. 21,55: Aktualna po- 
gadanka gospodarcza, 22,05: 
Muzyka lekka. 23,05: Muzy- 
ka lekka. 23,05: Muzyka ta- 
neczna. 


W czwartek, dnia 5 marca. 


OGÓLNY. 


6,30: Audycja poranna. 
12,03: Dziennik południowy. 
12,15: Poranek muzyczny dla 
szkół. 13,00: Paweł Kochań- 
ski i Artur Rubinstein. 13,25; 
Chwilka gospodarstwa dom. 
15,15. Wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15,20: Przegląd 
giełdowy. 15,30: Od piosenki 
do piosenki, 16,00 Gadanin- 
ka starego doktora. 16,20: 
Muzyka lekka, 16,45; Cała 
Polska śpiewa. 17,00: Jak z 
ziarnka bawełny powstaje 
koszula - odczyt. 17,15: Wło- 
skie nastroje - koncert or- 
kiestry kameralnej. 17,50: 
Aktualna pogadanka gospod. 
18,00: Koncert szwedzkiej 
muzyki symf. 18,30: Film, ar. 
chitektura, plastyka. 18,40: 
Jak spędzić święto. 18,55: 
Nowiny leśne. 19,35: Wiado- 
moścj sportowe, 19,50: Poga- 
danka aktualna. 20,00: Mu- 
zyka lekka. 20,45: Dziennik 


wieczorny. 20,55: Obrona 
przeciwlotniczo-gazowa. ' 21: 
„Pustkowie — słuchowisko 
Rybickiego. 21,35: Nasze pie- 
śni. 22,00: Koncert I-wa Wy- 
dawniczego Muzyki Polskiej, 
22,30: Muzyka lekka z ka- 
wiarmi „Cafó-Club", 


LOKALNY, 

TORUŃ. 6,50: Muzyka po- 
ranga. 7,50: Odczytanie pro- 
gramu na dzień bież. 7,55; 
Parę informacyj. 8,10: Prze- 
rwa. 13,00: Muzyka wokalna 
(płyty). 13,30: Z operetek 
Lehara i Kalmana (płyty). 
14,30: Przerwa. 16,20: Popu- 
larna muzyka  orkiestrowa 
(płyty). 16,45; „Cała Polska 
śpiewa" w wykonaniu chóru 
żołnierskiego |. dywizjonu 
pomiarów artylerji pod dyr. 
kapr. A, Ulrycha. 18,30: „Ko- 
rzyści z zalesienia nieużyt- 
ków", pog. roln, 18,40; Jak 
spędzić święto? - pogadanką 


krajoznawcza. 18,45: Pasto- 
rałki francuskie w wyk, dr. 
Zofji Drexler - Pasławskiej 
(sopran). Przy fort. prof. I. 
Kurpisz - Stefanowa. 19,00; 
Pogadankę muzyczną wygł. 
prof. Jerzy Stefan. 19,09: 
Chwilka  _morsko-pomorska. 
19,10: Zapowiedź programu 
na dzień następny. 19,20: 
Koncert reklamowy. 19,35; 


Wiadomości sportowe z Po- 


morza. 


ZAGRANICA. 19,00: Lipsk. 

Pieśni romantyczne, 20,00: 
Stockholm. Koncert symfon. 
Oslo. Koncert ork. filharm. 
21,00: Monachjum. Koncert 
wieczorny. 22,00: Stockhołm. 
Muzyka lekka. Wiedeń. Kon- 
cert popularny, 23,00: Sztut- 
gart. Koncert rozrywkowy. 
fMonachjum, Koncert nocny. 
24,00: Frankfurt, Koncert 
nochy. Hamburg. „Muzy. 
kant”, komedja muzyczna. 


dorzeczu Prutu spadły w ostatnich 
dniach ulewne deszcze, które spowodo- 
wały ruszenie lodów na Prucie i jego 
dopływach. 

W. dorzeczu Warty rzeka Prosna jest 
wolna od lodów. Na Bugu i Narwi lody 
jeszcze utrzymują się. W dorzeczu Pry- 
peci na niektórych rzekach wody wy- 
stąpiły na lód, którego grubość zmniej- 
sza, się stale wskutek panującej tempe- 
ratury. W dorzeczu Niemna i Dźwiny 
trwa jeszcze zima, lody dotychczas nie 
ruszyły. (r) 


Aresztowania w Sosnowcu. 


Z polecenia władz sądowych aresztowa- 
no trzech czołowych członków Stronnictwa 
Narodowego w Sosnowcu: Romana Fran- 
kowskiego, Romualda Jaskólskiego i Fran- 
ciszka Łuczaka pod zarzutem urządzania 
demonstracyj antyżydowskich. 


Studja medycyny podzwrotnikowej. 


Rzym, 4. 3. (PAT.) Księżna Marja Jose, 
małżonka następcy tronu księcia Piemon- 
tu w klinice dr. Aldo Castellani studjuje o- 


|becnie medycynę podzwrotnikową. Nieba- 


wem księżna udać się ma do Asmary. 


Awantury w Radomiu. 


W niedzielę rniały miejsce w Radomin 
gwałtowne rozruchy antyżydowskie. W wie- 
lu mieszkaniach wybito szyby. Policja are- 
sztowała trzech narodowców: Chądzyńskie- 
go Jana, Krzywickiego Stefana i Majchřza- 
ka Leona. — Dwie osoby odniosły rany. 


Spółdzielnię „Kredyt“ w Poznaniu. 


Poznań. W godzinach 13—46 w południe 
wkradli się do biur Spółdzielni „Kredyt* 
przy ruchliwej ulicy Pocztowej nieznani 
sprawcy, którzy rozpruli kasę i zrabowali 
4.000 zł. Wiamania dokonano podczas prze- 
rwy obiadowej. Sprawcy niezwykle śmiale- 
go włamania musieli być dobrze poinformo- 
wani o zwyczajach biura i-o tem, że po 
pierwszym Spółdzielnia przechowuje: wiek- 
szą ilość pieniędzy, 
kupców. 


Tragiczna śmierć 
we Wiśle. 


Świecie, n. W. (t.) Codopiero donosiliśmy 
o strasznej katastrofie, jaką rozegrała się 
na Wiśle w pobliżu portu zimowego pod 
Głogówkiem, której uległ transport berli- 
nek obładowanych zbożem po 200 ton, prze- 
prawiających się za pomocą parowca ze 
strony chełmińskiej ną przeciwną stronę 
do portu zimowego. 

Od paru dni już trwa akcja ratownicza. 
Wydobywa się z wody, co można, mimo 
przeszkód, jakie powodują płynące lody. 

W akcji ratunkowej bierze udział lud- 
ność z przeciwległego Chełmna, przepra- 
wiając się na miejsce nieszczęścia po krach 
lodowych, z narażeniem własnego życia. 

We wtorek dotarła do Świecia wieść, że 
odbywający przeprawę na krze lodowej do 
szkut mieszkaniec Chełmna niej. Weine- 
rowski, którego brat zamieszkuje w Świe- 
ciu, wpadł do wody i utopit się, znikajac 
pod masami rwiącej naprzód kry lodowej. 


W 45-tą rocznicę. 


Stowarzyszenie hodowców drobiu rasowego 
i gołębi, założone 1891 r. w Bydgoszczy urzą- 
dza w rocznicę 45-letniego jubileuszu w dniach 
od 7 do 9 marca wielki pokaz drobiu rasowe- 
go, golębi pocztowych, ptactwa ozdobnego 
i królików w salach p. Wicherta („Stara Byd- 
goszcz'), ulica Gródzka 14/16. 

Protektorat nad pokazem przyjął łaskawie 
p. Barciszewski, prezydent miasta Bydgoszczy. 

Uroczyste otwarcie nastąpi w sobotę, dnia 
7 marca br. o godz. 10.tej. 

Wszystkich miłośników hodowli drobiu, go- 
łębi, ptactwa ozdobnego i królików zaprasza- 
my na otwarcie i zwiedzenie tak pięknego po- 


przeznaczonych dla 


kazu, Osobnych zaproszeń komitet nie wysyła. 


* 


„zbliżyli się do brzegu rzeki 


Thej części 


-< Samobójczy skok z mostu 
Bernardyńskiego do Brdy. 


Dotychczas nie wyłowiono zwłok nieznane- 
> go samobójcy. b 

(ak) Wstrząsająca scena miała miejsię 
w ub. poniedziałek wieczorem około go 

„10-łej na moście Bernardyńskim, której 


świadkami byli nieliczni tylko przechodnie, 
„Pewien nieznany mężczyzna w pewnym mo- 


r 


miencie wspiął się na balustrade mostu i w 
mgnieniu oka rzucił się w ubraniu z mostu 
«w odmęty rzeki Brdy. Gdy przechodnie 
Z już nie było 
„śladu po samobójcy. Wobec mroku nie mo- 
żna było ustalić wyglądu mężczyzny, tak, 
że narazie niewiadomo, jak się nazywa sa- 


- mobójcą, 


„Jeszcze tej samej nocy rozpoczęto Poszu- 
„kiwania za zwłokami samobójcy i zmobili- 
zowanó szkuciarzy. Również i wczoraj przez 


"cały dzień trwały poszukiwania, jednak jak 


"dotąd'nie udało się topielca wydobyć i nie 


„sstwierdzono jeszcze: jego tożsamości. Kto- 


„kolwiek wiedziałby coś o zaginionym czło- 
wieku, niech doniesie o tem wydział śŚled- 
czy policji bydgoskiej przy ulicy Jagielloń- 


skiej, 


-Sejmik wioślarski. 


Tegoroczny (XVII-ty) Sejmik wioślarski 
odbędzie się w niedzielę, dnia 29 marca br. 
w Warszawie. Obrady rozpóczynają się o 


` godz. 10,30 przed południem w gmachu War- 


|| —— Blałe dni w firmie Tadeusz Fer- 
ber, znanym magazynie bławatów przy 
ul. Gdańskiej 63, cieszą się nadzwyczaj- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 marca 1936 r. 


szkolnych, założony przez uczciwego kupca 


chrześcijańskiego Śp. Leona Konieczkę. Ma- be 


gazyn ten dla wygody klienteli miejskiej i 
z prowincji został z dniem 1 marca br. 
przeniesiony bliżej do centrum miasta, na 
Gdańską 23 (do dawniejszego lokalu- ksłę- 
garni Idzikowskiego, vis a vis- Placu- Wol- 
ności). Poświęcenia lokału dokonał według 
rytuału katolickiego Pprzewielebny .. ksiądz 
Rólski z parafji Najsłodszego Serca Jezus. 
Skład, wybudowany w stylu modernistycz- 
nym, zaopatrzony w nowoczesne oświeętle- 
nie elektryczne (dzieło elektrotechnika p. 
Michalskiego), prezentuje się tak na. ze- 
wnątrz, jak i wewnątrz bardzo okazale. Na 
wystawie w oknach zwracają na siebie u- 
wagę wiosenne nowości po cenach wy- 
jątkowo niskich. Wśród- życzliwych: przyja- 
ciół właścicielki magazynu — pani Koniecz- 
kowej-Wańskiej, nie zabrakło w dniu o- 


twarcia nowego składu przedstawicieli re- 


dakcji „Dziennika Bydgoskiego”, będących 
od lat zadowołonymi klientami tego 'wła- 
śnie magazynu. Życzyli oni solidnej firmie 
„Leon Konieczka* ‘dalszego rozwoju i'zu- 
pełnego wyeliminowania z tutejszego rynku 


'kwintnej garderoby męskiej. i mundurków ; tandety żydowskiej. 


stosunkowo niedrogi. 

—-Antysemita „czynu”. - Poczlikwidowa- 
niu żydowskiego składu galanterji przy uli- 
cy Jezuickiej 7, w domu p. Pawlika, nową 
placówkę handlu chrzęścijańskiego w tem 
miejscu stworzył p. Jan Budzikowski, czło- 
nek -Chrześcijańskiej Ligi-.Pracy. Szczęść 
mu. Boże! ESTA e ` ae 


„Nowoczesna. kobieta a kosmetyka.. 
(Echa five o'clocku kosmetycznego). > 

Na five o'clocku kosmetycznym, który od- 
był się w niedzielę, p. Zoja, znana instruktorka 
kosmetyki z Warszawy, w przemówieniu swem 
podkreśliła, jak ważną rolę w życiu kobiety 
odgrywa jej zdrowy i' świeży wygląd przy sto- 
sowaniu spórtów i zasad higjeńy, udowodniając 
jednocześnie znaczenie nowoczesriej kosmetyki, 
decydującej o dalszym. wyglądzie każdej pani. 


P, Zoja, a za jej przykładem każda kobieta |. 


XX-go wieku, wytacza walkę brzydocie! Sta- 
ranne uczesanie, strój „moderne, doskonale 
„wypielęgnowana cera — składają się na este- 
tyczną i piękną całość! To, go za czasów. na- 
szych babek było tajemnicą piękności, obecnie 


calej Delski! 


Nela 


wardowski 


„przez tawar. dobry. A 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 


Str. 11. 


jest ułożone w racjonalną metodę lub. sposób 
pielęgnacji. Nowoczesna metoda kosmetyczna 
„Eloe” zapewnia każdej pani piękny wygląd. 
Metoda ta, oparta na najnowszych. zdobyczach 
z dziedziny chemii i medycyny, rzuciła na usłu- 


gi pań kosmetyki w 26:ciu odmianach. Kosme- 
tyki „E!oe'”, racjonalnie i indywidualnie stoso- 


wane do każdego. rodzaju Ra dają doskona- - 
łe wyniki przy stałem użyciu, k 

tyki wytwornej pani o rozwiniętym smaku i po- 
czuciu piękna. ; 


M 
„Eloe” to kosme- 


(3875 


Plenarne zebranie odbędzie się we wto- 
rek, dnia 10 bm. o: godz. 8,30 wiecz.- w Re- 
sursie Kupieckiej. Ważne sprawy. Uprasza. 
się- o liczne przybycie, 


Z śuda tonarzytew. © 


Środa, 4 miaren 


Godz. 18,00: Powstańcy i Wojacy O. K. VIL 


SĄ glscówia I „Macierz”. Zebranie zarządu 
godz. 19 zebranie plenarne w lokalu p. 


Ganswindta. Komplet konieczny.. 


| Godz. 19,00: Ognisko Podoficerów W. P, w st. 


- «spocz, Zebranie miesięczne w lokalu. przy 
ui, Jana Kazimierza. ; 

— Koło LOPP. i K. S. „Leo”. Zebranie. 

Godz. 19,30: Tow, śpiewu „Lutnia“ Jachcice. 
"Zebranie plenarne; zebranie zarządu o godz. 
18,30 w sali p. Orczykowskiego, ul. Sape- 

«rów 75. ; TEGN 

—' Związek Podołicerów Rezerwy. Zebranie 


towarzystwa jest p. radca Br. Zamiara. 
CRESTA NIE: IBRA a E BEE NOOONEC 


Bank Polski płacił w dniu 4. 3, 1936 r. 


„szawskiego Towarzystwa  Wioślarskiego, plenarne „Pod Lwem", ul. Marsz. Focha. 
przy ul. Pierackiego 19. Z powodu ważnych spraw. oraz wykładu, 
z ; komplet SRC. zk, ego 4 Paulo 
— j ; Ś | ow r upy WŁA aa — Konferencia Męska św, Wincenego a Pa 
a Ra UZ DNF = dar oba i S ; = pa _ przy paralji v, Trójcy. sę Ę sare 
R oni CDA jst 55 $ 5 ; i u CZAREK AZS RÓ) - parafjalnej. fajmujący referat wyglost: ks. 
„nie ogólne Konferencji odbędzie się dziś, BRODNIEWICZ w reprezentacyjnym filmie M Elimach Sza, erónkw:i sympatyków za- 
w środę o godz, 19,30 w salce parafjal-| JUNOSZA-STĘPOWSKI najnowszej polskiej produkcji -- PB pa ryjek Kaz | 
i Zaimujacy re Ą ja 3 s sę. Tą | Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy- | 
nej. Zajmujący referat wygłosi ks, Kli OGDA pt t : kład D Czeladzi. i | 
„macki. Msza św. żałobną za zmarłych ARSZCZEWSKA 3886 EAR GÓRACH GR | 
członków odbędzie się w czwartek, 5. III. 2, -L Obchód 5 lecia Fowarz t iłośniktó 
K EE = ystwa mi: w 
ò godz. 7-mej rano. Szan. ćzłonków pro- WIKLINS KA akwarjów. Roczne walne zebrańie «towarzy* 
simy o gremjalne wzięcie udziału w Ę GRZYN stwa Mh Rim się w O 
zebraniu ogólnem i w mszy św. ża- ARA CG o godzinie 19,30 w Resursie Supiec tiep 
łobnej. (3878 M B SKI a real © 


ną frekwencją. „Wielki wybór towarów I DO RF WNA dolary-amerykańskio 5,22 | 
i EA AAR EA niskie ceny umożliwiają lIELAŃSKI dołary kanadyjskie 5,20 
naprawd orzystny zakup białych to- PORA a 
add! pp 4 7 py ak! WR ZA URNAKOWICZ funty szterlingów | 26,00 
adkiej okazji dod EAER E franki szwajcarskie 172,55 
rzadkiej okazji. ; f 3 świa + 84,90. 
~~ Magazyn konfekcji męskiej firmy| WyYkicródice w icimi ada 88.85 
»Leon Konieczka" przenieślony do cshtriim floreny holenderskie 358,45 


miasta. Od szeregu lat znajdował się w gór- 
ulicy Gdańskiej *magazyn wy* 


_9.500.- zł nagrody 


Objaśnienie: Do 8 wolnych pól trójkątów na- 
leży wstawić liczby dowolne od 8—1ł w ten 
suma ich, licząc we wszystkich 


sposób, aby 
j kierunkach dała liczbę 21. 
1. Nagroda zł 600.— 
2: Nagroda zł 200.— 
3. Nagroda zł 100.— 


z na 


4. Nagroda zł 50 — 

kK. Nagroda zł 30.— 

6. Nagroda zł 20,— 

oraz za zł 8.500-— nagród towarowych w po- 
stąci kuponów materjałów oryg. bielskich na 
x wykwintne ubrania męskie i suknie damskie. 
Dla uczczenia jubilenszu naszej firmy, przypadającego w miesiącu 
marcu i w celt zjednania sobie stałych klientów wśród szerokich warstw 
konsumentów naszego krajn, postanowiliśmy ogłosić wielki konkurs 
odami pieniężnemi i towarowemi za dobre rozwiązanie szarady. 
Prawidłowe rozwiązanie szarady należy nadesłać jednocześnie wraz z 


Przetar 
Zarząd Miejski Gazownia 
Miejska w Bydgoszczy,Ja 
giellońska 43, sprzeda: 
200 ton smoły destylowa- 
nej, 30 ton karbolineum. 
Oferty w zalakowanych 
kopertach przyjmuje się 
do dnia 10 marca 1936 r 
godz. 12-ta, pokój nr. 9, 
gdzie nastąpi otwarcie 
ofert. Zastrzega się wolny 
wybór oferenta. (33896 


ska 27—8. 


siadania 


„Dwa”?. 


=> 
00 Radjo 
tanio sprzedam, 


. Zakład 
fryzjerski damsko - męski 
dobrze zaprowadzony 
sprzedam z powodu po- 
dwóch. 
1000 zł. Oferty do Dzien: 
nika Bydgoskiego Toruń 


, Wóz 
handlowy i podwozie z 4 
resorami, pompę do stajni 


zdolny, młody na repera- 
g| cje potrzebny natychmiast 
chętnie Pomorzanin. Ofer- 
ty Katowice II, Karola 3, 
m. 12, Walczyk, '- (3905 


POSADY $ 
POSZUKUJĄ 4 
uczciwa, pracowita z go-i} 


Dziewczyna 
towaniem poszukuje po- 
sady od zaraz. Oferty filja 
pod „Uczceiwą*. (2052 


Cena 


(3894 


T AŻEBY ZWALCZA 


przy każdej zmianie pory; 38 
roku artretyk powinien sto- 
sować kurację Urodonałową í 
a jeśli chodzi o dnę, reu- 
matyzm, piasek nerkowy, 
rwę kulszową, newralgję 
i inne cierpienia, wywołane 


guldeny gdańskie : i | 99,50. 


EE 
ARTRETYZM. 


BEZ 
A 


zamówieniem na jeden lub więcej z niżej wymienionych reklamowych 

kompletów. è (3803 

NASZE REKLAMOWE RAS TA Z OLBRZYMIĄ ZNIŻKĄ 
z t 7 


nadmiarem kwasu moczo- 
wego — jeszcze częściej. |. 


UBODONAE| 
=»  CINATELAERRNA . 


| zapewnia organizmowi leoszą przemianę materji. e 


tanio sprzedam. Hetmań- 
ska 25. (2044 


Piecyk - (3902 
kąpielowy _ianio sprze- 
dam. Pl. Wolności 1—1. 


Półszorki 
wyjazdowe, robocze, wy- 
róby skórzane, kanapy, 
leżanki, tapczany. mate- 
race, spirale. zamówienia, 
naprawy najtaniej, Długa 
ur. 59, Wacławski, mistrz 
siodłarski, tapicer. (3873 


(En) 


_ Futro 
czarne źrebce tanio sprze- 


| (CB) | 


eiac 

budowlany 800 do 1000 m? 
poszukiwany. Pod „200” jĘ 
do Dziennika. (3904 


i TYLKO ZA ZŁ 9,50 

wy tamy; 3 mtr. materjału na eleganckie ubranie męskie, bardzo 
modne (desenię bielskich kamgarnówi lub 1 ubranie męskie. gotowe, 
gładkie lub deseniowe (według ż4ądania) o dobrem wykończeniu, od 
Nr. 48-52, I swetr męski zimowy, gruby i ciepły, w żakardowych 
deseniach z długiemi rękawami FOGG kołnierzem, Í koszulę 
męską w b. dobrym gatunku z modnem wykończeniem satynowem 
lub 1 parę kałagonów w doskonałym gałunku, 1 p. skarpetek dese 
niowych b. mocnych, 1 szal męski, wełniany w modne dssenie, 
3 chusteczki męskie do nosa z ładnym kolorowym szlakiem i i kra- 
wat czysto jedwabny. - 

Ten sam komplet w lepszym gatunku zł 11 gr 70, zaś w. naj- 
lepszym gatunku zł 23 gr. 20. 

TYLKO ZA ZŁ 9.40. 

wysyłamy: 4 mtr. materjału na modną suknię damską 6 najnowszem 
wiążańiu lub i suknię damską, gotową modnie uszytą, z dobrego 
materjału, 1 chustkę zimową w Kraty jasne lub ciemne. 1 p. pantofli 
damskich (podać rozmiar obawia), I swetr damski, efektowny, naj- 
modniejszy w obecnym sezonie, 1 koszułę damską, madapolamową, 
luksusową z ładnem wstawieniem „Toiedo** (kolor według żądan'a) 


Kupię 
auto „Ford* facton, oraz 
„Tatra” używane, Zgło- 
szenia  filja Dziennika, 
Dworcowa pod „Auta za- 
raz”, (3806 


Mieczarnię 
wydzierżawię. Do objęcia 
potrzeba 3500, Józef Pie- 
karski, Boguszewo powiat 
Grudziądz, " (3899 


Maszyna 
do szycia. Szczecińska 6. 
m. 17. 12054 


lub 1 koszulę damską p. wełnianą, 1 p. reform damskich z dobrego | dam. Gdańska 152, w po- leziono, — oddam za wy- 
t> elastycznego trykotu, i p. pończoch damskich „wełna z jedwabiem“ |dwórzu. (3872 , Pokój ZZ nagrodzeniein. Osada 51, 
| g lub i apaszkę czysto wełnianą, badzo modną w piękne wzory, i pa- | LEKCJE |) Hetmańska 27—55. (2051 

'sek, 1 p. rękawiczek b. eleganckich i 8 chusteczki damskie batysto- Fortepian (3882 3 


j we do nosa. JB 

Yen sam komplet w lepszym gatunku zł. 12.— zaś w najlepszym ga- 
tunku zł 13, gr. 90. Powyższe kompleiy wysyłamy za zaliczeniem 
| pocztowem na listowne zamówienia. Piaci slę przy odbiorze ną poczcie, 
BEZ RYZYKA. Sprzedaż warunkowa: O ile towar.ł warunki nie 
odpowiadają, przyjmujemy towar zpowrotern, a pieniądze natychmiast 


Pani i 
szuka odpoczynku kilku- 
miesięcznego od kwietnia 
w leśniczówce lub ma- 
jątku. Zgłoszenia z opi- 


Pokój _ 
Kr. Jadwigi 13—4. 


czarny koncertowy bar- 
dzo dobry sprzedam ta- 
nio. Plac Poznański 2—8. 


Łaciny 
matematyki, polskiego, 
francuskiego udzielam. 


(2050 


Pokój > 


| zóracamy.  Adresować ptosimy: F-ma Skład jedwabiu i weten Długoletnia praktyka Spe-| -omfortowy fortepianem. j. : ada £ 
| „POLSKA POMOC”, Łódź, Piotrkowska 28, oddz. D. Raajo Gdañ.|cjalnosć zaniedbani. “Zat. RAA Kiejo Paki p 204] sem BE 1 ga By 
| Uwaga: Nagrody pieniężne będą rozdane i rozesłane w dniu 10 mar-]nOWE Za bezcen, aù- od 2—6, oprócz wtorków eg 02: t warun ów do filji „Spo- 
| ca, zaś nagrody towarowe są dołączane do r Pk paczek. Za-|ska 162, (2029 Shiadi ki -8 1909 LA Sak PA JA - kój j l (2057 
znaczamy Ea nia samipi pg ak, ty! A s EARL niadeckich 28--6. ( Niekrępujący 1—3 pokojowe: s 
„po | niskie. PPU FABRE BA LE BAN ESERIES rąk; z j ? 
marca. Po FE osie pie ajcje wikanzyi, za Harley-Davidson utrzymaniem bez dla 1--2 | Spiądeckich 11, m. 4. A? Fox ES 
szczenie oada ODT 


z przyczepką 1000. cem., 


Nie porównajcie naszych towarów z tandetą, wysyłaną przez ione firmy. 


osób. Gdańfzka 85— 4. (2045 
ŚRO ET ZACK M PRÓPÓŁ ZEE 2 pokojowe: 


gotowy do jazdy, za ka- 


CED 
; WOLNE 


ręce gospodarz. Gdańska 
żdą Ss ci Meblo naka | Z duny 9, | S7ubióska 63. MTA 0», || 12048 
H aga powodu wyjazdu sprze- Uczennice m6 ny- 42059 3 pokojowe: - - i 
Willa w Gdańsku- Wrzeszcz): cois 2. eo do bachalterji potrzebne | ———— |z knobnią bez, lazionki.| gotówki: poszukuję czyn- 
Uphagenweg 15, z ca. 800 m”. ogrodem od 1-go marca. b. r., kas Abigeil R m OTPOR O SŁ ( kk MIESZKANIA pzez SA AA kę bd wia : 
tlorvżawioni < «i ; ; : (| SZUKA © EE R MODNE JIGO i odpowiedni zysk, 
„jOferty pod „6000” filja. Potrzebna : $ |1, 2, 6, 8 pokojowe | Zgłoszenia do filji Dzien- 
do wydzierżawienia lub sprzedania ) LL ra „2, 6, 8 pokoj zien: 


nika „Gwàrantuje*. 


ską pełnokomfortowe. Dluga5. 


. Ładne daże ubikacje komfortowe, w całości 7 pokoi z dosłatecz- % ; TE 
. nemi przynależnościami i pokoi dla służby. Oprócz tego na Sprzedam  (2042|skład kapeluszy. Jana Ka Owa 


tacyjna*, Gdańska 42.13908 


arterze 3 ładne pokoje, urządzone na. biura z kompletnym urzą... | WÓżek 2 kołowy i pompęjzimierza 1. (3900|czyste pokoje poszukuję „2 pokoe RES RON 
ya AWA py EAA wodnem — Sree 09 5) podwórzową. Podółska 8 -|w centrum. osobne wej-l kuchnią. Sniadeckich 39, A MATRYMONIALNE 9 
lem obejrzenia itd, udziela €keaprgż FilanalinunEnanKN. |— Potrzebna (3893 ście. Zgłoszenia dó filii | m. 1. (2043 Wa: ż orz. 
G.m.b H, Manase, Stadtgraben 5, telefon 24510/11. -= "Rower ` dziewczyna. Gdynia, Dė-įDzien. Bydg. pod „Biuro“. 2 pokoje 7 nania 5 s 
ms | elektrolux 110 i 220 volt,jbińskiego 48, Z Rybak. - PWRC Orna Nn (2024 Pani 
z maszynę do szycia, do pi- Dwupokojowe JES Fa 4 posiadająca (21.000 «mórg, 
j : ść,lsania, radjoaparat, gra- $teper(ka) kuchnią posznkuje urzę- 5 pokojowe . _ jposzukuje pana z gotów- 
glas icie ut D s niku Bydgoskim ] mofon, tanio. „Sala Licy-jdobra siła potrzebny. Po-|dniczka. Zgłoszenia filja | komfort. Jagiellońska 23, | ka 30—40 tys. celem ożen= 
í zacie W „AREN : morska 17—2, (20531 ,Słoneczne”, -(2058]m,8, (2532 ku. Oferty „8846 (3358 


EET 9 =, rl 


ę 


Str. 12. 


We wtorek o godz. 1-ej zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka babcia i teściowa 


2 Gniafkowskien Seweryna Czechowska 
ą pr. woto Ziółkowska 
| przeżywszy lat 76, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, dnia 4 marca 1936 r, 


Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm., 
tarza parafji Najśw. Serca Jezusowego. 


Ś. p. 


Marja zMusiałów Jaskólska 


zmarła nagle dnia 2 marca b. r. przeżywszy 
lat'62, o czem zawiadamia w ciężkim smut- 


ku pogrążona 


„Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 4-tej 
_ Z kaplicy parafji Najśw, Serca Jezusowego (3898 


NAJLEPSZĄ LOKATĄ KAPITAŁU 


są inwestycje hudowlane i przemysłowe na 


terenach GDYNI. 


Pisemnych informacyj udziela: 


Gdyńskie Biuro informacyjno-budowiane 
Poradnia dla budujących - Biuro projektów i kalkulacji. 


Gdynia, Ant. Abrahama 28. 


KD 


Szkło okienne 
butelki różnych fasonów, 
balony, wytw órnia zam- 
knięć do butelek piwnych 
i sodówek. Wielkopolska 
Huta Szkła, Bydgoszcz, 
Tel. 1325, (2508 
GENE ii © NOWORODKI 

Reperacje 
wózków dziecięcych wy- 
konuje Wasielewski,Dwor- 
cowa 41. (3603 


Kafie 
najtaniej oraz prace zduń- 
skie wykonuje fachowo 
Dworcowa 61, (3815 


Wózki 
dziecięce największy wy- 
bór. Specjalny magazyn 
wózków Wasielewski, ul 


Dworcowa 41. (3607 
Pianina 
od zi 600 poleca. (8773 


Fabryka Pianin 
B. Sommerfeld 
Bydgoszcz 
ul. $Sniacieckich 2. 


MEBLE 


solidnego wykonania 
ńajkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Dora PiEE>Ri 
Ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 
| ao: a „Biż ; gaj 


Repertnar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Baron Cy- 
gański* i nadprogram. 
Ostatnie 2 dni. 

ADRIA: „Gabinet figur 
woskowych* i nadpro- 

„gram. Ostatni dzień. 

APOLLO: Armja Ewy“ 
i „Amerykanski Jazze, 
Premjera. 

MARYSIEŃKA: „Dodek 
na froncie* z Dymszą 
1 kolorowa bajka p. t.: 
„Trzy: dobre małpki“. 
Nadprogram. 

REWIA: „Grande Hotels 
czyli „Kochałam go* i 
„Za krzywdę brata“. Na 
scenie nowy zespół ar- 
tystów w nowej rewji 
pt: „Raz a dobrze“. 

BAŁTYK: „Pogromcy 
Indjan* i „Tajemnica 
ogrodu zoologicznego*. 


To 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty i 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


H Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr «= jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


(3892) Tel. 32-88. 


Dywany 
chodniki, wyroby kokos0« 
we ceraty, linoleum, tanio, 


M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301, (3650 


[yy 


Okazja! 
Trzypiętrowy dom kom- 
fortowy, dochód 8500, ce- 
na 65000, wpłata 40000, 
reszta amortyzacja. 

Dwupiętrowy 
nowobudowany,' cena -16 
tys., wpłata 10000, (1874 

Piętrowy 
nowobudowany, cena 11 
tys., wpłata 7 000. 

Dwupietrowy 
dom rzeźnictwem, cena 
23 000, wpłata 15 000, resz- 
ta amortyzacja, Dużo in- 
nych korzystnych domów 
poleca Sokołowski, Śnia- 
deckich 52, telefon 3519. 


„Hiłman limuzyna 
czterodrzwiowa, cztero- 
osobowa, 6/30 PS. 1174 
cem., model 1933 roku, w 
pierwszorzędnym stanie. 
„D. K. W.“ kabriolet, 
limuzyna, dwutakitowy 
motor,w pierwszorzędnym 
stanie. „„Fiat'* otwarty; 
model 509, czteroosobo- 
wy, w dobrym stanie. 
Oweriand Whippet, li- 
muzyna G-cio siedze” 
miowa, 12/40 PS. 6-cio 
cylindrowa, w pierwszo- 
rzędnym stanie, Ghrys» 
ter landoieta, G6-cio 
osobowa, 10/40 PS, 4 
cylindrowa, w pierwszo- 
rzędnym stanie, Wszyst» 
kie wyżej wymienione sa- 
mochody sprzedajemy ja- 
ko okazja tanio. Rów- 
nież większa ilość 
samochodów używa- 
nych w różnych cenach. 
Pokaz i bliższe informa- 
cje na żądanie. Danziger 
Ständige Automobil- 
messe. Stałe Targi Sa- 
mochodowe, Gdańsk, 
Brotbänkengasse37, te- 
lefon 24238 i 24215. (23289 


Kamienice 
dochodowa interesem 
sprzedam, Br. Pierackie- 
go 24, ` (1987 


Parcela 
na Bielawkach, ładne po- 
łożenie. Adres filja. (2034 


Skład 
kolonjalny sprzedam.Cho- 
cimska 12. (3856 


o godz. 15.45, z kaplicy cmen- 


(3907 


DREE 
5-4 pokojowego 


mieszkania 


od zaraz lub 1. IV. 


poszukuje 


aptekarz. Oferty Dziennik 
Bydgoski Dworcowa pod 
„TP. $. (1994 


Czytajcie 
„Dziennik Bydgoski"! 


Większe ogłoszenia wśród 


Kamienica 
centrum 27 000. Nowakow- 
ski, Kaszubska 2, (3868 


Domek 
plac budowlany, Piękna 
nr. 16. (3864 


Okazja! 
5 mórg, zabudowania przy 


Bydgoszczy 2000. Lach, 
Jackowskiego 36/1.. (2036 
Dom 
ogród sprzedam. Gołe- 
bia 64, (3881 
Dom 
Wzgórze Dąbrowskiego 
nr. 10. (3867 
Dom 
ogród tanio sprzedam. 
Konopna 28. (3877 


Piekarnie 
i cukiernię w dobrem po- 
łożeniu wraz z całem u- 
rządzeniem oddam. Adres 
w Dzienniku. (8883 


Kolonjalke 
zaprowadzoną sprzedam. 
Adres filja. (2038 


Sprzedam 
lub wydzierżawię 6 mórg 
i zabudowania. Czyżków- 
ko, Siedlecka 76. (3860 


Zbieracze (3348 
1000.— markowe banknoty 
niemieckie przedwojenne, 
sztuka 1.50, sprzedam. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Bydgoszcz, pod  „1910%, 


Sprzedam (1999 
aparaty niwelacyjne, stół 
bufetowy, regały. Grun- 
waldzka 44, telef, 1740, 


Krowa 
jest na sprzedaż. Ludwi- 
kowo 42, Jachcice. (2031 


? Wózek 
dziecięcy w. dobrym sta- 


nie sprzedam. Promena- 
da 5, m. 17. (2026 
Fortepian 


krótki krzyżowy sprze- 
dam. Toruńska 18/4, (2035 


Wózek (2028 
dziecięcy dobrze utrzy- 
many. Kaszubska 1, m. 4. 


Modny 
dobrze utrzymany wózik 
dziecięcy i koszyczek na 
sprzedaż., (Gdańska 35, 
m. 3, i 


{2027 | 


3895 


Drobne ogłoszenia 


drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


ICE 


Okazyjnie 
kupię dom w Bydgoszczy 
nie duży, lub nie wykoń- 
czony. Pośrednictwo wy- 
wynagrodzę. Oferty „Ku- 
pno” filja Dziennika Byd- 
goskiego. (2039 


Samochody używane 


prawie nowe, kuio, od 1932 ro- 

ku wzwyż kupujemy za go- 

tówkę. (3007 
Danziger 


Ständige Antomobilme$se 
Stałe Targi Samochodowe 
(dańsk, Brotbaakengasse 37 


Telefon 24238 i 24215. 


Kupie 
motor na gaz ssący 40 kg. 
tylko w stanie dobrym. 
Oferty do Dziennika pod 
„Motor”. (3859 


Kupię 
wóz roboczy 30—35 ctr. 
Nowodworska 4, telefon 
1290. (3866 


Poszukuję 
od 15 marca starszego, sa- 
modzielnego bufetowego, 
do objęcia bufetu na wła- 
sny rachunek, potrzeba zł 
1.200.—, oraz ucznia gastro. 
nomiczn. Jan Ziółkowski, 
Hotel du Nord, Tuchola, 
Rynek 15. 3840 


Panienka 
do bufetu i obsługi gości 
w. cukierni, potrzebna. 
Zgłoszenia z fotografją i 
odpisami świadectw, przy 
wolnem utrzymaniu i po- 
koju. Cukiernia Puczyń- 
skiego, Chełmno. (3846 


Pokojowa 
rutynowana z bardzo do- 
bremi świadectwami do 
łat 25, potrzebna od 1. 4. 
br. do pierwszorzędnego 
domu. Oferty z fotogra- 
fją i odpisem świadectw 
nadsyłać do filji Dzienni- 
ka Dworcowa 5 pod „Spry- 
tna”. (3377 


Potrzebna 
uczennica do składu ko- 
lonjalnego najchętniej z 
prówineji. Bydgószez, 
Ciemna 26. 


ZGRZEBŁO '" t 


to najlepsze narzędz 


(202% goskiego. 


nierówności 


anie frzewka OWOGOWE 


znane ze swej wyborowej jakości 
krzewy oraz tóże, 
brzoskwinie, 


morele, wimorośle 
poleca w.-wielkim wyborze 


Najwieksza Powiatowa Szkółka Drzew Owotowych w Polsce 


Rawicz - tel. 165 
Dla kupujących większe ilości specjalny rabat. Katalogi bezpłatnie i franko. 


Służąca 
przychodnia potrzebna 
Sienkiewicza 14, skład. 


(2033 


Marszantkę 
samodzielną poszukuję od 
15. III. M. Kledzik, Tczew 
Rynek 12. (3722 


Pani (2025 
energicznej, znającej han- 
del, dam samodzielną do- 
brą posadę. Pożyczka 
2000. Oferty filja Dzien- 
nika „Pełna gwarancja”, 


Ekspedjentke 
poszukuję zaraz. Oferty 
pod „I. J.” Dziennik, 

2040 


Służąca 
przychodnia gotowaniem 
zaraz potrzebna. Długa 7, 
m. (3889 


Potrzebna 
bufetowa do restauracji 
za kaucją od zaraz. Zgło- 
szenia  „Warszawianka”, 
Warszawska nr. 1. (3857 


€ukiernik 
przychodni potrzebny. O- 
ferty „Cukiernik”* Dzien- 


nik, (3897 
K POS y 
POSZUKUJĄ 


Szukam 
zajęcia jako domowakraw- 
cowa. Fr. Kotlewe, Gdań- 
ska 80. ; (2032 


Obejmęe 
posadę gospodyni wza- 
mian próżnego pokoju. 
"Próżny pokój“. (3865 


Pensionowane 
bezdzietne 
szuka posady  portjera 
albo zastępcy gospodarza 
od 1. 4. Pod „Gospodarz* 
do Dziennika. (3880 


ECan YJ 


Polak 
katôlik, poszukuje lokalu 
handlowego zaraz lub 
później w Toruniu, 
Grudziądzu Jub powiato- 
wem większem mieście na 
Pomorzu, nadającego się 
na bławaty, ewentualnie 
kupno domu z dobrze za- 
prowadzonym interesem 
niewykluczone. Of. pod 
„Bławaty” do Dzien. Byd- 
; (3890 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na dru 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250, 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska $p. Ake, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


astów 


oryginalne 


ie do tępienia zielska. 


Każdy ząb ruchomy, wobec czego 
brona dostosuje się do wszystkich 
terenu. 
szezętnie chwasty, nie wyrządzając 
szkody roślinom uprawnym. Zasto- 
sować można nawet w wyższem zbożu. 
Zastępuje opełacz. Nadaje się zna- 
komicie do uprawy kartofli. 


BRACIA RAMME 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 
Telefony nr. 30-76 i 30-79 


małżeństwo| 


Przy powtórzenin ogłoszeń „o tym 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz 
Bydgószez. — Konta bankowe: Bank Związk 


Sacka 


Niszezy do- 


3375 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


ALLEE ETEL a EEE 
OKU PULL AA a REUS 


Przeglądajcie 
garderobę! 


Odzież wiosenną 
czyści chemicznie 
i farbuje (3832 


BARWA 


Kałamajski 


Bydgoszcz 
ulica Gdańska 27. 


Pamiętaj o bezrobotnych! 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy, 


Poszukuję 
3 pokojowe z kuchnią 
centrum miasta dla bez- 
dzietnego małżeństwa, 
czynsz podług ugody. 
Oferty pod „Ugoda”. (3811 


Emerytka 
samotna poszukuje 2 lub 
3 pokojowego, słoneczne- 
go mieszkania, łazienka 
kwiecień. Oferty „Pewna” 
tna, (2037 


Starsza 
poszukuje pokoju z ku- 
chnią, płaci rok ‘zgóry. 
Oferty filja „Jedna oso- 
ba”. (2030 


POKOJE © 
WOLNE 


Pokój 
próżny, obszerny dla u- 
rzędnika(czki). Cieszkow- 
skiego nr. 10, m. 8. (2007 


2—5 
pokoi front I piętro. Dłu- 
ga 32. (3870 


Pokój (3874 
bezdzietnemu małżeństwu 
Adres poda Dziennik, 


EEDI 


O©dmładzające 
hormonowe ERU Od- 
żywcze maseczki, Naświe- 
tlania Masaże. „Cedib”, 
Słowackiego 1. (3876 


Detektyw 
przeprowadza wywiady, 
obserwacje w sprawach 
handlowych, alimentacyj- 
nych, rozwodowych, ma» 
trymonjalnych Bodanow= 
ski, Zduny 4 I. p. (1851 


3—5 tysięcy 
pożyczki lub wspólnika(czki) 
poszukuje solidny sklep, wy- 
sokie odsetki -ewentl. pokój 
utrzymaniem. Dziennik Byd- 
goski „Solidny (3828 


Wytwórnia 
artykułów podróżnych i 
szład rowerów. Przyjmę 
spólnika lub sprzedam. 
Oferty Dziennik Bydg. 
Gdynia pod „5000“, (3721 


zawiadomienie, 
Spółkę z p. Wiktorem 
Markiewiczem  rozwiąza* 
łem. R. Strehlau, ul. Slą- 
ska 20. (3671 


za długi 
mojej żony M. Ceranek 
nie odpowiadam. J. Cera- 
nek, (3869 


ZAWSZE W FORMIE, 


Lokaj (do włamywacza). Ktoś pragnie 


z panent pomzówić. 


giej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki. 

samym tekście udziela się rabatu. 
z zastrzeżeniem miejsca o 200, 
u Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


drożej, 


p az 


